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KINO-TEATR Sen&acja ponad sensacją: Najbardziej emocjonujący mm doby obecnej 

" ow ZY61JD! P,Odróżlii 
Miljonowy film! Sensacja, która wstrząsnęła światem 

Czary 
W głównych rolach bohaterzy 

filmów Ameryka{1skich 
Ewelina KNAPP Robert AL

LAN William DESMOND! 

Początek o godz. 5, 
w niedziele i święta 

o godz. 3 p. p. 
Nad program aktual
ności dźwiękowe Pa

ramountu 

Eden vv Warszawie· 
Śniadanie a Zamku-Konferencja w Belwederze

Obiad u niinistra Becka 

Francja bez parlamenta 
do końca mail 

PARYŻ. Na dzisiejszem posied.z 
niu Izby Deputowanych pr 
Flandin złożył deklarację, w 
·żądał jaknajdalej idącego za 
przed l!lającą rozpocząć się d 
kwietnia w Lidze Narodów 
sją o zbrojeniach niemieckicli 
jenia te - mówił premjer F 
- zmuszają Francję do orga Na. przemówienie to minister E- współpracę jako kolegi w radzie. W celowi, przyczy- nin bezpieczeństwa w drodze łen odpowiedział w następuJ·ących szczególności pamiętamy Pańskie ·r · dzeń wojskowych wraz z pań is eJszego, wzajem-lło~acb..: niedawne, i, niech mi wolno będzie nego porozum" · N ś . mi, które równi et zdecydowan -~-.· t · d 'ć · k ·b d · · d · d · t · ma. a szczę cie za- t • k' · Rz d bron „ t 

Jestem niezmiernie rad, iż mogę s w1er z1 , Ja naJ ar z1eJ wy aJne ame o me jest trudne, ponieważ ~ :z:r:a~ ~o OJ. bl' ą _ie el wdzięko~·ać ?al'lu, panie ministrze przewodnictwo Rady Ligi. ·. stosunki istniały za- zie re_ y u _PU lCZ~ego l wa u Z! uprzejme słowa powitania, jakie Ale chociaż spotkaliśmy się w Ge- am, że będą trwał~. na~al. . ~;~zymuJąc mezłomme parytet zło Pun przed chwilą wypowiedział. newie, sposobności, dzięki którym naszych obu kraJow Jest ·b . k , . l() . · 
34 

Rząd Zjednoczonego królestwa I przedstawiciele naszych obu kra- na zasadzie zbiorowego bez- Iz l': wię szosc_ią 4 przeciw .1 . b.ł sztzególnie zadowolony, otrzy- jów mogą się zetknąć osobiście w piec ństwa i na Lidze Narodów. '"yraziła rz~dowi votum. zaufania l _ Trybuaał :o :rn1jąc zaprosienie brytjrjskiego mi· naszych sto~icach, ze względ?w czy- W.ie' zę, iż przyjazne rozmowy, jakie odroczyła się do 28 ma)a.. łocr<>dzie skazał 
11 n~tra do Warszawy. Uważam za sto geograficznych, są dosyc ogra- mi em zaszczyt mieć dzisiaj z Pa-bót oby"·atelkę. nhpotrzebne dodawać, jak wielce by niczone. Niedawno mieliśmy sposo- n~ , panie ministrze i z p. Marszał-nya, oskarżoną. 1 

łe-n zaszczycony, że ta rola przypa- bność witania w Londynie polskiego k '_m Piłsudskim, będą miały jaknaj-~~~':'~0::;~' dh mi w udziale. Ufam, że obecny ministra Przemysłu i Handlu p. ' ·iększe znaczenie, pozwalając na .:__w proahol'z Medjolanftl na: c3kl wyjaśniających rozmów, które Rajchmana, z którym, jel'ltem rad, i7. cpszą ocenę roli, jaka przypada ka •ttlrił wybuch, dowany sam.e>z•pa· dqtychczas były prowadzone w Pa- mogę to powiedzieć, rząd Jego Kró- , żdcmu z naszych krajów w wielkiem ~~~1,ę. P;~u2:~~;~6w zostało niu, Berlinie i Moskwie, a ~tó_re bę lewskiej l\Iości odbył jaknajbardzie · , j dziele międzynarodowlrj organizacji _ w GoeteblI wybacłał wielki PoJ d~ zako1\czone w Warszawie Jutro, serdeczne i owocne rozmowy. pokoju. żar w dużym. s~z.ie _apte~ZllJ'ID· Skła a1 Pradze w czwartek, będzie po- Zdaje mi się jednakże, iż jest .o Kończąc swe przemówienie, p. mi uwłer•fący m.n. srodlr:i łatwopaln. siadał rzeczywistą wartość, wyja- pierwsza od szeregu lat okazja, iż nister Eden wzniósł toast na cześć spłkoł0P!!„ d,.0°0szca kz:· ::!:rki:h.7nou4 ° śnlając obecną. europejską sytuację. minister brytyjski przybył do W ,tr- Pana PreZ''.denta RzeczypospoliteJ·, 

Co J rzynosi numer 
dzisiejszy 

SZCZĘśLIWY OMEN (art. wst.). 
NA<:RODY LITERACKIE. 
NIESPELNIONE T'OTUM NA

RODOWE. 
NA MARGINESIE WZMotO!raJ 

TWóRCZOśCJ. Ji:;ZYKOWE.J. 
ZMIANY PERSONALNE W. 

~ 0';6lna st wierqtelnofci, Zflo- · M , w Angłji zawsze przywiązywa- szawy. Dlatego oka~ja ta jest s J !IZ'on.ych do mrnp•dł<>ści króla zapał„ liśltly wielką wagę do osobistego po cjalnie szczęśliwą dla mnie i jcs CUDego Inratugera, wynOsi 2 miljar 0211mienia i bezpośredniego konta- przekonany, że wizyta ta przrl'~ 

pe- p. Marszałka Piłsudskiego, za po- TRAMWAJACH. 
dy 943 miljon-oron. t r- · d · · t kt' _w zwi~~ afery stery1izacyjn4 „ u mi~ z~ mę_~am1 s ~nu, orzy s~ Bordeaux are1111·ano w Bndneli niej• d~ow1edzialm za pohtykę zagram-kiego Norbef' B~o~ec·a, uro~o~ wielkich mocarstw. Jest to je-w roku 1902 M.arienbmgu W. • •'C

61 iaż nie jedyna korzyść, J eat pth'dof hne, ie ~toz( nai - • • , 1 · . 1 . _ i.am, os<>b4,1órą pclic:,a •!WYłl'l ~ ~eN'~spdo' neJC~tzyn~ e,zd pr:ied kilku eiącami a-ram1 nt.la 1g1 aro ow. i z posro Gracu. • • • • tia al- reprezentowali rząd .T. . - Kilku r<J.stamc1eli Ale ej :Mości w Genewie mie-zakł•dów .. 2ia ł"!'Jc~ ~osta o<lwa• c"' ... *· spotkać tam Pana lonycb. z -znSoww:ckieJ- Vl"f · a\.t1•v . . , , ' nMt\piło , dania powodów, 111 ocenie .Paniika 

e:n1 m~·śln?ś~ narodu pol_s~iego i za zdr?! NAUCZYCIEL, żYCIE I SZKO· uzy wie mrn1stra Becka i Jego małżonki. ŁA (dodatek tygodniowy). 

. Lava zaproszonv do marszacov 
P ARYż. Agencja Havasa: 

co następuje: Ambas.idor R. 
powski zło:i:ył dziś o g·c)d:t. U 
zytę min. La,aJowi. Amba!m 

podaje,! prosił w imieniu swego t'Z4du fran
• Chla cuskiego ministra gpraw zagranic~

.:lO wi· nych do zatrzymania się w Warsza
or za- wie, 1irzy sposol>Mści podróży dea 

Moskwy. Min. Laval podziękował n 
to ambaJ1adorowi i pnyjlfł 7.apfO-. 



Szczęśl1 
"\I h 

~;y o11l.en 
ci~wi Anglji lldało się wypers

wadować władcom obu tych mo
carstw, że żadne z nich nie ma za
miarów agresywnych, gdyż chęć o
brony" i odczuwanie jej potrzeby 
jest - najprawdopodobniej ze wzglę 
dów głębszej PQlityki - tak l\ilnie 
zakorzenione w nich obu, że stwarza 
to dziś jedno z największych niebez
pieczeństw pokoju. 

Ta paradoksalna sytuacja, o gro
zie nawet przejmującej ujawnia się 
\V chwili, kiedy wewnątrz Polski li
nja rozwoju wewnętrmego osiąga 
punkt dla równowagi państwa bar
dzo pomyślny-przez uchwalenie no
wej konstytucji, która w tej ciężkiej 
konfiguracji daje nam najpoważ

niejsze szanse wytl'7.ymałości i po
zwala w tej grze nienawistnych po
tęg zająć tern mocniej postawę od-

powiadająC4 interesom ru 
skiego i ogólnemu dlliełu · 
nia pokoju. 
Wewnętrzne siły Polaki 

ły się dzięki konstytucji 
potencjał energj i moralnej 
cznej właśnie w tej chwili 
namika powojennych proce 
jowych doprowadziła do k 
cji mocarstwowej w najbli · 
czeniu Polski, bardzo niebe~ 
i kryjącej w sobie zarode 
nych komplikacyj. I to jest 
dla Polski ten s z c z~ś li 
m en, że się te dwie sytuacj 
bą zbiegły. 
Powikłania i niebezpiec' 

zewnętrzne zastają Polskę silniej
szą wewnętrznie niż kiedykolwiek. 

Z. L~ 

Klucz do s9tuocn w rekach marsza v 

Za spokóJ d 
Adama Skcoarczvńskl 

'lC1Draj w rroci.nicę zgonu A. p. 
~ Skw~czy ' ioego odbyło si!f 

.me sw. Ja.na ~ńst.wo 
ne, w aat.órem wriięła udział :N
UllaiTłego, p. pne.mjer Sławek, 
N. I. K. Kirzem:ieński, pierw„ 

preze~ N. T. A. dr. Helc~yński. 
owJie J. senat.ori01w.ie. , 

awról wicem:nistr1 
Doleżała 

o prZoel'ł/Jo t;y.godn;iowym poby
pow.ra.ca dziś z Genewy podse-

"'a-rz stainu w rrrinisterstwi~ prze. 
u ii handlu dr. Franci.s:zek Do

ł" który brał udział w obrad.vh 
~tetm eik<>nonriozn.egio i fin~-
.o Ll.gi NaJrodów. 
ale się d-0wioad0uje Ag.eJ11Cja Iskrt, 

, tern obr.ad lronritetu były spra
w~ doty.czące rewizja umów lrow
~ iSOC"lYjnyeh i cle.airi.ng()wycł1 
~ .st":, wchod-zącyeb. w skład! Lii;t 

!OW. 

laCJ ego poseł Piróg 
lłosawal inaaei 

:ż jego stronnkt11a 
)Sieł StJ.'lOnnic.twa luido,wego Jl. 
Ptiiróg naóe&Łał J1.aJll U\Slt, w któ· 
'wyj.a.śni a sprawę wyk1 t.1C2)enia 

Stroowtic:twa Ludowego z po
u n~wzięci.a przezeń u.działu w 
-0waniu sejmu nad konstytucją 
niu 23-im marca .r~ b. 
osel Pkóg wyj.aiśni1a., Jż oddawna 
daw.ał 'vyraz swemu niteTJa.d<Jti;·o· 
ui z ta!kcyki po.Uiłly<!.znej Shr.on:n&c

L:idow.ego, a w szcziególno9ci 
· La~wiska, jak.ile Stron:nktwo 
ow~ zajęło wobec za.gadnicin.i:.L 
nrn;· u.stroju. 
cy ę, wykluczającą. go z.a Stro l 
w~ Ludowego przyjmuje po~·e-ł 
g o wiadomości, twierdzac i:e 

ani-a jego pod.ziiela cały ~e
rbitllG"C'h działaczów te.go 

nn:twa. 



Ylff • 

. ~ . 
' · 

Nagroda. liter~c~;a _m. ~ako,„a.~ j n! e haz.1izi~j samorzut.nej, . l a~dz~cj 
o której obsze~nieJ p1sallsmy w n I ~1ezale~neJ ?d wszelltic.h ~=itbiegow 
meńe poniedz1ał1rowym naszego n i staran. te Jednak sędz1ow1e ws~el
sma ~ nie jest pierwszą, ani· 9sta kich jury są też tylko ludźmi, więc 
nią z · długiego cyklu nagród liter: ich wyrok, ich ,nagroda II?fŻe się 
kich które na nasz świat pisarJ także okazać omyłką i poprostu nit! 
spadły i spadają w ciągu ostatniet potrzebnie zawrócić głow~r laurea
roku. Nagroda · państwowa, nag.ro~ towi - to · jes~ takżę ;n~ebqzpieczei1 
WarŚzawy, nagrody poszcŻegóhiYi ! stwó i to niebezpifczeń,stwo konkre
miast polskich -~ wśród któryt l tne, baidziej konkretne niżby się t? 
łódzka pierwsza z paragrafem .a1i \1 nap~zór. wyd~wa~ m~gło .. J ~żeli · się 
~kim· ~ CO parę niemal tygodm f' 

1 
'/.W zy, ilu \Yle)k1ch 1 naJ\\tJększych 

jawiają -się w pismach nowe, s~ nie było, np. nigdy ciłonlfami naj
sacyjhe . wieści, od których w I" tarszej Akademji Francuskiej - a 
szym · świecie literackim kotłuje ~ 1>rzynależenie do ~kademji jest ta~ 
i gotuje przez dłui.szy czas. Wtnr \e pewnego rodzaJu nar;r.odą - w1-
nmiczeni wiedzą dobrze o t('m, ~ ć;zi się dopiero, jak to. róż.nie bywa 
te . lwtłowariia" zaczynają się z:- 2ltemi wyrokami różnych oficjal
sz~ już na parę tygodni przed ~i Iifch i mniej oficjalnych jury, za
daniem nagrody, a ustają dopio 

1 

W\ze związanych jakielJliŚ względa
w jakiś czas potem - niewtajeni m wyższemi, zawsze ~jezupeł?ie 
czeni .domyślają się zaś na pew>. S'mbodnych w ruchach l posumę

~~ „ - .._ ... „ .„ .... „ ...... . „ ... ;. ';, ~ • 

ciach. S.1 Judzie, kt6:r.ym zbyt wcze- tern eymbolicznem znaczeniem na
sna nagroda łamie poprostu skrzy- grody jako takiej, ile uwierzyć, iż 
dła i st inni, którym niedostanie tej nagroda jest naprawdę tylko symbo 
nagrody podcina całkowicie rów- Iem. Jedna przytem nagroda zła, 
nowag.ę duchową i skrzywia ich dl'o nietrafna, Lłędna, więcej narobi 
gę litęracką. Czy wy.padkiem nie- szkód„niż.by się tego można było tak 
bezpi~cr;eństwa, jakie , czyhają w odrazu spodziew?-ć. Taka zła nagro
związku z tą nagrodą, ·nie są więk- da podkopuje · kred~ nagród 
sze, 1liż jej plusy - i to nawet z danego jury _ wogóle, odrazu uczy 
punktu widzenia korzyści poszcze· ludzi tego, iż nawet nagr1>dom ufać 
gólnfgo pisarza? nie można i odrazu - ale to odra-

·z punktu widzenia społeczneg()--. zu - powoduje nową falę domy
te s~me może niebezpieczeństw.a. słów w najwyższym stopniu szkodli 
Nagroda literacka ma mieć niewąt~ wych. Trudno oprzeć się wrateniu, 
pliwie charakter kształcący, ma pou iż zła, jakie. wywoła jedna nagroda 
czyć publiczność o · znaczeniu i dó-1 błędnie nadana, ~ie mogli- wyrów
nios~ości danego dzi. eła i literatury nać dwie, czy nawet trzy nagrody 
wogole. Ponieważ. jednak sam . fakt słuszne„. · 
nadawania . tych nagród otoczony I . A. c:z:y może w takim razie ~ie na· 
jest zawsze morzem . plotek i domy-i leżałoby się wogóle zastan~w1ć nad 
słów - jakoś ta szersza publiczność sensem i pożytkiem nadawania na-
nie jest w stanie nietyle przejąć się gród wogóle 7 A. Chor. 

iż nagrody te „wybuchają" nie i·l 
morzutnie, ale że są poprzedzae I ·"

1• ' "\. ' • '·" I, "" ' „.; .. ' '"''''" ' ' •' J ," '••~. '.' ' ~„j „-, ' " 1c••"· '"'' ~~.J • •' ":' • ' 

długitn, korow. ode~ intryg, kno~j' 1 • 
za.biegow, plotek i ploteczek, me-1~-· 
ws~e, ·powiedzmy łagodnie, sym~ 
tycznych. I 

Nagrody literackie nie są w:l· ·rtykul „Journal de Geneve0 

lazkiem polękim - klasycznym h GE .EWA. „Journal de Geneve", Położenie jej między Niemcami a się musi przeciwko paktowi wschod 
krajem jest Francja, która zreS:!, o aW,jając we wstępnym artylCulc Rosją jest dominujące, postanowie- niemu w jego obecnej formie. Dzien 
także oddawna rozmiłowała się e p zyjatd min. Edena do Warszawy, nia Warszawy, tego bastjonu bezpif ńik przypusz'cza, że dojdzie do ra
wszclakich palmach i odznaczeriih p dkreśla, iż Polskę i A'nglję zbliża- czeństwa i cywilizacji są decydu- dykalnej rew1zJ1 paktu wschod
~kademickich, w zielonych fraka, I h do si1?.bie te same funkcje straż· jące. niego przez oparcie go o pakt Ligi 
w uroczystych posiedzeniach i r· 

1 
nikd pokoju. Jnteresr Anglji roz- Przypomniawszy rolę Polski w sta Narodów i wyraża nadzjeję, że wizy 

mniej uroczystych oracjach. 
1 

pro one po całym świecie, zmusza- blizacji pokoju na jej własnym od- ta warszawska skłoni rząd angiel
Francji takżę. rok rocznie rozde '\ j do polityki pokojo'll·ej, Polska zaś cinku „J ournal de Geneve" podkre-: ski do powzięcia decyzji, zgodnej z 
si~ cał~ szereg nagród liter.~c~i, .s utkiem swego poleżenia geografj1 śła, że Pols~a, będąc przeciwna two ; rozsą'dkiem i istotnemi interesami 
_którenu np. tego roku wyroznuo C' nego jest kamicnim1 węgielnym i-zeniu wrogich bloków i wszelkich pokoju. 
n.cezy wyjątkowo słabe i bez w~- 1 s sUmu · równowagi europejskiej. ~'stemów okrążania„ wypowiedzieć'. 
l<tkiego głębszego znaczenia. \ · 

:~~;;~: J;;:~:w:::::~:;::~ :~ 1 lcoartv ront an2ielsko-f rancllski 
Trzeba na to spojrzeć z dwojale- \ · · · · • 

go punktu widzenia: od strony idy . _ . . ~ p1~ed.&ęw~1ęły w oelu ~zecz:::-1 w~ francus.kie~u, poczem dodac 
widualnego twórcy_ pisarza . id nuescza. n ~tępu1ącą. d{lpeszę z st.mem.a zbi~n~wego b. ~zp1aczen- .

1 
nuał co na~puJe: . . 

strony społecznej ogólnej, szei·s j. L<>n&nu: st;w.a w Europi-e. 'N'{ czasie .spotka- · „Dałem J.aBnlO do zrozwm,enia 
Może dopiero wt~dy da · ~ię v."j~ -1 :\ 'kolach e~:2le~ pe>in<[-OI'tllOW~ n:ia,. jakie . miał~ ~iej~ w Izbi.e N.iemoo_m, .że An:B41ja i ~~j~ u.; 
hfoować, poco właś.ciwie to ws•" . Yc . 4.PĘ-~~~.~A.~gl~ povin- Gnnn pom1ędzy mm .. · s:mon~m al tł~~uJą 'l otr~~.ją. :na.)sci~~Js?:ą 
ko się urzadza i robi. ł • :omtła Niemcy f ~IJ'l, l.l mem.a. tul- am00$aifore.m francuSlkim' Cor- współ·prn.cę w swych W)'Bl.łkaich, 

Ze . istro~y indywidualnego -t~i ·,ydt .sz.a.n'S po 1re~u, ~by Wd.ika I }).iłnem, angielski mi.ni.a.~r uchi~lie I c:zynionyioh dla . zachowani.a ';p<)-k~-
1'7.a.: .Nagrody literackie Z\\.1tą

1

z< 1 jryt.a~j: odłąc11'}1 . się. ·o~ F·~ioji miał tego oope~nien~:S. ainbasadorc: jil'.'· . · 
są żazwyczaj z· pieniętlzmi. Pisar ,' "··e ws~lnym w;iriku„ J·akl oba ' °t..ą' · · 
na całym Ś"'iecie, specjalnie zaś - i · ; · ' ' ·' · · .„ 
"11arze "u nas, gdzie przeciętny n ~·i1 J1Jamowiae skazani na ·15 .. mlesiecy . wrezleniil 

=w„m:rr r 

.•. 101/Sttn~tJ z początkiem sezo1141 
teatralnego projekt 1D11~ic.czki wy

mien-nej zespołu T.K.K.T. M Mos
kwy ora.z zupofa moskiewskiego do 
Warsiawy, zostal ~ razie zaniec.M.. 
'Iły. Powodem, 84 podobn4 trudności 
zar6-ttmo natttT!f fiM1tsowef, ja}, or
ga:nizacyjnej. 

Kronika kultural111 
NOWE STOWARZYSZENIE POL· 

~O-Wł.OSK.IE W WENECJL W We
necji odbyło się uroczyste otwarcie pol
sko„włoskiego stowanyuenia bltural114 
go im. Francesco Nullo. W aroczystOici 
tej wzięli m. in. udział ambasador Wyeo. 
ki, k°'1SUl R. P. w Tryjeście Dygat oraz 
liczui przedstawiciele władz wloskicla i 
miejscowego spOłeczieństwa. 

NOWA KSIĄtKA AMERYK:AASU 
O POLSCE. Wyszła tu z druku nowa 
książka polsko-amerykd.skiego k~
ka .Mieczysława Haimana I?• t. nTir.e Fall 
of Poland" (Upadek Polski we współcze 
snej opinji llJllerykańskiej). Zebrane 54 
w tein dziele głosy i opinje wybitnych 
AJDerykanów o tragedji aarodu polskie
go. Pn:edm<>wę .a.apisał lt!Dbas•dor Cu
dahy. 
śWIATOWA KONFERENCJA PR.A... 

SY AKADEM.ICXIEJ. światowa JCoaic
rentja młodych dzieanikarz/ i wydaw
ców pism akademiddch zbierze się ,., 
roku bieącym w Genewie w dniada od 
4: - 15 lipca, pod auspicjami lntematio
nal Student Senice (organ~~· międą 
narodowej pomocy aka~a1ckiey"), celem 
przedyskutowania wpływu prac;y •• wy. 
darzenia na świecie. 

WYSTAWA GRAFIKI POLSJCIEJ W 
LYONIE. W dniu wczorajszym odbyło 
się w Lyonie uroczyste otwarcie Olcręi
•ej Wystawy Polskiej S2'tnki Graficznej, 
zorgan.i.zowanej prze,.; Towarzystwo A::: 
mis de la Pologne. 
, • Wystawa p.'>t,tWa--ffJ~nieh,la. 

Obrad9 POISkleJ ~AkademH . 
Llteratur9 kład książki waha się w granica~"':+ • . . . 

od 2.00 ... 0-3-000 egzemplarzy, na°"". 'ł NOWY ~9RJ! ~rada Ad~now.i-, w'ięzicni~ za w~ób n}e~egalny stfiryl ńi.e. C?d · wyroku nie przysługuje IW dn.il.ll 30 i 31 mairc.a. oo'były &i~ 
klep1.ą nędz~ zg~ła. wyjątkową I z cze zostah ~1?;~ )11.._ na 15 .m1$ięcy tusu w ich pos1adłosc1 w _ Bro?kly- apehicJa. zebra.n:ia polskiej ak.ademji litera-
PrzYJemnośc1ą w1taJą każdą ok*f'ę tuey; 

;~r;2~~s~~:~~J~~~:~ · Kilta 1 a1~1w 1 1u1ia1~u „ min~ I~ena i ieoo iwitJ '§~:gt1~~ 
zastąpi_ mu stałych i dostateezll'ch Interesujące l;rłi> ~tkaniedwóch jego pobytu w Polsce·radcy łtl!S. Z. zupełnie i d h t ' · ttlll'Y jęz.yka pols.ki-&go i ustal.ono 2134 

zarobkow - ale ostatecznie ddbre .. t . Ed . ~ka - . , - . · .Il:. e ~~yc ~ a eraz - sa<ły wispółpracy z towairzystwem. 
~ to. Ta ~inansowa pomoc1 _jaką !t-I :~n~~~::dwo:: ~~odn!. ww~: ksi!r~o~;~~i:::~ 'jest jednym z wprost wierzyc · się me chce„. Po utrzymania stałej łą.cznolki z to-
.zdoraiowa nagroda stanowi dla . - 4J . ·d ,· łt\f 

100 
. ..1.. .„_. - '"·.Wspomina·m·y te-.czasy,_gdy. w So- wanz..,,-stwemTV\""()ł.a.J10.g.n<>cjal1nąk.o~ 

t. o się \\QC in "'0 ui 7:YowJ naJ·wybitnieJ'szych ary.· :s. -tokratów" an- t h k ż'· l • ... ~ ... ~ nego autora j t t · · t 1L.• I · • ' - ~1.e .a~ _s azywa. no n. a cię 11e (ary misję · w sildia<lzi.e: Ealrol lnY'~OW-. . . . ' e~ ez mewą P cwrn j I,vch, smtlJcłyc~ panÓWf t rolodzień- gielskich i odziedziCZY' .kiedyś ·wiel- · I k:i h I t naJwazmeJsz.ym_ momentem w ca- ,..,„m bla~•:i·em 'w oc~·h ..,1.ru'ster mzymerow angie s · c • a samo o Y siei, Zenon Miriam Przesmyck-i, ..,.„ ~" „ 1» ki tytuł historyczny marltiza Salis- t ł N d łym. tYtt; ~o- nta~~ nagrodowyn_ - .Eeck za dwifl prze ot'ł czter- bury. Jak taki arystokrata mógł o .1-zy;nywa Y naz';Y: '.'„ asza o po· Wincen!lty RzymowSlki li Leopold! 
t_o bod11J. Je. dne. I Je_d"'ne.. ..i...;eąt"~, ~ · m1· ~1· •trow· .'"Cl 110-f . J·e~ wiedz - -Chamberlamovn (nb. temu Sta.ff. Uchwalono prvedtłużyć do 31 

• .,,. ..,. • <1: ~ "" „ czuć się w proletarj ackiej Moskwie? · kt • b · l ł" 
GorzeJ Jęst bo"\V1em mew. ątp\\\ stcze do lei hzeeh lat brakuje. Na nasze zapytanie w tej mierz~ od- samemu, ory so ie „wyc 1owa majla r. b. termin loonkwrsu na po-

z. m~ralną stroną całego zagadnie- <łzasy mł dycłt ministrów. powiada: min~stt~ Edena). o.becni_e · zaś. na v.'lieść, oigłOS'Zt01neg.o pod pr00e~tora-
nia. Są auto_rzy - . . wier.zym.y v, 0 A .., -d, rea do· hotelu '",uro""'J'- D k 1 B ł · k ·. p~witam~ p~·zyby-vaJących pohty- tern Polskiej Akademj.i Llter.aitur:yi kt· ~ „ -1.l r- - os ona e. Y em, Ja 1 =my kow ang1elsk1~h c~ły. dworzec. ude- przez- „Ksdężnicę Atlas". Rozpait;•zo„ 
mocno - -orzy me a me me . pa ą s iego odt i6z1 gollcia trzed młody wszyscy, wręcz oczarowany serdecz- korowano aug1elsk~em1 fl~gam1 (nb. no, przetUożom'1" pr:oez Instytut wy4 
wspólnego z .z.abiegami o zdo~cl~ I ~ż stani;: it. Raczyński1 który nością, z jaką nas manifestacyjnie po.d~bn? bard~o meu~olme zeszy~e- dawn.i<."7.Y „Bo~bljot.eka P-0lska" pro~ 
nagrody: stoJą zda la od tego ~ Po- t4kże dopiero ~o &kończył czndzie- przyjmowano. Widzieliśmy sporo m1 1 mepraw1dłowo odtworzonenu). jekJt zbiorowego wydarci.a• dzi;e.ł 
nad t,ei:i. ~zasami za to ~ałatvi~ją I śii lat, a j~ż ~i tuje wyso\(I urząd ciekawych rzeczy, jedliśmy śniada- P. Hankey opowiada dalej: l\fauryoegc l\fochnackiegio pod zne.-
to za ruch. fir1;11y wydawnicze, ltore ; a1obasadora RI P. w Londynt nie u p. Litwińowa w .jego pięknie 
zresztą dz1ałaJą w pełni swego ~l':'I~ · A b d _,..._ , k. t\ł urządzonej willi podmiejskiej... - Mój szef rozmawiał z p.p. Sta- k.iem pohsJd.ej akad~mji liiit.e.ratury. 
wa i obowiązku, chcąc słusznie1zd<!- v.l+, m asa ~r .~czyns 11· zos po- - Więc było może jesz.cze serde- linem, Mołotowem i Litwinowem i 
być tak znakomity reklamowy 1ri~ cl~ ·..an~kna .oo ?rze\ ~czne r?no czniej, niż w Berlinie? - ryzykuje- stwierdził brak jakichkolwiek sprze- DeCfZja kOllliSilrZI 
jakim. jest nagrodzenie dzieła llYd\ c tnru ~~l,raJow~c i . z:1graucz- my zapytać, ale jak nietrudno było czności w poglądach na konieczności d!IRObiliZIC"l·negO 
nego w danym nakładzie. N1 al ~·kh, m1e~ci1!Wych 1 PTZYJeZdJ\r~h. przewidzieć, nasz rozmówca uchylił polityczne obecnej doby. Nie stwier- • 
oczyW'iście, zabiegi mogą być I bY' '~,J.!! z lite znał .z Gen~wy, "1ęc się od odpowiedzi na to pytanie. dziwszy rozbieżności, z wielkiem za- na Górnrm Slasku 

· d • · · ' I nua1 zapewn~ przez chwilę Wrt{:.e- interesowaniem wysłuchiwał opinJ'i waJą prowa zone roznem1 drofam i . kb b:i k. h fil Nie chcemy mu skracać spaceru KATOWICE. K.omisrurz demobil~ 
a ponieważ ludzie są ludźmi, '\łięc n !';! , Ja ~ · w genews im· 

0 ~ dłuższą rozmową l zegnamy się, Stalina, które go wielce zaciekawiły. zae;yjny rozprutrzył jui w-sz.ysikie 
ich drogi bywaja różne. Bogi~m ' t "!~~ Bherlgl u~~ ~1?° „Beau bR;va~t ' zwłaszcza, że oto nadchodzi sekre- Na tematy politycżne nic więcej w:ruioskti ikop.alń i hut, jak ll'ównrież 
prawdą ł · • t ·ód 1 &u-ule a to\ lez zawsze Y za 11- chyba nie będę miał panu do powie-. '• :na 0 Jes np. nagi po 4 czony dziennlirzami. Hotel Eur1- mrr. osobisty ministra Edena dzenfa. innyoh p:riz,edsiębioirstw 1)ri.;errr..yskl-
skich, ktore stały naprawdę pona . k. h ba . d · · · p. Hankey (lat 31, a wygląd na 18)... WY. eh, dotyczącie zezwoleń na zwo.1-tk" · d l tk CJS 1 c y llfr y Jeszcze nie go~ . . w.szy.s. iem. i z a a od ws~s ·iego, il tvlu sław dziennika-rskich, c( niski, szczupły blondynek. - A na mne? J;li-enioe pewnej 11cz.by pr<S1Cow.mków 
nierzadko Jednak przyzname nagr(i. ~· , · - Opowie pan co o Moskwie? - - Chyba raz jeszcze powtórzę, .że umysfowych z pracy. Wnfoski takie 
dy jest - a przynajmniej robi wra > fn ~e~.. • . zapytujemy. przyjmowano nas z rozbrajającą go- nad~ 15 pr.TJedsiębiorstw, doina„ 
żenie, że _jest związaue ze skbmpli· ~W,1J:;~ 81~ 'Środ ;;.ie~ ·~~ni~ - Minister kazał mi, eoprawda, ścinnością. Aż dwa razy byliśmy na gając się ogółem iapr<J1b.atiy komisar-
kowanem1 , podchodami, co nawet ~. w_ ~1~ }>raso iego. · · · · u atychmiast wracać, bo mam tylko balecie, który jest, doprawdy, nie- rza óemob\ilizacyjn.ego 1?1ia J.'led!ufkc:ję 
punktu widze~ia prestiżu literatuoJI ru kl 1 Włodar ewicz. 1ażądać, flbY ktoś p<>mógł nam rze- zrównany. Potem oglądaliśmy bez- 258 osób, p:rz.v•czem termin wypowie· 
niezupełnie jest wskazane i potrze:- ~ przybyłych ,,,..rai'. i ministrem ~Y wypakować. ale mogę panu .po cenne zabytki 'bisto.ryczne na Krem- diz.e.nia iopj.ewa.ł na dzi eń 1 kwietnia 
bne. 8\lenem ·oaóbioości, tyll<o lórd ~odze powiedzieć, ż-.a wizyta miała lu, aerodrom, dom czerwonej armji Ko.mit0arz demo.biliiz.acyjny po z 

.... Poza zyskiem materjalnym nagroj r.anborne wyszdł jes'l.Cze na ulicę ~ebieg bardzo pomyślny, bardziej oraz szereg ciekawych gmachów i d.an.iu WS'LystHrich wniosków w: 
'da przynosi łl.Utorowi i zysk moral· p · nr..~~ego wiec:aru1 u!,\ając się _ na j i ('ze może. nawet, tiiż się SJ.1odzie- urządzeń. Słowem, mnóstwo niespo- zgodę na ·redukcję 168 pro 
ny. Ten iysk moralny jest o tyle e acer w towatystwie pttydzielo· ' iśmy. Gdy porównać n~stroje dzianek i podziw dla tego, co tam ków umysłowych, reszta r.a 
:wiekszy. o ile nazroda robi wraże„ zo d-0 ministr; Edena na CU\S a . "elskie jeszcze z przed kill·u lat, :: .~ . ~:ino dokonać. wać ~dz.ie na.dal. (?A'rl, 

J ' 

f 
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IowarIJnwo Pnyjatiół Mło~1ieiJ Ua~emit~iei erb czi rosjan1 
(m) w, dniu :WCZGrajszym odbyła litycznych. a ze zwróceniem specjał- młodzieży akademickiej. c •kawa ankieta 11 D!ism „ 

się w ~abinecie Marszałka Senatu nej uwagi na młodzież wiejską i po- Członkowie Towarz.ystw twor-t.ą •. · '' Ił IJefgrarJD1~,.. . 
IX>d przewodnid.wem prezesa Anto- chodzącą z poza miast, będących sie- t. zw. koła lokalne, który ~h z~da- (es) . Uęd~y baTdzo łiczną w J 11„

1 
_:_ p .., 

niego Wieniawskiego końferencja dzibami szkół akademickich. Zupeł- niem jest szerzenie idei go~ł~~· . enii;gra{!ją ros.yjsk.ą. a )·oo- poe:zu~.awda, -~janJ.-a ma,14 · d• 
prasowa, zwołana przez Towarz.y- nie wyłączone B:l z pod opieki ma- stwa, pozyskiwanie nowych n?s.oi.ą ,bską r-0zwi·nęła &ię a&tat- , meh CZJelnś wolll!Osc1. Rozwód Jest u 
slW<J Przyjaciół Młodzieży Akade- terjalnej Towarzystwa wazystkie i gromadzenie środków nm n.a. amacll pra.sy dość niegwy~ Al ZW,Yi{łem i nat1łl'aJ 

· k' · ' · ' kł I '!k Oh · · e czy zawsze · 11e!D. mic ·i~, posw1~cona omowieniu dzia bez wyjątku organizacje akademie- nych. Akcja twor1:eni<t kół J a po !li a. od':l:l mianowicie o ~ Jest to e.iawim 
łalności Towarzystwa, jego celów i kie o charakterze politycznym czyli została już rozpoc<1e,ta j w to, kto !l.rdiz:icj nadaje się do mal- zi ~ac~ą ~alną, w tern gł~i...„_._. 

d , · • ,,_ . czenu u OC2'J"W · • . 'ii'll'-..~ za an. t. zw. ideowo-wychowawcze. czasie powinM ogarnąć rozl gfe ko- ze~wa: ie-rvvwwe, CY.Y ro.sjan.ie. · tcli.?lfwa r~ .~-sc.iie: Zn.am rna.ł-
Konferencję zagaił prezes A. Wie W zakresie pomocy wegetacyfrl.ci la społeczeństwa, a przec\f yst- pra t.a - .a w polemiee Die <>d «ed YJ • w których iio 

niawski, który jako przewodniczący -T'owarzystwo aubsydjuje działał- kiem inteligencję z.awodowt brak ł>y i momentów ~1 hllll™)- rrta,ł;~ często 8W°eg'O P.i.erwaze n.a 
Komisji dochodów społecznych - ność studenckich stowarzysze(1 sa- * rystycz eh - jest spr.a.wą o t.vle ..,. h-""':' znam W'Y?adk:i ... ~~ ' I . . . . •, „Je mąz u+- . . ' „ ... io-T.P .M.A„ omówiwszy krótko cele i mopomocowycb, dopomaga kuchniom w dniu 29 ub. m. odbyło ' pod w·az.ną, z ooraz w1ęc·eJ zawiera s'ię Ukt z . "".""""'7'UJe D'aJblliżaey kon-
działalność Towarzystwa, przeszedł studenckim i domom akademickim. przewodnictwem marszałka ~ Ra- · Lam mal· eń~tw mies.za.ny-eh, kt4re 111~ w~mwtedzi1loną i.oną. Co do 
do najpilniejszego zadania, jakie w Ten zakres pomocy jest sze:zególnie czkiewic:;m zebranie prezydj"r Ra- ?.re$7Jtą rowm:o w ~P<>łeereńst.Jrie ~łki . ę .stan! obyczaje i W!iiem ł.e 
danej chwili stoi,przed T.P.:i\LA„ do w dobie kryzysu niezmiernie waż- dy Naczelnej Towa17;ystwa ~\. ja- serbsikiem, jak ~ ros1yjskkm maja St.ie -e baw.iska, w małżeństwie ~b-
sprawy przyjścia z pomocą licznym ny. Pomoc indywidualna (zasiłki na ciół Młodzieży Akademickiej.e_ bartl·oo du,ż.o wrogów. '/ lll Yły•by nie do J>Omyśl.eni«. 
rzeM.Om młodzieży akademickiej w opłatę czesnego) udzielana jest prze Zebranie przyjęło sprawo:5 NIE.MK.A - IDEAL ŻONY 1 KĄżDY MEDAL MA D 
przededniu ostatecznego terminu dewszystkiem bardziej zaawanso- z działalności Towareystwa za i ~liearu1:a z~c~la ~ od teg-0, 1~ STRONY WIE 
płatności drugiej raty czesnego, któ- wanym w studjach i uwarunkowa- ostatnich trzech miesięcy, zł0 pew11e~ ml~d~~1iec, iz.apyif.any 

0 10 
Red'3.kcja . _ 

ry upływa 10 i 11 b. m. Na ten cel na w zasadzie obowiązkiem zwrotu przez sekretarza gen. nacz. Al„ z kobietą .J'akieJ narodcwości 
0

.J- t3 ta w . P18Zlla., ."' &tó.rem .a.ńkie-
i inne najpilniejsze potrzeby nie- po ukończeniu studjów. walko-wskiego, oraz zatwierdziłą, niłhy się najic-hętni.ej, odtpowJed~, P!"lA~f>l'<>W~IJ!._u_ ~łuig1cy1. tyigoditiii była 
zbędna jest poza funduszami, które Sport i wyclwwanie fiz1JCZ?ie lans Towarzystwa na dzień I.I. 1 re z Nieąą. I hą, 

0 
r.abr """:.IQJJ];a ZW:roe:tła się z Pró8-

'l'owarzystwo ma zapewnione, suma wśrócl młodzieży akademi<:kiej, do- rok i preliminarz Rady Nacze - Nrenki są. czyste, gospodą"'le cJacej Z~~ gk>su. de P<niewo.dln.i-
około 750.000 złotych. T.P.M.A. li- tychczas leżące poza zakresem dzia- na rok 1935, przedstawiony pr i niiie graja w bridge'a _ napis-ił- nrl~sek.a.j 1ąh u Kob-1.et Ro.sijanac 
czy, .że społeczeństwo przyjdzie z po- łani.a szkół, a więc wskutek tego I przewodniczącego Komisji Doc mało też <:~odzą do kawiarl}.i. O'it-{ dlj Ada!yc. w Serbj.i, pani Clau-
mocą młodzieży akademickiej. W zaniedbane, znajdzie pod opieką To- dów Społecznych T.P .. M.A., prez nie si·edzą ~ domu i ceruj!! skan:>t- Nli•e ~~1 • , . , 
tym celu Towarzystwo organizuje w warzystwa rozległe możliwości roz-1 A. Wieniawskiego. ki. Są dobłemi ma,tkami .i -llE·z- m co 

0 
t;
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całym kraju zbiórkę pieniężną. wojowe, których podstawą będzie Dłuższa dyskusja rozwinęła s , nemi · !\i ' sprawn.e myslę po.-
Oprócz: doraźnych ofiar społe- przedewszy13tkiem opracowanie prze nad zagadnieniem kierunku dtiałal- . zon,a • iiedmala pan:i Claudia - al;-dam 

czeństwo powinno poprzeć akcję myślanego planu inwestycyj sporto- ności Towarzystwa w zakresie opie- KOBĘTY MAJĄ GLOS 1 pairę przykładów. W domu w kJt6 
Towarzystwa przez wstępowanie do wych. ki nad młodzieżą akademicką zarów- ~ych kil!1li ~diań rozpętało. pr-a.w- ~ mi~:i~m, .rnf:e~ją Jeszcze 
kół Przyjaciół Młodzieży Akademie- Duży odsetek młodzieży, napły- no w czasie studjów, jak po ich u- dZ11wą b.u.rz~ Piierwsza od'pownieclzi1t· ~:a '™:faens·~wa., ·ros. Yiski-e i Sierb-
kl. J. i· datk . . kł dk . . . l . k , . J k d . k' la imłoda s1t-hka. ąl!e. "T.1d,,..A Jak t•e m" i..:._. t . . e opo owame s1ę s a ą waJąceJ na wyzsze ucze me wymaga onczenm. a o zasa mcze 1erun- . . ~ a.r.(,t!-ns: wa ZYJą. 
członkowską, która dla członka 'LVl'Y- opieki zdrowotnej. Towarzystwo ki pomocy, określono: opiekę 7.dro- f -:- Mam ~dzieJę - p.isał • ~ i 2 ~bą 1 zaraz o tem wsz.ys.tkiem 
c:..ajnego wynosj _1 zł. miesięcznie, a prowadzi więe. sanatorjum dla cho- wotną, pomoc wegetacyjną '(opłata I prme "\\''Om:- będziie w ~ej spr<ll'-.i.el' óOW'.I~. 
:wspierająt:ego 5 zł. miesięcznie. · rób płucnych w Zakopanem, oraz czesnego wyżywienie stypendjn gl~s ~brac, I nam kobiet.Gm st1'1>, -. T.o wprosit cudowne, Jak d i·o-

...,., ' ' kim 111" pow-aJ·ą · bo ·..... . · ruc za sob · · · .1..11uższe przemówienie na temat szereg półsanatorjów i przychodni mieszkaniowe) sport i opiekę ku - "' ,...., 51ę ser W"l'<:>Ja- • ą ZYJą - mowi moja 
zadań, planów i konstrukcji TPMA, do walki z chorobami społecznemi. turalno-oświat~wą. -o ~~żon~owtle. Moim lideałim est ~M.a~ka serbska oo SW-ego męfa _ 
wygłosił p. nac7.. Al. Kawalkowski, Specjalnym zakresem prac objęte żywe zainteresowanie wywołał Ja.mn. 'I)'iko rosjan4e ~zu; · <t. JPJ \\'e w.szy.st.kiem pomag.a. "Pra-
:;twierdzając na wstępie, że zagad- są kolonje letnie i wypoczynkowe. zagadnieni"e i·egulowania nasycenia l biiety. Są ~~eczni, u•p,·zejm,i i o- '.l<' ia, n.ią. , 
nienie akademickie jest w Polsce Praca spoleczn-0-kulturalna Towa- 3rcia publicznego siłami intelektu· rQagają swo.far ronom w pracy d <>" , M~ż <>d.1P?Wiada W!Ledy, że na ~el
niepopularne. Społeczeństwo polskie rzystwa polega w chwili obecnej na alnemi. Nad zagadnieniem tem roz- J,i domu. Nie u.waż.a.ją f.o. '!!' ea 1fo. ~~a.me taki-eh prac nie PQ?:wala mw 
uie interesuje się niem jako problc- subwencjonowaniu działal1\ości kul- pocznie wkrótce pracę Komisja Stu- 'l"l~nkę, ·ale widfą w niej czlo:t·. Jig~ go. d1:°ś~ męska, a żona wzdy-
:tnem. Akcja niesienia pomccy mło- turalncj domów akademic1Jch (czy- djów pod przewodnictwem dyr. A- ZAGROŻONA MORAL.:\'Oś Cl.AJą.c anowi: 
clzieży akademickiej odbywała się w teinie, chór, zespoły muzyt:zne, bi- dama Piaseckiego. •af'ltępny głQs brał !'.lnów w 0 " - .T;udno. j.a .j tak mu,:Szę ju~ 
~posób nieuregulowany. Dopiero bljoteki) oraz na popieraniu alea· ze względu na · ważność tematu n:1;imałień~w.a. $t){'b&ltje. j c~rpiec do k~ńca dni 1~ch, aJe 
przez powołanie do życia T.P.M.A. demicl\..iego związku międzynarodo- postanowiono sprawie tej poświęcić ..,._ Wyda~ mi się - pi.-ał liś ~rzę <> te_m, zeby ~~ <:or'ka W:V· 
:;prawa pomocy dla młodzieży aka- wego „Liga", który organizuje specjalne zebranie prezydjum P.ady czlo\\~iek - .że malżeb~-a s:.-1~ :z~n~ąz za. rosJ~n~a, Drz.?~aj· 
dcmiC'kiej weszła na nowe tory. To- współpracę naszej młodzieży z mło- Naczelnej T.P.l\L\. se Siki. 'e są z,nac-zr.i~ tw.als~ ł<fo- rnm~}. JeJ ~dzlic ~ z.~·cm ~a~w\eJ. 
~M1:ystwo P.:'>LA. ;„~rt. naczelnym dzl1::t;! obeą. c\doo. , • MoJ ~--ą.s1ad. rooJarun mow1 c~ 
ośrodkiem dyspozycji funduszami Jednocze:;nie z objęciem opieki . ....,, ., ... ,,.,j ..._1J': 

la po~oc dla młorl7.ieży akademie- nad młodzieżą studjującą, Towa- Jak Simo· n ,. Eden ub"1 raił s·,„ Be' 11·n·1e Ach, jakie wa.co?tit-e IY1J te ·„j~ • rzystwo rozpoczęło badania nad za- „ •bki, same Ws·zystko w domu .ro-
Powołane do życia rozpon..ądze- gadnieniem pracy clla absolwentów. P.rasa ł>erliń"ka - pc>za polityc~· cz,arną mairynat ,. M~ż ;ma śwJ~e tyc.k. Siedzi 

niem Rady l\Iinistrów z dn. 28.III. Wyniki tych badań staną się pod- ną strom:ą wizy.ty Simona i Ed.ena - w )askli. ;~ dzien na kania.pie, żon.a ~--
193'.i r. Towarzystwo Przyjaciół stawą •kej i pośrednictwa pracy. zajmuje .siię również rozmaitemi V w.airto j.me podik ślić, te sz, mu heroatę. C7;yści jego buty, 
Młodzieży .Akademickiej jest stawa- Zwierzchnią władzą Towarzystwa d•robia·zg.aimi, związane.mi z ich po. skr.\pulaitnośe rz.es.tr:z;egnit,t w..r- l"UJe mu skarpehki. Mą.rzę o tem, 
rz~·szeniem wyżs:wj użyteczności, jt!st Radli Naczelna, powołana przez by,tem w stoHcy III Rzeszy. ma.$:iń mody ) JJ Ainglków tak .by nasz syn -0że.nefl s.ię z serbką. 
wyposażonem w rozległe pod wzgłę- ministra W. R. i O. P. W skład Ra- Dow.i-ad ujemy się więc, między dal~(-O, 1ż p. ·. , znaC!2lie stair·· - Tak więc - końci>;y pani C~u-
dcm prawnym możliwości działania. dy Naczelnej wchodzą wojewodowie, innemi <Sz.ereigu szcz,egółów z dzie- szy )(J, Edena, ' wał s na kon-

0 
, - n~·ema. mic do&k<>nałeg-0 Pjl>h, 

Celem Towarzystwa jest niesie- jako prezesi komitetów wojewódz- dz.i1ny toaletowej. „Berliner Tage- fore:t·ciaich w s iach zarych o '."' ncern i ta .~!)r.awa, jak w.szystfCfo 
nie i organizowanie pomocy mło- kich Towarzystwa, rektorzy szkół blatt" donosi, :ie goście p.rey przy- odoi~niu o wial< iemniejzym, ni~ 1 e ma swoJe złe i do\,'I'.„, <:.fror"'. 
dzieży akademickiej w zakresie jej akademickich, oraz działacze społe- j·eźd1zie i wyjeździe ubrani byli w mło~ieńczy p. l!dn.. Pontlto mini- >0l1eimika na tern ,51ję też i.akon., 
potrzeb zdrowotnych, wegetacyj- czni ua polu opieki nad młodzie~ą. stroje podróżne. Na konferencje w stro~ie angielsc nie ·us.tawar c la. Czy ktoś wynió.sł z. ni-ej jia.

-nych, sportowych i kulturalno-oświa I v..r terenie Towarzystwo posiada min. Spr:aiw Zag.raniicz.nych ministro •SJię się prawi.a z 'f1ndran', pod<:z1 ' r.e.alne korzyści - .n.iewfadomo. 
towych, oraz dostarczanie pracy· a- ] w każdem mieście wojewódzkim wie angiel:s.cy 2:jawtlali <Się w i.akie- gdy min. N~ratf- ·ret'ezenta~tJ 
kademikom, kończącym studja. komitet wojewódzki Towarzystwa. tach, które ciągle jeszcze ,są w An· kraju „cylin;romow", jawiał sę 

Towarzystwo obejmuje swą dzia- I Komitety wojewódzkie w miastach glji noswne. Dyplomaci niemieccy 

1 

przeważnie-ff mi~im dpmym kl· DR OZUJ 
łalnością całą młodzież bez względu ! uniwersyteckich utrzymują bezpo- natomiast woleli ,strój wizytowy, peluszu. 
na dzieląee ją różnice poglądów po-! średni kontakt ze stowarzyszeniami który bar.dzo pr~yjął się po wojnie: ( ' SAMOLOTEM 

u. ff. SZP~Rf(ÓIWN,4 59) n ostkę nę~zyna11 owo· tury~ - Z tęp uje ją tymczasem płeniąca o
cz. ną. Jer Kuk? Al~·igh1 Je5tes~j.Y · b .. iązki u. lica Dziesiątego Lutego„ 
zatem 'f-z z G<ły~~ na. ~laku~W!I n· której poza potęz.nemi 'blokami 

MIASTO NA ŻAGLACH kiej Et :Y· . . . -Z 1u, skupiły się główne .~machY, 
Ale • Jak pow11 ziai, Jest "" re rezentacyjne, a w ich liczbie -

nikierrP~Wn':j tu. tycnej leb· t~ banków, że słusznie mogłaby 
my~h::ICJ ~. Jed.neJ a tskonałto s1,11azywać ulicą Bankową. Zwłasz• 
um1ei::zcma s1ę '1by~go K ta cd zwraca uwagę spokojnym paU. 

Ha! Można i tak. Cios ten dobił 
słabszych na duchu. Ale osobiście, 
że mam uparty i krnąbrny charak
ter od urodzenia, postanowiłam do· 
trzeć do pana sołtysa na wet w Gdy
ni. Istotnie: miał tam biuro wla
sue na zgola inny, by tak rzec, te
mat, i rzeczywiście na Orłowo nie 
miał czasu. 

- Ale panie doktorze! Któż się 
nareszcie zajmie tern Orłowem, na 
miły Bóg? Przecież dzieje się m:.i 
nieprawdopodobna krzywda. Prze
cież zbiera się od letników opłaty 
kuracyjne i trzeba im za to coś dać, 
bodaj wóz do polewania drogi w le· 
cie, bodaj parę ławek tu i tam? 

- A właśnie daliśmy drogę oJ 
·kolei, gdzie dawniej koń z wozem 
tonął, to mało? Zresztą, nie mówię, 

jest dobrze, tylko mnie się już ka
nja kończy, nigdy nie dobijałem 
tę godność, wybrali mnie i już, 

nie mam czasu. Kłopoty, za-
'resztą Orłowo ma być przyłą 
tak do Gdynia to j uŻ 11i1 tam 

niem zajm!! ! wego ma podobno w Orłowie duże in nawpst dworca z frtiej strcy. „!\ n stylem budowy Bank :Polski 
Ac li, więc będzie! Co za rado~ć ! westycje. A nuż tam będzie kres wę· JedJK'. i ~aj bar.dziej 1<1ta,rgnhy / O 0bny raczej do Pl"YWą.tnego pa: 

Gdynia się rozbudowuje, może nie- drów ki?... prż'YST. me I?oze yo:>~ąc z. - a ku, a dalej - śliczny, wykwin„ 
zawsze idealnie, ale sprężyście. Na• ·x: go~w.orca, me zat..'Va. c pot~z;e·tn· wy.kof1czony wewnątrz Bank Gq 
reszcie skończy się przedziwna wę- Banki i finan$e! Wiadomo, że od gonfitea~raln:go gnthu o ci~- p arstwa Krajowego. 
drówka od Annasza do Kaifasza. Wo I ilości placówe~ :finansowych, które we>~dow.1e, kt~ry 'y~rzela. WJIO· rzejście do gabinetu dYl·ektorJ. 
bee tego przy pierwszej sposobno- się skupiają w danej miejscowości, ko,0~~d mne J\lkgcy~ chciał 10~ dyńskiej filji BGK, p. Grabowski~ 
ści dowiaduj~ się u gdy1iskich u~ zależy jej rozwój i że niemi wa- wJzicc:. • go, daje dość czasu, aby rzucić o--
świadomieńców, jak tam stoi spra· runkuje się jej znaczenie w kraju. t To Ja, pott:n finansqy ·kien1 na szklany sufit 0 delikat• 
wa Orłowa. Coprawda dla profana - turysty, r/wszy -~ t!ch, ua rych ~pq;y. nych barwach perłowej mąsy. któ· 

Niestety. Są to tylko projekty. nie pogłębiającego spraw gospodar· 1 rozwoJ l dobrohJ Gdym. Io- ry rzuca na wielką, jednolit~ pięk~ 
Nikt jeszcze nie wie nic pewnego, czych, pierwiaJitkiem, który w Gd - ~. ną halę na dole witrażowe światło 
bo „Warszawa się nie wypowiedzia- ni odrazu wysuwa ją na poważi}e .::zołem! B~n~owi >lnemu .--b Nawet banki w Gdyni maja. :nrói 
ła". miejsce raczej jest ... biuro Kuka. Z; to .właśnie Jest . słus~mea nieznany wielkim stolicom c~r nfo 

- Jakto? Więc o l?kalnych ~pra: chw~lą _gdy wychod~ąc z. d~orca~~ się pew~a czol>tt.nośc.: U* zal~żnie od fascynującej tęeey ban1' 
wach pobrzeża ma się wypowiadac gdynsk1ego natyka się na wielkie, k wał Chłodmę Gdyską. ktor~e . notów. · 
także Warszawa? Czyż nie ma tu lorowe plakatami wycieczek i fascy -l~o umożliwiła szeig dawnie~n Dobrze jest u kie:rownika najpio.i 
nic do powiedzenia starostwo, 'vo~ ! n ujących krajobrazów dalekom~męt~ch dl~ nasz,o portu ll pularniejszej na pobrzeżu instytu„ 
jewództwo, nareszcie jakiś Urząd skich okno z sakramentalnym ~ ,akcyJ, al~ Jest pc}ltem P.fZOf! •• finansowej dowiedzieć się cze„ 
Rozbudowy Pobrzeża, który prze- pisem: Wagons-Lits Coock - nab cą pod ~azdym :w1Iędem .chł.4ą go~ ogólniejszego 0 finansach w 
cież istnieć musi? ra bezwzględnie dla Gdyni wzmo ~ Europi.e. Uc~~1.wi:Y i:alezy .n, Gdyni w ich całokształcie. Biuro 

- Może i musi, ale nie istnie· nego szacunku. Widziało się ~ fakt, moz~my ~se IaleJ . od d~~ Kuka tylko jednostronnie awans•·.., 
je. My tam na to nie poradzimy. Kuka w Biarritz i Nicei, w P/il ku. ~ybtzezu ~teU; ma~1straliro- je Gdynię na stolicę: rozbudowy icj 

Zapewne. I my letnicy, też nie i.u i J,ondynie, w New u Yor} reJ Jes~cze memaa która PO\\~ trzeba szukać gdzieindziej. u 

porad. zimy. Ale.„ jeszcze jedna na-

1 
Warszawie. Biuro Kuk.a ...... , ~m b!c, ~by P~z;;ysz <>?nzii k, - l(D. e. ID) 

dzieja. Bank Gospodarst~a Krajq- so:wa ·e dane1 miejscowości - me mogł Jechać J. kolei do mai ·" 
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Niespełnione Votum narodowe 
Kiedy rOzpocznie się budowa· Świątyni Opatrzności Bożej 

Już ~el~ ludzi o tem zapomnia- j - Jaką sumą dyspon~1je już Fe- 1 rodajnej że niema żadnych przesz
ło, choc pisało si~ k~edyś ~ tych deracja? · k;ód w p~·zyznaniu tego placu i to 
sprawac~ szeroko a potem Jes?,e ~ - Okólo 120 tysięcy. Ogólny zaś właśnie hipotecznem. Miejsce, które 
przyp?mmalo w notatkach dzienni- koszt budov.ry · liwiątyni, która ma już zostało poświęconem, pozostanie 
karskich 0~ ~su _do czasu. · , . być przecież świątynią · i·epr.ezeuta- to samo, a na niem wzniesiona bę
. ~ud?wa s~iątym Opatrznosci Bo- cyjną, wy11iesie do 12 mi1jonów zł. dzie świa.tynia według· znaneg'o, '"Y. -

I 

tego, że tego ślubu naród nie speł
nił... Ale wtedy było mało czasu, 
teraz jednak, gdy mamy wolną, po
tężną Polskę, od lat już blisko sie
denmastu ... 

ze; ł t d · • BYLE ZAQZĄć ! • mespe mone vo urn naro owe Ale przećie'ź jeśliby· rzad corocznie branego w swoim czasie drog.ą kon-
od C7.asu seJ·mu czteroletni·e b d ·" · d · ·w tym roku - mówi dalej pre-r · . - • go. w u zecie przewi ział takie pół .kursu planu inż. arch. Pniewskiego. 

Nowa bibUoleka 
dla mło~eżJ 

P.rzy Wypożyczalmii Podręcui&6w 
ł Szk~nych ('l'r.augutta ł{r. 3), Ma~ 
I cierz Szkolna organizuje obecnie 
oową bibljO'tekę dla młodzieey". P.ra
gnąc potrwhy młodych czytelników 
w zu.pelnośd zaspokoić, wprowa.cha 
się di7.iały: wkitury .szkolnej, opraoo-
wań, życiorysów i bel1etr)T&ty.ki dla 
młodzieży . 

Zwracamy .się do rodzieów i mlo~ 
&ieży z prośbą o ofia·ry w odpo
wiednich książ.kach. N1espełmone mimo u1·oczystego p ·1· d b - zes Karpiński - radzibyśmy ogro-.. . o- m1 Jona, g y ycimy mogli otrzyma~ Imponująca, potężna, inonumental-

t:vierdzema. tego · ślubowania przez jeszcze pomoc w materjale 1 robo- na świątynia, jakiej nie ma jeszcze dzić teren, Wykonać bodaj roboty Gdy kończ.j' &ię okreg dtieciństw~. 
p1er:-vs~y seJm odrodzonej Rzeczypo- ciźnie b~·łoby to bardzo wiele a Warszawa. ziemne. Później to się pokaże jak młOOrz.iei po kstl.ą:ikę dziacinną j:ii 
spohteJ J • · · t będzie. Ale niechby się J·uż zaczęło. · . . . w-sza {zez i z em trzeba się liczyć, Kościół zbudowan~' będzie na ob- nie si~ga. Leży ona bezczynnie I.a! ;t· 
~o ~a~, me było piemędzy, a przy jak odrlziała ta wiad6mo'ść na społe- szernym placu, zamykającym wielką Nie liczymy tylko na rząd. Społe- .mi ~ lepi.ej drać ją bib!j.otece Ma

naJmn11~J - zawsze ich na takie ce- czeństwo,· które już do tej idei l)ylo arterję komunikacyj'ną, jaką ma czeństwo chętnie na ten cel spieszy- cierzy, która odpowied!n:io ją zużyt-
le brakowało... Czy dziś czasy są zniechęcone... tworzyć t. zw. Aleja Sejmowa od ro- ło z ofiarami. Tych 120 tysięcy to kuje, mając w:śiród .swych t?.iytelni-
lepsze Ach' któż to powie 1 Na · też ·przecież sumka, naród to dał i 

. · Tk . · pew- - Czy· na wyznaczonym swego gu Alei Belwederskiej i Nowowiej- ,,;ierzę, że.mimo ciężkich czasów nie ków ·naw~t małe d2>ieci. Pod'Ohni - -
~~ta~ie.. .k w1my p:·zecież ~iągle w czasu terenie nic od tej pory nie skiej do Rakowca. Otaczający koś- wycze1":)ał swe. J. ofiarności. Prócz i IX> ni:ruturze mł<0dzid przestaje in-
' neJ ryzysoweJ erze 1 0 pie- wykonano'? ciół plac ujęty zostanie archi te.kto-_ - teresowae s1ię pohrzehnemi niedaw. 

11iądz na 'cele ńlematerjalne, w tern G-. . b . . b d k 1. . 1 1 pieniężnych, drobnych i więksey:ch no 3.a"z"ze •·."·i·ą.!.1 • ...,ma· • - orze.i, o 11awet... i krzyż u- nicznie przez u owę o rnteJ w urn """" " "'"" ~·a znaczeniu się nie l'entują'ce. jakżeż ofiar, spodziewamy się też innych 
trndno, zwłaszcza gdy tyle wydat- sunięto. Okazało· się, że teren nie nady, która zwiąże całość dzielnicy świadczeń. Od Stoczni Gdańskiej do- Z.amiast chować je w domu, w 
k' .1 h 1 h bi" jest miejski, · tylko wojskowy. Nie z kościołem i nada kierunek kompo- staliśmy swego czasu dzwony„. myśl hasła, ż:G pietlliądQ: d ksiąika :po~ 
P~':t pi ~Y~ kpa ~~c '. 

1 
;,s~ich po- brl on zresztą· oddany nam hipote- zycyjny dla ogrodów. Tyle kościołów Byle zacząć, byle robić coś nare- w.inny być stale w obiegu, należy 0 u „Ja oszu ·a cm a .i est nie- cznie. Co zaś do 1'-·1·zy·z·,., l'ltało ~i·ę to ,,„vbudowano do teJ· }Jory w Polsce 

1 
· dar·owac~ J·ą 1\K,„cr·e""'""' do Bi.b1J·ot'€>~ .. ;, zaspokojonych. A jednak dziś właś- •• - "' .,„ szcie. Tu wca e zresztą nie chodzi · .1.u.~ · '"•' ·iu 

nie 0 spełnieniu votum narodowego ze _ wz~ledu n~ żądania władz lotni- Niepodległej a tego właśnie nie... 0 pośpiech. Niechby to trwało parę dla Młod•zieży. 
zaczyna się głośniej mówić, slyszalo CZJ'Ch i cho.dz1ło o cz,»sto prnktyczne .- Votum powzięto w roku 1792 z lat dłużej, niż się myślało. Byle wy- Ofiary proslimy zgłam-a.ć telefo-

. . . t t t b sprawy zwiazane. z ·ruchem san1olo- 1 i·a·cJ· 1· k , t t N. h · b · · .... ;,,,zn.i·.e d'o "'y-'·...:ału „„:eJ·~i...:,..,_, się Jnz nawe o em z ry uny sej- , · . · i .„ onac o vo urn. iec me o ciaza """"' n ww .uu ""'-1'-'c·~ 
mowej, a potem zapowiedź, że rzad tow. : , · I - Uchwalenia Konstytucji 3 Ma- ono sumienia narodu, który poai~dł Polskiej Macierzy Sz:koluej tel. 
p1·zeznaezy na ten cel pól miljo~a - A ~~li::i? · · • ja. Niedługo potem, gdy przyszły po półtora wieku niewoli bezeenny 6.56-51, lub odsyłać wprost na Kra-
złotych z budżetu. Sprawa naj'wy- -- Dz1~. sprawa .przedstawia się czasy tragiczne, rozbió.r, długa „noc dąr Niepodległości... I kows.kie Przedmieście Nr. 7. m. 4. 
raźniej dojrzała do wvkonania i sa dobrze. ~ iadomo m1 ze strony mia- narodowa" mówili ludzie, że to.„ dla I G-:-k. 
wszelkie dane, że w ty~ roku rozpo: 
~znie się jej realizacja. 

F::::::A:.!~:.: :A:~::: , . m . okresie wzmożonej twórczości iezvkowei 
deracJa voftim narodowego - bu-1 ~ . , 
dowy ś~ią~y~f Opatrzności . Bożej. , . J ~zy~ :"-:·~~,co.~, W., czem n:jsil- właśnie teraz, w cią~u . ostatnich 'l'ENDENCJE CHWALEBNE I TE błędu! i zaba~y P"Zez_ ~ !amo.. 
Patronuje JeJ ks. kardynał Kakow- 1.ieJ przejawia się . dusza .naro~u, lat ~ilkunastu obserWilJemy taką , - NIEBEZPIECZNE. l Ale, 3ak słusznie zau\.\az~ł prof~ 
::;~i: p~·ze~-o~niczy p. Franciszek Kar l jeg? . ~elt!~.e,ram,ent, jeg? ~:rukt.ura wzrnożo,ną twórc~ość, ję. zyko~ą'._ni_e , T_enden~j~ ~? za~tę~ow_ani:i ;vy~ . ~··~ober (podczas dyskusji. nad od
prnski, wiceprzewodniczacvm z· < psychiczna, w czem znaJdUJą w)ra~ tylko zresztą u nas, ctle u nas v..1ęk- iazow ol:ic~ch sw0Jsk1en11 me Je8t l czytem p. cloc. cll. A. 
jest ks, prałat FaJęcki. · · a:s ' nietylko dzi~je ·,i. c_har~kte1• ·. całyc~ szą m?że, niż gclziein?zi:j, Ztn)eł~ri oczywiś~ie , czemś . ~owem. Znane I b r ę b s k _i .e _j - J a b ~ o ń • 

Od lat szeregu grono stolecwvch I epok, ale dązno::sci l tendencje chw1 przemiana naszego zycrn w czasie l·.llaln są proby, czymone w iym za- „Nasza dzISleJSZa Lwoi-cz 
dziennikarzy bywało zaprasz~ne li b~eżącej, życi~- nilr~d.u rta każdyn:11 · woj,ny i po wojnic nienw~ła poz.0- 1 kresie już-~rzed kil.kudziesięciu la-! ko~~", z którego czc1·pir 
prze~ p!·eze~ Kai;pii'ls}tiego na ze- I ?dc:nln~ ~e~o h1~~bp1; :Dlat~go t~~ st .. ac be:: wpl) wtt na nasz Jęz. yk. . j ty prze.z rozn):.ch· zaza11tych (czy po-1 szos: d;!n.ych, . cytm~an. 
brama mformacvjne w tej ' prawie I Język tal'- Jest 'ueezme zmienny i 1 . ,, T , '·- . I TJtostu zwan-0wanych) purystów. artyl.ule ) - ,;O s t I 

•bra1·. kt' • 'lt .· ' . ' I Ż'-" Y1' \" +ak L·irdzo plYni1y Jl.lt~i:w . N <\SZE zoom (ZE JĘZYKO"\\ F,. Oio taki h11owy prz"\ kład z przed I żal' tam I'" N11> ha·i. -'..! ua, ore w rezu acie S!.W1cr- •. · · • · • 1 1 • ~ · • • • I · · · 
ifzal;1; pewien \~·zi·.ost Śkładek ofiaro- I ni. eustannie ·pu,'v .stają . w ilin1 ::se~lii -- , 'l'a twórczość 1~1:zejawi .. a· si~ W · ::;po : !at.:~1. ·zydzies~tt: z.a~fast llOWiedzicl~ I czuć, 'le to t~·lko ż~ 
wywanych ·przez sp<ileczeństwo ale 1 nowych W3'razow, no.wych form - ·sob bardzo roznorodny„ p1·zed,c: „n10J lekarz-mtermsta, amator we~ trzeba pe~&.,l{_o w 
pozatem nie przynosiły zbyt r~dos- i1 stylistyc~~y~h .i .g,ramatycznyc~;- wsz.ystkiem je.Jna_k w o~r~m_ntj H~ getar~anizmu; ·nre. dał. mi ż~d~ej .re- n,ej jęz!kowej ·,1„11 
nych wiado~ości ? realizacji d.ziela. dl~teg? budowa zdan. ul:ifa fak1mj ez~1~ . ~eolog!zmo.w, z.".· ·1ąz~n~ćh·-~ ~~~t.y, lecz'. zale. ctł dJetę h1_gJ_emc~-1 Ostrożnie wi~c z 
Ra~ było maezeJ. W roku 1928 na, p1zem~anom, od?_owu:dmo do po- tV\01zem1W1 się_ i:.tszeg~ b)tt~ pan 1 n.! - zap~opono~~no z~ame. „m~J w potocznej mowie. N 

budowę ·świątyni , przez_naczono już I h?eb ~ psy~holog_Ji kazde~o P_o~ole-1 S~\~o'.ve~o, a.dm1m~t~·acJ1 . ?anst~v~] wewn~t:zmk,_ lub,ic_i:~ Jarstwa, m.: [ źrl:e tylko dl~ nic.zna~zi , .iczeb~ 
plac na polu Mokofowskiem w pobli- ma, mera~ naw~t :v. zalezno:~1 ?d I '" :J 1 san;o1 ządo'' eJ, no\\ :t eh. ~rz,, , dał m~ zadneJ "~~k1, lecz za~ec~! eh ty. Bo np. Ja wiem 1 panstwo Wle ... 
żu }{akowca, p:ostawion? tam P.l'~Wi- psychol~,5J1· wybrtn,ie;.sz~~ch _ ~~dno- dow,, 1:1.ac.~v.:ek pra~y sp~ł,eczncJ, ~·~ :· zd:o. w1ec:ną k~rrruę"„. Jak ~vidz1~ cie, Ż: ta~i oto Z\Vl'Ot „z powodtt l!1:!J 
zoi:_rc_zn~ kr~yz drew?iany, mieJace stek (m:da~~o ??~"~ s1'ę . „SL)l . s~?darc~:~ i t. ~· ;:~ z~vłasz::~ \.H_,. ~1,:l-, ze w:z. yst~1c~ tych nov.ot~v~ pa", Jest zartem. ~\le czy to rozumie 
lJOSWięcił mezapommany ś. p. ks.

1 

to ~złow1ek .) -:- .dlateg_o ~zas:m1 d~in;7 \\ .'.cl~ sk10~~"· czy„s~rntow rnw przyJął s~ę _Jeden tylko - Jal- każdy, wobec którego zdarza nam 
biskup Bandurski, wygłaszając plo- r~zi nas czy dziwi . sposob p~sam.a, I co';, , \'\.·1dz11:!y rozne ",Zupy , ,;P_~; I stwo,_ wszystkie I?~e. przepa?l~, wr~ się użyć tego, czy analogicznych 
mielme przemówienie. Potem _ uzy>~an~ ~rzed .laty za1edw1e kil- .~ty , „~aspy , _„Paty , . „_P~w~ki , 1 woluJąc ~ nas d~isiaJ tylko sm1ech i zwrotów? 
znowu nic się nie dzialo. Poz·l mro' kudzics1ęcrn. ' ·I pow:>taJącc bądz celowo i swiado-, wzruszeme ramion. T· k . . ., . „ .·, . , , .1 .. - ' w N.. . 1 ·. . , ]· ... 1 • k t· 1 , . 1 ,. " . N·· . . . . . . . . . a samo izcc.::i> :się met ze s 0\\1;,„ Cza Upartą a Wytrwała Pl

·aca ludzi· ic tez c z1wnego, ze w o ,1 esac.1, mie, on lo ow,rne, „u \:U\\ dne nic- ·atom1ast p1zvJmUJa się i to uao- : t . . . „ c. c. - , • · • . , . . . , - • • • • c wem gwarowcm, z zapozvczamcm skupionych w zarządzie FederacJ·i· dla narodu szczegolme waznych, taj Jako, bądz - spontamczme i same 1· goł w bardzo szybkiem teinp1c neo· 1 T • , • t, . ż • h ~• · · · • t , , , · k · · · I · d . · d · . · . 1 . t d , . h wy1azow i zwro OVI, u ywanyc w, którzy przysięgli sobie że nie usta- worczosc Języ owa wzmaga się i 1 przez się. Je ne 1 rugrn meraz og1zmy, worzone rogą roznyc .. , h f . ·J ł h ,. ,.,, · · . ' ' · t · · · · t · · · . , , " . · b . ~ · t · · ·· · kt - .„ I 1 k . . , b . · t k t 1, mzszyc s e1ac1 spo ecznyc , pu:~~ pia ze wbrew konJunkturze ibra- po ęzmeJe, ze s aJemy się wowcz,,s nas iazą, ) c moze ez, ze me or- , rnn msow, o ecme a częs o og a- 1. d . . k t· 1 , h . ·,.,~l- . . , ·' - · dk · · t · h · · • · t · ·'b · 1 1 · . 1 b . u z1 mewy sza conyc l 111.:.u ~IZ•.?t kowi takiego, jakiegoby oczekiwać sw1
1
a dan:1 zmrndn,_ p_ows aJącyct n1e ~ n1c_nt nb1c ~''Y rzymaJdą ~r~ ,Y. czdasu, li szanyc 1 w .prasie, tu te~ popr?stu sanych. Inwazja tych nicgrama.t'·~ 

było można zainteresowania beda ma z ma na zien - popros u w ze po Y ę ą nas razmc i „ ra- - przez coraz częs sze uzywame w . h f . t h 1, t. . 1 · .~, ' • • h l N. t t · '" · · - · a · · . 1 . .k h .. k , nyc orm, yc s ow lywJa nyc"""J tę ideę propagować ofiary zbierać I naszyc oczac i. 1eraz pro es UJc- pac , az Je - znowu swia omie i I c z1enm ac -. meJa o nar:z:ucone. . . t h .1. b . d .. d ' . . "' 
· ' · ' · ' , · · · t · · -1 1 1 , · . .· lb . · „ w 1-·1k t t · h 1 t ·h db 1., , Jes w c wi i o ecneJ, opraw ;i. l·· przyporom. ac 0 mespełmonem votum m:r p1zeciw m.m, s .a.1amy S!ę przeu ce o"o - \.\y1.zucimy, a o ~{z same, . J\J u os a nic a ac z o y ISmy . b . \•r·ct . . , l"t ·.,, · · b -- ' · · · b · · ·· · t 'b . " ( . t ' me ezp1eczna. ,i zimy Ja v. 1 ei .. narodowcm, do sumienia nal'o'dowe- 111em1 romc,· wo1aJą~, rn są one ez naszeJ rngerenCJI - zaginą. w en sposo „naocznię zamias . t . t 1 , . : . h· d h · k " · R - · J t · · · · ... 1 1 1 ') ł , . " ł 1 urze, spo v <amJ się z ma na _tł go apelować. sr:zkccztnc

1 
z ~· L~c em Jęzś,y ~ d, ze goj d . ołwmc Joga o roz1 wiJa~ątcym. SHt~ wh1zJ1. ko~;; neJ , „ro~g osmę ,b ~'~,u~ : dym kroku· w życiu codzie~iuem. 

zrne -sz a caJą. 1. paczą. w1a czy w zia em naszego s owmc wa JC'S c ow1s o , „wyczyn , „prze 03 i 1 . f l· . 'k ł· , d 
V P.-P"'EZt.:'S A KAl„FIN" S'··J1'.~(',o· d " · I 1 · t t h· · , . 1 . kt' h .. d . . . gronma a a pizem nP ,\ on.i o .a. r.. n. • n [". napewno ourzc o nas ·o naszcm ~ owrnc wo ce mczne z roznyc l rnne z oryc n1cJc en "\.Vciaz JC~ • • . •. . • . 

·r.- • ·k t I f · · · } ' · t · I d · d · K t· t · 1 j. ' . 1 . 1 k. , :;zeJ młodz1czy, wciska s1e nawc+ .... stąZ;a ee omczna, numer.„ przyw1ąza!HU (O mowy .oJq.vs eJ -· ZlC zm. wes Ją ermrno ogi prze szczc wie u z 11as raz), ecz ·tore, . . . _, · _ .. • ., 
cl I · t · · · l 1.. ł · · 'l · · h dl . t k . b d . . pod1ęcznikow szkolm eh, do :;z zwone i:„. moze ez i ma pewną . rea na .t(0- 1 my::; oweJ, rzern1es mczeJ, an o- ·mimo o, zys ·uJa coraz ar ZieJ + t 1 h . h. ll d . 

, , · · t t · t • , b. I · b • · · t - · · . b t 1 t • 1· ~ea ra nyc , p1sanyc c a Zl L -- Czy można·.mówić z panem pro rzysc, moze 1s o me· w en sposo WCJ, aitKowej - zaJę o się JUZ prawo o ywa e s wa. ~ .. . 
1 

. t . , d.. . . t 
zesem Karpińskim? potrafimy nas?. język ustrzec przed! przed wojną, pracnjąc nad uia sys tc Rola prasy codziennej . w tern ! znowu: e~, 0"'·. _7 iesi;1 Y '\IC, ~„„ 

P K. ·, k. · k" · · t t · · bl d · k' - 1 t · · - 'tli 1. 1 · · · I , . d b d . t . " . k to gwara, uzywa Jt'J dla „::;oczvs to· · . rezes arpms i je::;L chory; spot Ja 1em1s w rę an11 i ę ami, L0-1· m<1 ,rumie i zro owo, uuc UJąc Ją na sw1a omem „ u owmc wie Jezy o- , ." dl dk ' I . 1 1 
• L " 

. kały go przytem osobiste ciężkie rebv mogły }ego piękności i jego' 1iaszych pierwiastkach rodzimyc'f:. I wem jest wogól:c barrlzo wiclk~, zna sec tł' . ak P~ ·res ernak. ·: -ok 01
1t·~, u • 

. Al h . kt . k d . , Ch . . , R lt t t h , t . . . I . . k . ·. l 1 ·te t i z owie owi o wyso ·ieJ ·u ui-ze, prze-2ycia .. e gotów· mnie przyjąć, c ara - erow1 zasz o z1c. ociaz-- 1 ezu a Y yc poczynan są ez JUZ czme ·· w1ę sza,' .mz ro a .i ra ury„ !' . k .· . . . ., k k 
zaprasza. · chociaż kto wie, ciy istotl1ie może- 1 bardzo poważne i bardzo szczęi\li- ·W jeszcze· silniejszym stopniu doty czl~~vie .. owi JUZ-:- meJa ~ -__s oili, 
Rozmowę · prow~dzę przy • lóżku my mieć- jakiś wi(,'kl''IY wpływ na to, · we . - możemy się .. spodziewać, że ·czy to form i zwrotów, jakie spotyka sob 1 .. 0 " ~-nemu.. rne • Jg~ozi pr „ez .0 

h · d k · k · · · 1 ].; I · 1 L' - · b d · .k 1 I . k o mzeme poziomu. r• e czy ono Hif! e oregpo, d tk' . I cz:: kJC tna ?ę.zy -· ::;a~1 11t1e ~~me są1: pn 
1
o en1

1
c.

1 
chore wzrdosme hw o ct..

1
' - mt y w dkzie1~n1 .1_ ac 1

1 
.. , w związ u z grozi jednostkom, CZ)' nawet masi') 

- rze ewszys iem, proszę pa- naJS ·u eczmeJ przcc1ws aw1c wsze nyc i sz rn ac za wo awyc , zupc - em po res 1c.\ na ezy ogromna na- .- d t k . . k 
1
.d · · T · · k. · 1 • • • • d · · 1 i 1 1 . 1 . 1· . 1 Je nos e Jeszcze „ntes ·onso i owa na, me Ja... o me moJa żadna za- im zmianom, sprzecznym· z. owym · me JUZ m~ uę zie uzywa o nazw, szą w ym · wzg ęc. zie oc pow1ec zia - h" 'I N. d . . . 

ł , · K ., k. · d h " ·f 1 • h · · k' , ,, kl' d . . nyc . .1.ie przesa 1.aJmy, oczywt„ s uga - mowi p. arpms i ·- trze- Jego „ uc em .- czy wyrazy i oe~ ' zapozyczonyc zywcem z Języ ·ow 1 nosc, z orą - u erzmy się w pier- Al . d . J · b , d · · · t l h · · h l · · 1 · · 1 • d 1 1. . sc1e. e, me przesa z::t.Jac, Jacz-b~. yc w Cz1ęctznymt pak~om Mi~dziń- mby, i·z~cz~1sc1e . emub'.'c ~c o\\
1

·1t··, ~IJcyc , , 
1 

zw aszet za. zdm~mh1ec _Gego, sb1. t- niłeraz Uo1pra~'c y 1hczyn
1
1yb si~ my, jednak, aby żart nie ·przestał 

s~1emu, ze wer yus iemu, ze tę o ce, me grną w mm z iegiem a ,, ze wogo e na we mg Y ie me po· z y ma o.„ egaJąc, c wa e neJ b ć . ·t k 1 t k 1 vt 
ł . s · · · b · d - , · d ' T d · · · d 1 d . t d . . . . k v za1 em, o ory - o or em, sprawę poruszv i w eJmie, mar- same przez się, ez za neJ swrn o- zna. o samo o nosi srn 1 o s ow· w zasa zie en encJ1 pisania, „ta ·, b. , t . . • . 

łk · ś ··~1 k" · · · · · ·· · t · ' ·k · '· · .· 1 1 · · k . , .„ . ł a . vsmy przez 01erowame gwary 1 sza ·owi WILa s iemu, ze się mą meJ rngcrencJ1 z 11a::;zeJ s rony, m-
1
. m ·a wojH1rnwego i zeg ars <1ego, .ia ::;1ę mowi , pis?.emy czasem w a- t. · ., 1 ~ .· , b ·t . , . k. , · ł t k · · R , · t · b d kt ' f 1 · · d , . t k . k . , . , . . iywia no:sci v. z v :,;z~1 o im za· zaJą a energ1czme, marsz. acz- ne zas czy me zos aJą - w rew l na · orym ac· iowcy pracuJą o I sme a , Ja - się mowic· me powm- k. . . d '. . 1 :i· . b. . 

k . · · · lfa ł dl · · t „ · „ ·1 1 t kilk t j i esie - me oprow.u z. i sic ie l iew1ezow1, ze o za a meJ t~·Ie eJze mgerencJi - zasym1 owan e, · a unas u. . no„. · . h .. d 1 t . 

y 

· · t · T · 1. · · 1 t · · · · T · 1 . d l mnyc az o - c 1ams v. a. zywego zam eresowama. eraz wie- powo i i meuc 1wy me znuema;ac . e prace p1·zy111os y nam, mię zy I , . . 
rzę, że nareszcie wejdziemy na tlro- nasze poglądy i nasze poczucie ~v j innenJi, jedną z najważniejszych -- ~?~TROZNI~ Z zA_RT~MI!". . Język .ic.s~ nietylko wyklad11i- -
gę realizacji, upłynie jeszcze kilka, tym zakresie, a tern samem mo<lr- i w zakresie twórczości językowej --1 . N1eJcdn~kroLme_ robi su; to dla kiem psychiki narodu - lecz może 
cboc'by kilkanaście , lat, ale Yo tum fikując i . to, co nazywamy „du- ! zdobyczy ostatnich czasów - a mia . zartu, zdając sobie dobrze sprawę się także okazać czasem i jej - prze. 
będzie spełnione. chem" języka. Dlaczegoż bowiem on i nowi cie całkiem nowy, lecz nadzwy- z tego, że dany zwrot jest błędny i wodnikiem„. H. Sz. 

Prezes Karpiński .opowiada mi 0 jeden - wobec zmienności i płyn„ ·czaj udatny typ rzecMwników, po~ używając go dlatego właśnie, że jest I 
przebiegu rozmów i konferencyj. ności wszystkiego dookoła - miał- wstających na drodze t. zw. „de-
Promienieje z radości. by być zawsze niezmienny i jedna- · ry;wacji wstecznej", od czasowni- W S Z T U K I " 

- A premjer Kozłowski przy- kowy? ków; np.: ścin (od ścinać), rzez (od n PAL AC U 
l'Zekł Eminencji, że te 500.000 zł. Te refleksje nasuwają się, czy ra rzezać ) , schl'on (od schronić), 
si~ znajda - kPnkluduje. czej narzucają zwłaszcza ·teraz. Bo chwyt. zwis, dźwig i t. d. 

Trebadca 2 
W Y P R Z E D A ż, cały dzień od godr. 9-ej do 19,,ej wiecz. L I C Y T A-

. C J A 1, 2 i 3 kwietnia od eodz', 18.30 do 22·ei wi~ 291 
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NAU'CZYCI·EL, ŻYClE I SZHOt·Ą 
Realizacja ref or my szkolnej w świetle dwuletniej praktYki te sZkolnlctwa 

POtllszethne~o we Włoszech 
Na.j&kltl!ab:ciejue obe-ani.e 11pra.wy w 

Już drugi xok mija od chwili się ustosunkować. Oczywiście~ zda- szych latach. Zaled·wi.e rninimaln~l , l'°wanie się kwestji wychowawstwa, dzi.e&.m:ie ezk<>ln:iotwn po~ec!uwto we 
wprowadzenia w życie reformy 1·zają się jeszcze - i jest:czc napew- odsetek naszych szkót powszecht organizacji wycieczek itd. Niestety, Wł06ze-ch to - jaik pod.a.je „Oświata i 
.azkolnej. Praktyka tego okrtsu po- no przez jakiś czas zdarzać się bę- nych ma warunki do prowadzenia w przyszłym roku szkoh1ym bQdzic Wyoeli.owa.nrioe" (zuzyt 1), - kwea~:a re-
zwala się J'uz· w znaczneJ· mie1'Ze d dk' bł d · k · ć kt h · k" ś -" d · · w.i.zj.i po&ęezn:ilków i teo:rfasu.zaieii , ą przypa i ą zema -poomac -u, za.Ję pra yeznyc na Ja im. m\T„- co o tego Jeszcze gorzej. &ikół wiejG!ci-eh. Odc. 192'9 .i.stnieje tam 
.iorjentować w tem, jakich wyników braki właściwej orjentacji i próby liwym poziomie; warsztatów albo Reasumując - w ogólnym bardzo pr1opie, n.alk.a:rujc,cy używał w szkotach 
tej ogromnej przemiany szkolnictwa zastępowania jej rutyną, ale to jest wcale prawie niema, albo są więcej skrócie - możnaby po\viedzieć, że pcwszechnyoh n•a tereruie -03!ł$ pań„ 
możemy oczekiwać W ciągu kilku lat rzecz nieunikniona w każdym sy- niż prymitywne i w ilości zupełnie nauczyciele ze swej strony zrobili i stwa jednego tylko pod'ręcznilta (który 
naJ"bliższych, J. akie trildnośc· 1' o'·~za- s•nm1"e s-'·olnym i· lctóra o "amym . d tat . D -"- . b" tk . t . h dl'!I. klas wyższych joot rozbiły na czę--n.a • ~ ~ „ me os eczneJ. o prowa=ema ro ią wszys o, co Jes w ie mocy, ~M według prze&n:.Olów programu)„ 
ły się najcięższe do przezWycięże- systemie nic nie mówi. cw1czeń cielesnych równiei brak aby nowe programy zrealizować Podrę=rk ten zootał opra.cowaio,; 
nia, co natomiast udało się zrealizo- 'i"ak sarno dotychczas jeszcze zda- miejsca i urządzeń, przez co niejed- ja\majlepiej, że wkładają w to nie- pi:zez autorów, ~ycli przez na
wać odrazu i bezpośrednio, dowo- rzają się - i nawet dość często - nokrotnie stają się one raczej paro- tyl'4o maximum dobrej woli, lecz i C7.elue wł.a:dlzoe oclwmtow.e i wyda'l'/ll.'!JY, 
dzą „ń · b ł . .& • jest :naJkh.dexn państJwa. c i.t:m samem, ze Yo . ono nie- ..,akty, świadczące o niewłaściwem dją wychowania fizycznego i kto rzetelnej, głęboko zrozumianej p1·a- Pedlag()gi.c.ma. ptrll6la włOl!lka . nie usta„ 

. tylko konieczne, ale poprostu ocze- ujmowaniu przez nauczycieli kwe- wie, czy nie przynoszą więcej szko- cy. Przez\~'yciężenie trudności, któ- ie w kiam~il!Vi. prizedtw temu system-OWP. 
h.iwane. · . stji tak bardzo zasadniczej; jak ko- dy, niż pożytku. Do nauki przyrody re ciągle jeszcze piętrzą się przed .kryit:~ująo nietyllko "1'ln ów · podręoz. ... 

Reforma szkolna jest, jak wi~do- relacja. Na tern polu panuje dość żywej i martwej także naogół nie- nimi, przeważnie już nie 1..ależy od ni!k, lecz pmed>e-w~m j.ego za~ tlę, i podkretilzjąc, ie me usprawiedlł,-
mo, nietylko reformą ustroju, lecz znaczny zamęt i zapewne dopiero ma pracowni, przyrządów i miejsca nich, czy też zależy od nich Juz iyl- wiiałoby jej nawet w, ~Y pO&iom łt!>" 
również; metod i - przcdewszyst- kilkoletnia praktyka pozwoli - go na hodowle i ćwiczenia, tak, iż w ko w bardzo nieznacznym stopniu. 'o pod:ręc2l!l.iika był odp~dnio wyeoki, 
kiem - programów. I, co się tyczy stopniowo usunąć. -Niewątpliwie tym zakresie program jest realizo- Kryzys, który przeżywa obecnie na- cm:..a .zc.ś ch-()ćby naj:nlbza. Tembaiid.z:ieł 
tych ostatnich, to można niemal bez widzi się coraz większe zrozumie- wany głównie nazewnątrz. Gdzie- sze szkolnictwo powszechne, wyjąt- zaś naloety występować pm.eciw temu. 6kooo, j ruk to dzielie się obecn.ie, podręe1)"' 
zastrzeże'ń powiedzieć, że znajdują nie istotnych tendencyj i zadań ko- niegdzie tylko można wniknąć w je- kowo ciężkie warunki, w jakich się nik ruie za<iawal.& em,; nauczycieli. aw 
one powszechne uznanie. relacji, nieraz jednak jest ona jesz- go istotne założenia, według któ- ono znajduje, brak izb sz;kolnych, 1n•l ucz:t11·ów i jerl pra.wi-e tak eamo dro.. 

w samych początkach realizacji cze zanadto sztuczna, naciągana, rych punkt ciężkości pracy powinien pomocy naukowych i urządzeń, prze g1, j<l!k lciA:żik~. wy<liaW1a.11e prywaitnic. 
wysuwano przeciwko nim różne za- zbyt mało wiąże się z życiem, zbyt się opierać na samodzielnym, twór- ludnienie klas, złe pomieszczenia, Ciekawy proje.M w Gprawfo podrę~ niików pod:ał p. Marla Ma.zza w swym 
i·zuty, niejednemu wydawały się 0 _ mało _wypływa - niejako sama czym wysiłku ucznia. Nauka przy- zb~t n;iała liczba. etatów. nauczyci~l- ·a-rtyikule p. t. ,,S-tunrooentowo re-wolu„ 
ne zbyt okrojone, zbyt szczupłe w . przez się -. z całokształtu progra- rody ciągle jeszcze prawie wszędzie sk1ch i zbyt duzy wymiar godzm cyjna propozycja". Pen.ie-wari, jego zid.a~ 
porównaniu z poprzedniemi. Mówio- I ip.u dla daneJ klasy. polega na wykładzie i demonstracji lekcyjnych - to w tej chwili głów- niem, każdą 1'1S'itązkę a: o~yitankami zdol"' 
no, że w całokształcie„wiedzv ucznia Największy jednak kłopot jest z - i nawet częściowo widzi się po· ne przyczyny niedociągnięć w reali- I i!'.ejsi ucxni·cnvie ~ają po l~ó_H~im prze.-. · · · . I c1ą~u czasu pN.w;~ na pa!męc l że z te„ powstaną luki, że ogólny zasób wia- ; przedmiotami, do których nauki ko- wolne rezygnowanie z usiłowań zacJi ref~rmy. _szkolneJ. Prz~czyn~ go powodu prz,eraibieni-e f.ej następ.n.ie 
domoiici skurczy się1 9bniżając po- niec~ne są ~raco-·~-nie i ~dpowiednie zmiany tego stanu. tak powazne, iz mogą one pociągnąc w S%1k-0le nu:i:y i:o.'i i .oucl!zi - ponioewd 
ziom intelektualny naszej młodzie- pom1eszczema. Nie będzie przesadą Do utrudnienia realiz.acji nowych za sobą bardzo znaczne opóźnienie -'- oc d~u.~?i stirony - .~o P'?
ży. Okazało się to zupełnem złuclze- po. wiedzieć, że z. tern jest, naogół programów pod tym względem przy rezultatów tej reformy, c:;:,y nawet w~zechnn-e, 1.a.k bardzo d.zteoi mttl!"e&U!i\ 

b d · · ó · d · · d l d s.-ę we:zy1~łlk;em, oo ma posmak nowo· niem, jest bowiem raczej przeciw- 10rąc, praw z1wa rozpacz, przy- czyma się r wmeż w ogromnym - po meJe nym wzg ę em - zu- ki i aktual.n-Ości co się bezpo&-ednio 
nie. z programów usunięto właści- czem nie widać żadnego prawie po- i;.topniu wzrost liczby uczniów w kia pełne jej fir.sko, w~że z tyciem, '- proponuje on, aby 
wie tylko balaat, szczegóły," które lepszenia; nie możn~ się, go też,_. n~:- I sie, i zmniejs~enie ilośc~ .godził~ \ H. .z.ain_i~t ~· zw. ~foów st:kolny.~h. w;"" 

· t · · h„ł b r;tety, nawet spodz1ewac w naJbhz- szkolnych, a w siad za tern i sY.:ompli d~wac p.snw pe~J~oz.n~, ;;i'Wllm!l-es~c . ,„ nieraz uawe moze l ~ f iy . po- . . , . n1k lub ikw<l>fta.1imk. W PJ'Sm1e tem mogł-
trzebne, lecz tylko wówczaS', gdyby bv istni>e-ć t.akże <liz.i.at, integralnie zwią· 
je można . było rozwiną~ paleiycie. . zany 2! ż)ro:.cm h<eżącem ·kraju, a więc: 

Poniew;:żsJ,ed~~k ;~z~i~!~y\y:l~tą~; ołec.zna' d~iałalnośC .n uczyclelst ~~?:0E~7J~;~~~~~~'rzr:~~J~~ 
świadomości u-czmow, lecz . · W sprawie S'Zlko~ni.c:tw.a p-0wsi:echnc„ 

iś czas utrzymywały si~ na 11lęc5e te§ S~fl!aWY prz z · l'l!n. w.R. I O.P„ w . .ł'3dl7t:fllewlc~l! go l1a W,. słycłtać we Włoszech COTaz 

h · ' · , . . . cz~ści ej gtooy, iktóre w1ska;;ru:j.ą na zbyt 
rzc n~. poczem giµęły, za- ,Kilka miesięcy tC)r.m pisaliśmy n;.i. p:itępił p. minister wyraźnie i kata- tlt>, ktorzy - na podstawie mewia- n;ały :.1igo rozwój w stosunku do ogrotlU· ·. 

niespożytkowane. tern miejscu o przeciażeniu l}auczy- gorycznie - z jednej strony - na- do~~ _jakich uprav:nicń ,....- sug-e- li r.e~o ŻnaczC'!l'a ra;ki~ ośwraota. ludu wiej„ 
obecnych progrr.1now cieli pr.acą w .róirnych, szkvl.n1,ch, mię :·rzucanie i1.auczyciel$tWU pracy gpo- f<!WalJ im my'J, ie od tej wlaśnie . ~k1 e:ło m.a db pan~twa. W:1:cś włoska 
~tywanie wszystkich dzy.szkolnych i poz.a.szkolnych - or- łeczneJ· w formie nakazów i o.kólni.~ ~~asZ<k-0lneJ' ich dz.iałaln<>ści zala- I Joot, pon..im? w$2..elk~ c~ ''."Ys1:łików rządu - :" ·. · , • · ' fasz}al>0ws.k1ejfo, w0111,z Je.SU:?.e b~ . ·tdomo~fak, aby gamizacj•ach' oświatowych, id·eowy·ch ków - z Mu.glej zaś - ujmowanie zy 1ch : przyszłosc, ocena Jll"Zez wla- i c:-emr.a i po;;~ł.ilie daleko wtylie 1'1:8. mi.a· 
"cjl/fstoiną korzyM, i społecznych. Zwracaliśmy uwai:.:i; tej pracy przaz nauczyci.eli, jako dze ,57.1kol1n.e, awan:1-e, . st~m. 
nodzielme stosować na oto, iż jest to .działa.1no8ć uietylko I C!)Ś, c<J oni .S·1>elniać muszą, cho- T.akich ludzi ·widzimy w .obe-cnem I ~ze<Gefłób.~ bt.Jląe;-:ka, ~olcictwa wiie.J· 

lszej nauce, aby te poż<>dana, ale i konieczna, ża je<l- 1 ciażby wbrew woli. „Każdy nauczy- na•sz.am .życiu wielu - na nich to , .sk.; e~o .są sz•koły, nsW~Ją~e„~a 2'4'!S!
3 d'zia · „ . . . . . . ; t. zw. „pr~.w'3. przyru:.rmniei - t. zn., 

cegiełki wiązały się nak to, co obecnj.e obserwujemy w I ci.el ·powimen .s.ię poczuwać d·::> P:!W- wsk.azywa.ł mnieJ w1ęce3 przed ro- że :,2•kaś s;;1wła istnfoie, bo w iniejSQO"' 
worząc prawdzhvie moc- 1 rm -zakresif', wymaga u1·el{ulo.wa- 1y•.i rf?hotr Rpołcc1. ne.i" - powi1•- ki am !J. 11rcmjer Pr.\·stJlr w pamięt- ~ wc~c'.· posi:.a.da.iąi:cJ da:ną !·ia~~„~es::" 

ne podstawy całej jego przysziej . nia i rewizji. <l•zid p . minister. .\.le, i..~żdi ktoś !}ej swej ~nuncjacj : . Nigd';:;i~ j ed- ·' kanc?w rr.u~ by~ „p:-~ynapmi;eJ 1edna. 
·t „,kt · t l kt I · · d • · l · · d · ' k . . d d · k , s<:korn.. N: ey.1-dn<i;u-ołJ:,N &Zk-0ły te 15ą1 s r ... -~r~ rn ee ua neJ i _ucnoweJ. Istotnie bawiem, w oGtatnich cza- się '? n~e~ ~ie ,p~czuwa, czy n!e nai ~oze, _ina ~R. nym o ~in u _IJJ"a- prawd.r:'l'ri·e ,,zcmrożon-e" n.ideo zorga..ni 
Oczyw1śc1e, trudno było się w tem sach z'.lpanowała w •takim stopniu 1 nadaJc, Jezeh k.os „ze względu na cy, 01 ludv..1 me ą tak mebe.zp1ccz- I zowar-e i tyLko wegetują. 
odrazu zorjentować i odrazu to zre- I dążność do wciągania nauczyciel- indywidualną sytuację w d·anym o- ni i sz:md•liwj, juk w szkolnictwie. I .Nicklóny z pa~·a.!fo.itów .Vt'ć1>011u.fą 
al,i~ować. Każdy ~auc_zyc~el musiał ! stwa do pracy w całym s1z<!·rei{u or- 'kresi.e ez.as\t" nic może się jej pod- Ze spacjalnam więc uznaniem nale- , w:.c,,;c, a~y -~two.rzyc d;la taikich d.kolm 

ł b Ć · , t 1 · · Ć • 1 • d·k 'l', f kt t 1, · pew.1ą ~losc tiizlko-ł wnęk.szych, dobrz.e ~pierw_ sam wg- ę i. si5 .w prog~am I ganizacyj społecz.nych, że aą oni .Jąc - o. epieJ ~;~zyg-n·o~a z ~eg_o : zy P? _res 1~ a· an, J•ttBn·ego _P~- • ZDr~~amo:-owalJ)ydh rii wyiposa~onyohl, d.() 
i to. metylko w p10gratn swoJego_ . czasem .tą pracą zupełnie zaabsor~ wf.ipółudziału, rnzh go „ciągnąc s1- ptaw1erna teJ sprawy l)rzcz p. mm.1- , których ch.~eci z ~e-iegu ~i dlQjeżd.iża" 
P:"zedmi?t-tt, lecz i tych, ~tóre się_ z I how.ani, że słała się ona niemal waż łą". . , . ; s.tra JędTzejawiicza. Je~o wyr~ź.na . łyby spec:a1nemi atuobusami-, Tein sr-. 
m:m w1ązą bezpośre.dn10, musiał · -, d · h l' d d kt . JIJ!&]lno l stanowczo podkreslił · p. 1 postawa w tym względzie pow1:11na. &t.em dał d-0bre rero~ta>ty V: _Stanach. . ~ , ,., , . . i meJsza o IC P acy Y a yczno . . . , . . , • . • Ziedr.o-cwrrych, obecme .zia.ś, ruz od b.t 
~tzęmy~le~ całoś~ .. prą0rantu1 mcJa- 1 wychowawczej w szkole. w pos.:cze- . m1mnter dobr~w?lnośc. spol;~zncJ ty~h Ju.dz1 pow&, rzymac ~ ich zie k:lku '()r.op-on'llją, a.by go wprowadzić we 
ko ~żyć się_ w nlą, o!\·arnąć_ ją .~u-1 gól.nych wypadkach, zwłaszcza na pr~cy n.a~czyc1eh, ~(}ll!ec;;n?s~ po-

1 
~.~rnrow.a~ym za.pal.:, powmna .taż , Fraincj r, ~d~? szikolnictwo wiiejsikie 

pełn. ie. Mmsiał także odrzucić wiele wsi, zdarz_ ało s.ię, ż'.e .nauczy.c'.ul do~ deJm-0w1:nia przez mch wła.snie ta- 1 mechybme wpłynąc n:i. unormowa-1 pr:r.z.d;sta.w;,a się naogf>ł bwrd:zo emutno. 
ze swrch dydaktycznych nawyków p.rawdy nia był w st.anie pogodzić kich i tylko takich obowiązków. któ- nie się stosu111k6w, pozwalając nau- 1 Y/hzw-'"1~!m.zlat~!11· ~~e:& a~t~~w ~[~ . sto ć łto lk . . d I . d . d . . h d l . . i ' . I t . , d . ł 1 •. is ~le poa.~rtl6 ' ze w.aec1 Wl.-eJ=ie nie i czy gwa wną wa ~ z meJe - tych wszystkich .zajęć, co oczywi- re o. powt~ aJą. 1c uz _o .menJom. czycr.e !!•wu rov,~m.ąc ~1a a nosc ty~k() ni·e są el.emerntem ŁTUdhie-jszym 
em ze swy~h. w~~ękonan, ut~-walo- ści-e ni-e mogło pozo,stać bez wply- I za.m1ł.owan10m, I w .takim z.akres.1e, społęczmą prawdznv1e donrowolną, pod w.zi:Ięd'em naukowym .i wychow~w~ 
:vch przez ruty1w. -. ' lwu na sposób ich wykonania. W.siku- aby .ie oni mogli istotnie dobrze , najs.zcZd!r·szą i naj<owocniejszą, bo c1.ym <;d .d!r:12oi mii~*l~ch, -lecz p~e~w-

N . b ł t' . . ł t I . . . k • I . . . l d b . o .ią . ·· to'ne zamiłowani n i" od n:~~ gor111a n.ad llc'Cllll: są ~d.ol.nłe'rSZ&w ie yo o czasem izeczą_ a w.ą, 1 tek z.aś rnewłaściweg;o ustosunko- wy (1'WiC. „ _,ep1eJ ma •O· a -0 1 ze, : . pa1 ~ -0 1,,,. ~ · ..... - b '_, .. k. h ,_, · · · · · ł d · · · ,. · ·· · I 'I " · .1. · d · d · .:i ·a l h arwz.1e1 &J".ne, c ęu,nęJ Gl;ę uc,zą, l e przysz o z ma na d4i1en, lecz wan in się do tej sprawy ni~których mz wie .e a z e „memoz iwą ' powie mą IO miu'YW1 l.ła nyc mo- i·ako 0>b<li83"Z1~n~ k:ps.zem z.d:ro.wiem 
ychodziło stopnio\>10 i i1foraz do- pi•ze<lsLawicieli władz 1<zkolnych i .iest poważna p:·nen. w kilku naraz ~liwości d uzdolni0eń. H. sz. 1 st.anowi.ą fotO'hlą p.r.11yszfość 11a.rod'u. 
ć·powoli. To się miishiło .w po- pod ich wpływem_ fakie i uau~ Ol'g1rnizaej11ch", eo się obecnie sta- 1 ------------..-.----------------------...

zątkach odbić na realizacji ·110W,}Ch czycieli _pow.stała tanden.cja do ło „modą'1 ~tak, iż „wfoltt nauc:zy .vPraca Oświatowa" •programów, opóźniając wyniki, czy zaniedbywania raczej · obowiązków ci·eli z okazji .różnych spraw służ- ' 
nawet w poszczególnych przypaii- szkolnych, m1iż uchy.lenia 8.!ę od t.am- bowych n~d·syła całe pliki zaświad- ' W dniu wczorajszym ukazał się z ksJążek polskiah i obcych,- 7) Bi
kach zmniejszając je" i pacząc.' Pe- tych, ozy .tez· ich ogra.nicz~nia i u- c·zeń o pracy w wi.elu organizacjach numer pie.i'WS<ZY mie~ięcz~ka „Pra- 1 blj.ografja ksoiąi;ek i .rurtykułów, 8) 
wien odiietek nauczycieli musiał normowania. ob~k in·.z.eciążeni.'ł na u ·społecznycih", ni.e zdając sobia spra- ca Oświatowa". I Komunika•ty i odpowiedzi -redakcji. 
i·ównież zrewidować własny swoJ czycielaitwa pracf! _ ,vystąpił di•u· 1 wy z tego, że „to r.aczej o nich Pisn:o to ukazuja si\) dzi~ki ws·p6l- ;I Nowe pismo uikazuj-e się pod re-

. za86b wiedzy, uzupełnić ją i pci'g'.ę- gi jeszcz.e, zna.cznie gorszy czynnik świadczy ujemnie, a nig·dY dodat- nej inicjatywi.e i staraniom 4-ch , da.keją~ J. E, Bar.anow.s•ki-ej, sekre
bfć. Odnosi się to zwłaszcza do nau- _ ni ·e·szczaiiości i zakłamania. Pra- ni(l". i:n1śtytucyj : InS1tytutu Oświiraty Do,' ta:rz radakcji M. Oeihorowjcz (re~ 
cr.ycieli przedmi~t6w, w któryc!1 pro ca społeczna w wielu rav10h prz:-~- , l\fówląc o tem w ten sros.ób - i tl'<>słych, Inst~tu~u _T.ea.tróW: ~udo- dakcja .i administracja. ul. Nowo-

. ~Tarn wprowadził znaczne skroty, z stiała :}Jyć dla .nauczyciel.i czcmś clo, na tych przesłankach pulecając -wy- w:ych, Po!'ad-ni B1blJoteczneJ u Po- grodzka 21). 
'równÓC'lesnem żądaniem konkrety- hrowolnem, c.o się p6de.imuje chęt- dać ·o<lpo\v.iednie wslkazówJd in·:>pek- wei?Jechnc,go Uniwersytetu Koriespon Nu.meJr pjerwszy p:igima zawiera 
zacji j pogłębienia w nauczaniu. Sa- nie i z .radością, odpowie.cl.nio d·o o- , torom szkolnym i instruktorom o- d.encyjnego. I w dziale artykułów i roizpraw: Szu
modzielna praca ucznia w _tych za- sobi.2.tych swych uzdolni·el1 i zamiło- św. i ,aty poza.sz.1rnlnej, d-0tknął, p. mi · Pismo to ma s•ię 3tać 1'ródlem in- ma.n - Co oo jest M)'chik.a dojrzar 
kresach powoduje powsta~anie sze- wań _ zmieniła B'ię niaj.ednokrot- ' ni ster - jak nam się zd:aje poważ- ' formacyj nam pracy oświatowej i i ła? - Feli.ks Popławski - Gen.eza 
regu zagadnień, które tyfko nauczy- nie w pI"Zykrą konieczność, w coś, nej bolączki naszego obecnego ży- '. łączniki-em wewnętrzn)-im duż.ej już · a:kcji świetltioowej w Polsce, Wil
ciel, doskonale zorjentowany w ca- czem 1'ię trzebn. „wykaz'.lć.". co siQ cia, ni.etylko zres1,tą na teranie : dz1iś r>0<lziny o.świ.at-Owej. Pismo w I helm Kocharńs.ki - Przy!l'pG~obien.!a 
łokształcie wiedzy w danej dziadzi- robi, tylko dla.tego, aby móc rrzeło· szkolnic.Lwa. Jeżeli bowiem nauczy- ' obję.tości ofoołlQ 4-ch arkuszy uka- rolruicze oświatoV11'· W dziale „Glo
nie, potrafi dobrze oświetlić i wy- żonym przedstaw.ić z tego „zaawiad- ' c.i.ele rzucali się do owych rozlicz- : ~ywać się będzie dzi•esięć razy do j s.y z terenów pracy": B. Goliński -
tlomaczyć; tylko taki nauczyciel po- czenie". . ! nych zajQć s:połecznych czasem na- ' .roku i zawierać będzie treść kt6ra ; Doiks-ztałceni·e pr.acownH{ÓW oświ.a,.. 
trafi. odpo~iedzieć_ na pyta~ia, na- Tę sprawę J>O'l:aszkoln·ej pracy wat wlwew 1.stotnym swym zdolno- 1 si~ d.a ·e.klasyfiikow.ać w następujące , towych w Bialos~c~dem, ~I.'.:urja~ 
suwaJące się uczmom ·w związku z nauczycieli omawj:wo - międ.zy in- 1 śdom i z~,miłow.nniom ·j ponad swa- , działy: 1) Podstawy teo·retyczne o- \ T11·1end'ota - Z zyc1a powiatoweJ 
twórczem ~odchodzeni,em przez nich nami _ podcz.a.s obrad Zjaz.<lu Ku- '. ją możność, jei..eli starali się ~yk~- li św.ia.ty poza~zkolnaj, ~) _zagad1~.i.enia '. komi.s.jri po.zia,szhl.nej. w . 0~1·<!ł.mfo, 
do przedmiotu. ra.torów w dn. 9-ym ub. m. I, jak to zać swym prz.efożonym „caiemi pit- . pozas7..k.ol.noeJ pracy osw011łtoweJ, 3) I Ma.rJan W elit.er - osrod~<1 oswiato-

Te trudności zostały już w znacz. stwierdzamy z ·radością, stanowi- kami zaświadczeń", jeżeli nieraz, I sprawozdania z prac kultUJralno- 1 we w powieci1e g.arwoliń~•kim. Ten
nej mierze opanowane. Nauczyciele I sk-0, które w tym względzie zaji:.1 p. zamiast praoować „mało a dobrze'', · oświaoowych w terenie, 4) kronika że num~r zawi~r.a n.ad.to działy: Iin
naogół bardzo szybko zdali sobie minister W. Jędi·zejewicz. powinno pracowali „wi.ele a źle"~to z oczy- ~rajowa i zag~·.aniczna •. 5) P~zeg~ąd st:rt~c!J, krnn.1kę, prze~l~d ~rasy, 
sprawę z nast~wi~nia pr~gramów i wprowadzić. ją_ n~ właściwe tory_. wis.tej win_Y ~~eh. k.tórzy tę i_:za_cz hte;utu1·y pe.~·Jcdycz:ieJ z dziedz1~y l z ~1ą2'.Elk, or~z :Vykaz _kSil~zek l cza.. 
ze 1posobu, w Jaki do ruch trzeba W, przemow~eruu swem bowiem prz"di&tawich 1m w fałszywem sw1c- oświaLy i::~z::i.szk-0lneJ, 6) Re.canzJ~ sopi!.san za nucs11ac s.tscwn 

... , 



• 
ZYCIE GOSPODARCZE SprawozdanlB z Walneto z2romadzenla A~cJonurjUSZÓQJ 

warsza1słtleJ fabryki tlasoflJYth wvrobGfl1 Blaszanych 
N „ . „ . •;, „ d I · · t „Tłocznia" ~. A. 
ae~naec„1 •• e,__a (j. b.) Dnia 30 marca 1935 r. od- ności dokonanych w ciągu całego 

~ było się Walne Zgromad,;enie Ak-1 okresu sprawozdawczego. Waln« 
W., nruE>kieJ· Radrz.łe Stanu ni.:d.aw-1 d'la N,;0 Illl·ec „„..,.a..:i-:.5ft.;e · s"•·owco·w t .1 • • l t c:jonarjuszów, S. Akc. „Tłoczni:i". Zgromadzenie jednomyślnie udzieli· ... • u.._ u.u11- ..... eTO!ll wo~no przyJllJDWac :z;a:p a ę w w d ta d . k I ł k . . . t . d 'ł b na Goe.ri•ng i Schacht wygł<osiH mo- ooraz g-.roźniiejo&zem. µ h" i . . . . do- o czy nem sprawoz amu za ro o po w1towama i za w1er z1 o u-

wy 0 Jron.ieczn.ości fe>rsowania eks- NOWE SPOSOBY "8~ ~ w k~a 05~1 ' wia operacyjny 1934, pięćdziesiąty l dżet na rok 1935. 
}><>.tit.u, 0 n.iood:z;owno8ci zdobycia Nic tedy d„.;~ ... ,go, "e Go"ri'ng i' mo .. '.ze '. ma.r ~ nll; ~k·wane 5ą I czwarty istnienia fabryki, a piętna· Do Zarządu zostali wybrani: Pp. 

·= "~""' u ..- mnaeJ w1ęc.eJ po-50 7o m lllSowan.e t S 'łk. . ł . . 1 J h L b' · k' v · B dewiz, 0 niezbędności przywozu su- Sobia.cht uderzyli w dzwon t.rwogi i t . it il.\.a.sach ' ą.d h s Y po ·1 i po powo amu się na pro erzy r. u ieus 1, iva rauma· 
n.alOOooru% azs ..:i"'! °. . tr rz ·t~;~~': . ":: tokół Komisji Rewizyjnej, z.arząd nowa, Wacław Olchowicz, Waclaw 

rowioów i żyw,oosCI. Ośwj-aikzyli spr.aiwę eksportu w-yawnęli na plan .... ~~ UiJ.US' 1 ~Jcks' ony, 1~ im prosił Zgromadzenie o zatwierdz..::-1 Czajkowski, Antoni Markiewicz. 
ol\'i, że od pomyi&lnego rozwiąza.nia Jl)erwezy. W. jaki je&nak spoeób poi1111:aom ·memi-e im wo n.o prze- . b'l h k k' . D K · „ R · · · p L 
tyeh. &praw weży byt Niemiiec. Ja- mogą. N~emcy ek!9p0'1"t rogwijać, je- pł • d 4 % to ·1e . me i ansu, rac un u zys ow i o om1sJi ew1zyJneJ: p. eo::i 
k 1'd t" d t eh • k •1. aca.c 

1
° . ? 0 _,;:.~· kot~ .za mite strat, projektu podziału zysku za I' hr. Łubieński, Janina Chłapowsk!l, 

o „pei ·an o Y . mow, anc- s •1 ceny hurtowe u nJeh wzra.stają .In?.g~ P ac1ct.a~1ar~b!D1;; ore, o<:zy- ubiegły rok operacyjny, oraz o u- Henryk Cohnstaedt, :Mieczysław Gra 
lerz Hi.tler w tych dniach itłoma.czył (w roku 1934 podnio.sły się o 10%), wuS<:1.e zos Ją za o„owane. d . l . k ., . b ki "1.' ł 01 k" 
Simon'owi, że Niemcy muszą z po- podczas gdy na całym świecie (w Trudno przypu·ścić, aby wszyst- zie eme mu po WlLowama z czyn- ows., •• ieczys aw szews l. 

wrotem odzyskać ik()lonje, bo stam~ złocie) się obniż.a.ją, . z wyjątkiem ki.e te środki mogły stanowić eku
tąd dos.ta'Tlą to, czego potrzebują: artykułów żywności w Stanach teczną i trwałą podstawę ół>rotów 
sull"owce i żywność. Zjedn..? z za.granicą. Są to doraźne za-

Spracoozdanle z Walneto ltromadzen111 AkcJonarJuszóflJ 
Fabryki PDNelanv 1 wvr. Ceramltznvc11 fl1 ćmleln(IJie s. A. . Potrzeba jn:1 żyw.ności i su·rowców Jedyna, zda.je &ię droga, to d'als~ b:iegi, n.i.e za-ś meto.dy polityki han-

dla U•trzyman·1a dotychcza.sowej Sito- pl"ernj~w~unde wy:wio1111 za pom,,..„ dloweJ·. Wi1 o.hecnych w.ar.unkach Rok -epraw-01Xiawocay 1934 był rok..:.em hlkiśmy postęp, zezwalający oam ca po-. • clił ł ~ aktywnym i poz.wala .po :raz pierwsz.y od krycie chł0Il!Jl'o6oi rynku bez k~ec:z· 
JlY 2.ycra 1 ia. p.rz.emysłu, zw ~-szcza ,_,.s.CJ'i~w" i ,,,sparrmarek" :i bez.po- J wynalez.i.e.n:i~ taiki-ej metody j.:st dla 8-miu klit.. to leet od chwiilii nadroru 5ą- ności sprowadlzia..Ji;i:a towairu zagramoiozne-
prr.emy3łu WOJenMlgo. Opera.cJe wo- 1 sredililich subwencyj •rządo.wych. Już' N~emiiec trudno:ścią \>a.rdzo poważ- dowego, na wypłac:ema:e skromniej dywi- Jło, Rozb.~wywa1llie etapami, w miarę 
je~ w cr.aisacil. d1zi.siej5'Z.YCh wy-· te.raz za wywożone towary ekspor- 1 n 4. ab: Gecdy. Na w:yeka.ni.e tego reziu:l'batu możności łmansowych, sta.c}i. dlQświad-
magają o·lbrzymiego zużycia eu-row- wipłynęło zwiększeniie tWię sprzedaży. cllaLnej w Ch~efy, wybudowaoi.e tam„ 

' N ·1 W·zt'ICJl&t 61pt"Zeda.ży .i robooi.zn,y p-0-cią- że 6>U!l121?i c:eram:ioz.nej dał, możność szyb 
eow. aJ ~piej wyćwiczona i uzl:>ro- F tnął za sobą ,zwri.ęksrz.enie &ię beizpośred„ .ldej d0&toawy ilzola·torów na ni$kie i wy-
jon:a armja je.st bezsiltia, jeśli nie alia Banku Handlowego w Warszawie nich r. pośrednitoh damtm na rzecz paOOtwa sokie •Il'apięciie. 
rozporządza surowoarni w ilości nie- ; B „. A . I k p I k• i św.iu:kzeń 51pcłeozl!lych, których wy- Oheona ochcona celna przy izolat.>· 
ogranicznen. świa.aomo1ść teg-o jest z ana1em ng1e s O· O s llD sokioś~ dioti1~1vwie ooc~·ą:ea producenta, r~.ch ~ęksiz-e; wa.gr i~ n!cwsp?lmiern1-c; 
źrócHem nadlud,zkiich wysiłków Ni.e- wynos.t bowiem ca 9°/1 od uzyekanego I mską t m~}"6tar"74Jącą, gdyz wyn•.J&t 

W dn.iu 30 ub. m. od·było &i-ę pod powzięła 'uchwałę następnego pcd.- netto ~łnvu ze ~e~aży. p.rawi:e je{{.nią tr.zec:';\ stawki . cze.s.lciej . 
miec,_ aż.eby z tego p.ołoż.eni.a. się wy- przewodnfotw.em b. min. Augusta wYższenia !kapitału akc.yjnego 0 zło-1 .Po~:llD? to pu~~bionlwo wa!C'zy z Prz?' d:i-!szrm !'Oi:-v·~JU t~go di:i~łu, ~amy 
dobyc. , Zale..<l.kiego posiedzienioe Radiy Banku tv.eh IO.OOO.OOO z cz.ego zł~ .<~h v.,'U'e~kue:mi tnidD?sClanu, a podstawową mozn~c zaitrudn:lenrn. większe• .ilosci. r0: 

• ' • ł:. trodmoać stanow:ią sprawy cehle. Ochro· bobtikow, przez co iesteśmy pomoC'tU 
DWIE FORMY HANDLU I Hamdlowego w Warszawie, na któ- 2.500.000 przypadną aikcJonarJU· na <:eLn.a na p<lll"cet.aJOę stofową je.st _ PaM.twu w walce z bez.r&bociem, a kon-

I 1'.em pos.tanowiono zwołać na dzi,eń srom Ba.nku Anciiel.sko - P.ols.kiego, niestety - k0<11'ieczna; aczkolwiek pod sumcja towaru ro'dz.i·mej p:rodukcji ozy~ mi:;ort 1nioemi.ocki, wob~c braku '0 b dewi2:, sP~ irzeczy opierać się musi 30 b. m. doroczne walne zgroma- zaś 7 500 OOO złotych zostanie za- wzgłędem jll!k.ości, eseety1lci i ceny wyro- ni b.&.ns państwa aktywuym, a nie ez 
ią. dzeni .... ak · · ' B k kt" ..,. · · d bsk ·· d ~ h by nasze nFe poz-OStają wtyle po-za za- ~Al.c:ze'lloioa .joot produ·kcja porcelany, któ-

na jed1110czesn.ym lu1b prawie jedn-0- " CJO.DatrJUISZ.OW 3111' u, o- O.L·l<arowane 0 ~u :ypCJl Ov.rC • gran;icinemi, to - ni.est.ety - dla pew„ rej wart'OŚć w Pot.ce wyin061' okola zt 
czeanym wywi0rie. Zo!l"ganizowania re 2atw.i.erd:zii bila.ni;. oraz rachunki czasowym a:kcJt>rna.rJuszom Banku nyoh sfer oasz:ego społeczeństwa wyra- 7.000.000,- roczni:e. 
takiego harn:Uu jest SaIU'O przez się strait -i zysków za lata 1933 i 1934, Haindlow•ego. zy: „tc>w.ar zagramc::imy" mają jeszcze pe- Podkreśl'.ć należy również Z1nac:z.ente 

jak .również uchwalono Qbniżyć do- p 0 za.tw.ierdzen.iu tych uchwał wien ma:gic:zny wpływ oi: pnzeciwko te- zaga<łtińen:ia pr-0.du1kcji pcxrcelany eleldro-
nie71wykle zaiwił~ i uciąi;Hwe; trud- t h . . mu odtrouia c:eln.a muei być właśnie skie-1 technicuiej w obecne: do-bie, gdy za-
nOOci są. tern większe, że org.aniz.acja yo <:zas-owy kapiitał :cakl:.adow~· Ban przez "'.al~e zgil'O:ma.dzem'e 1. Wtffll- rowaną. gadnie:n:-e elektryfikacji kraju je!Jt z kd 
:ta połączona jest ze spłatą dawniej- ku o 15.000.000 złotych. waid.zenau ich w zyc1.e, kapitał za- Równreż w poroelianie technic.zniej tto„ dą chwiJą aktualniej6ze. 
szy.ch długów· ni{!miech.ich. Następnie zatwierdzono defini- kładowy Banku Ha.ndl!Qwego w War 

Rotzrach111nek handlow~· Ni·emiec z tywnie fuzję Banku Handlowego w szawi-e wynoou: będ1z.ie ziotyich SJsfem 11fflrlftl(b \V 3 llflC. 1remjawej 
in.n.arni tmń5twam1 przybrał formę Warszawie z Bankiem Angielsko- 25.00(}.000, a. kapi<tał za.pasowy I 
dwojaką. Polsk~---n, a to w 1ten SPQSÓb, że 3.000.000 złotych. . Poi1czce nwesłJCJinej 
J~na to „cleairing". Umowy clea- wsz..yS1tki.e aktywa :i pasiywa Banku Dowiadujemy &ię, te Q.bjęciie no- Jł/e Prem}.owa PoilyoZlka Inwestycyjna wyigranyeh n•a ogólną .kwotę 825.000 zł. 

ringowe zawa•rte został.y z Holan- Angfols.Jro-Polsldiego przejdą na in- wyc•h emisyj jesif, już zapewrnio~ ~miał-a dwa rodzaje premii: w po· W pier-.zem 10-l~iu tcw.ania potycz
dją, S:>.wajcarją. Belgją, Francją, stytucję przejinującą, którą będzie przez kapitały wyłą.c.znie polskie. st.a.ci wrtrarn:ych orM1 w pOISlł.acio wyżsi.e- ki bę-0.ą, c'OrocZll1ie ro1llosowywane wy-

s Bank Handlowy'" Warsizawie. (I~r.a) ~ ~ ~~. cii 'kurs em'.ey~111y. ltr'aiiteCjede~ raz pod.ług każdej tabeli .A. z;wecją, Czechosłowacją i całym . . · Jeżeli c~a o wy~ane, usta:lone z.o- ą i . Ogólna 6'1lma wygranych wyn:e-
szereg.iem innych krajów. Istota te- W zwuązku z tem, Radła Banku stały n.a.6tępując:e i-eh. tabele - w obli- s1e więc roczrue na em+sję 100 mHj. zł. -
go rozrachunku polega na. założe- H _ czeniu na em1eję w wysokości 100 milj.14.475.000 zł., w tem 2 wygrane po 500 
niu, .;.~ Nfomcy maJ· ą. z temi pan'_ 80d81 50Wl8Ck0•nleml&Ckl 1 zł. (Przy w.~i. emi'Sj\ ogóln~· •kw.ota ty~ zł., !e~.a - 200 tye . .zł. , jw~ -„ I WTitT'Atlvch l tch liczba. będą wyzsze). l2:> ty.r. zł„ 1ednai - 100 lys. zł. 1 t. d. 
&twami b:llłns handlowy dodatni, i (ab:) Ha~cłel to'lriecko-niemiecki, który Obecnie tacą się ~ńraktacje ·międr.y Tabela wyfr'anych A: 1 wygrMia - W drugjem 10,,.teciu trwanńa Potycz.:..:. 
że przewyżka jego w dewizach po- d•WJU!j uuał .rozmiary. im.pon~ją~, .skur· ~etami a Nic:mcum.~ 1'~'e z•mówie- 500.000 .zł., 1 wygrana_ 125.000 zł., 2- or.az w 061tatnim roku jej trwania będ~ 

t . . k h R . h czrl ~ę do J?lepoznarua. ZamoWienia ro- Dla w wysokośct 200 llllłJ. m&rek. Kredyf, po 50.000 .zł., 2 - po 25.000 z.I:., 10 - corocz.n?e l'O.tfoS(;wywaine wygrane iłwu-
ZQS ac powrn.na w ·asae eic s- sy1skie w Niemczech w 1934 roku VfY= n.a ten cel ud1.~eloay, ma być przez Ro- po 10.000 Id., 4Q - po 5.000 zł., 125 - krotnie podług tabeii. B i jeden raz po
hainku, który spłooać ma należno- ~i~y ~~wie 30 milj. marek, zaś zadłu sję spłacony w ~gu ·5 lat; stopa pro- po 2.000 zt., 331 - po 1.000 izł., 688 - dilug taibelńi C. Ogólna &uma wygra.ny.eh 
ści wierzycieli niemiecki.eh. zen.le Sowietów sp•clło w końcu kwar- centowa - maximum 6 od sta (2'/1 wy- po 500 2lł.; ~ari:ttn 1200 wygranych 111a o„ W1'1'.iies1e więc: roczn.i.e '1.125.000 .zł., w 

D.ru.ga forma rozrachunku przy- tału roką. bieżącego do 235 milj. marek. żej stopy Reichsbaoku). Ma to być tr•= I góloną k:wo-tę 2.000.000 zł. tern: 1 W)°Wana po 500 tys. izł., 1 ~a-
jęia z.o.sitała 'W handlu Niemiec z W. • Priyczrny tego zmniejs~o~a się obro- zakcja dodatkowa, poza obrotem tow•-1 Tabela wygranych B: 1 wygrana - :n.a - m tys. zł., 2 - po 100 tys. zł. itiL 

tow są rożnorodne, Oczywiśc:1e, dużą ro- rowym l!Orm.alnym. 500.000 zł. , 1 _ 100.000 zł . , 1 - 50.000 W trzec:i·em d·zi.ęisięci'ol-eciu ·trwa.nila. po 
Bt-yianją i Stanami Zjedn. Jest ona 1~ odgrywa „.naprężenie" stosunków J>C?· Zaznaczyć jednak się godzi, że norm.al ,zł., 10 - po 10.000 zł . , 35 - po 5.000 .zł., życzki będą corocznie roz!.osoiwane; wy
prosta: poza pew1n:ą ilością tranz.gk- ltty.czoych między obu krajami. Ale nie ny ten obrót ninwykle szybko się kur· \ 82 - po 2.000 zł., 252 - po 1.000 ił., grane dwukrO'bnie podług tabeli C t je
<' ;j 1rom?ensacyjnych, wszelki przY.- mDlejsze znaczenie mają tu i pn')'czy~y czy. Niemcy nie chcą mieć ujemnego 618 - po 500 zł.i cazem 1.000 wygra'Il'Ych den r.a.z podqug fa.beli B. Ogólna suma 
wóz z ty-eh kraj-Ow musi być zapła- gos~arcze. Sowiety w silnym stopni~ salda handlowego (miały je z Rosję w na ogólną kwotę 1.650.000 zł. wygranych wyniiesie wtl:ęc: 3.300.000 zł., 

zwolndy tempo uprzemysłowienia Rosji; 193-ł roku), nie zgadzają się również na Tabela ~wygranych C: 1 wy~ana - w tern.: 1 wygrnna - 500 tys. d., 2 - po 
co.ny dewiza.mi. z ~~i stron~, Niemcy nie są "'! słani': to, aby Sowiety używały sum, osiąganych 200.000 zł., 1 - 5'0.000 zł., 1. _ 25.000 zł., 2-00 tys. :z.ił., 1 - 100 tys. zł. Hd. 

NIESPODZIEWANE WYNIKI 
Powyżgzy stan .rzeczy dał wyniki 

llliespod·z.iewane. Bilans handlQwy z 

udzielac obea;ue ani tak wysokich, an1 i'e sprzedaży towarów w normalnym o- 4 - po 10.000 zł., 8 - po 5.000 zł., 35~ W c:zwa.rtem d'2Ji,esioęcio~eoru trwania 
tak ~ługoternunowych kredytów, co da- broc:ie, na pokrycie swego zadłużenia. po 2.000 zł., 52 ,- po 1.500 zł., 263 - Pożyc:i:ki bę.d.Ą c:ooro·cz,nie cozlio&owane 
wnieJ. po 500 id., 635 - po 300 zł.; :razem 1.0()(; wyg:r-.aine trz-ykrotn~:e wedfog fabeli. C. 

Ogólna suma wygranych wyin~e więc 
2.475.000 zł., w tern: 3 wy.grane po 200 
t~ . .zł., 3 wygrane - po 50 tys. zł. itd. ~~;~~i ~~~::.::~~~~ob~~~;~i:. 1 Polski przemysł narżędziowy w roku 1934 

~t-~vóz do :Niemiec wzrósł ogro.mn.ie I . . 
en.i,.. ze Szwaj,carji _ dwukrotnie), j Polski przemysł na~dziow_y, wy- Celem ułatwienia zakupującym dowem będzie tegoroc:iny udział fa. 
zaś przywóz z Niemiec zmniejszył kazał w 1934 roku zw1ększeme pro- narzędzia orjentację w krajowych bryk zrzeszonych w Grupie Produ
s~ę. w. ten sposób ,saldo bilamsu han- ; dukcji o. 80 proc. 'ł! ;porównaniu z źródłach zakupu Grupa Producen- centów Narzędzi w Targach Poz
dl~w.ego iSltało się ujemnem, na nie- . 1933 rokiem, a o bhsko 260 proc. w tów Narzędzi wydaje rokrocznie nańskich, na których Grupa zare
kQl'l'bY~Ć Niemiec. Na.tomia:.~, bilans I porówna.~iu z 1932. rokiem. War~ść specjalny katalog „Spis Narzędzi zerwowała dla swoich członków o
ham:dlow,y Niemiec z w. Brytanją i produkcJ1 narzędzi w Polsce, ktora Kro.jQwej Produkcji". Przed kilku sobny · pawilon mieszczący się w 
St. Zjed<n<>czonemi ukształtował się I w 1932 r. wynosiła 3,4 miljn. zło- dniami opuścił prasę „Spis Natzę- Hali 13. Zwiedzenie Pawilonu Na
tak, ie, wprawdiz.ia eksport niiemiec- tych, wyniosła w 1934 roku 12,1 dzi Krajowej Produkcji" na 1935 r. rzędzi będzie miało podwójne zua
ki do tych krajów uległ ekUirczeniu, milju. złotych. 150 stronic adresów, to prawdzi- czenie: da ono ob.raz obecnego sta-
jedlnakże ll"ÓW.niie silniie obniżył się Zwiększenie produkcji polskiego wa skarbnica dla kupca, przemy- nu produkcji narzędziowej w Polsce, 
przywóz z t.ych krajów. przemysłu narzędziowego przypisać słowca, czy kierownika ;Zakupu w a ponadto pozwoli zainteresowanym, 

Jest rzeczą widoczną .OO Niemcy trzeba w pierwszym rzędzie bardzo instytucji państwowej. A jeżeli do- drogą bezpośredniego kontaktu z 
nii.e mając dewiz n-a za~łacenie im~ intenaywnej, skoncentrowanej akcji damy, że „Spis Narzędzi" wydany kierownikami firm narzędziowych, 
}Jortu. z W. Brytanji i Stanów Zjed- propagandowej, prowadzonej w został naprawdę estetycznie, że je- dowiedzieć się o postępach zastoso
nocizonych, ,s,pr.owadzaili ·surowce z imieniu polskich fabryk narzędzi go szata zewnętrzna świadczy o wania narżędzi i przyrządów. fabry
kr.ajów „clearingowych". Naitural- przez zrzeszenie gospodarcze tego tem. iż wydawnictwo dokłada sta- kacyjnych. 
ri.ie, że szybko potwol"z:ył.y isię góry działu wytwórczości: Gl'upę Prod·u- rań, aby publikacje swoje oddawać Celem łatwiejszego obsłużenia 
n1czapłaco.nyc1h przez Niemcy fak· centów Narzędzi Polskiego Zwiq.zku czytelnikom w szacie takiej, której klienteli na Targach, Grupa Produ
tur, należności :r-a nie poczęły ro- Przernyslowców Metalow?Jch. Propa- nie powstydziłoby się żadne wydaw- centów Narzędzi organizuje spe
.snąć (oll1iczają je •na 400 milj. m.), ganda Grupy Producentów Narzę- nictwo ?.agraniczne, to komplement cjalne dnie zwiedzania. I tak: 28, 
i cora-z głośniej rozbrzmiew.ały s.ka!l"- dzi dociera wszędzie, bądź to w po- nasz dla publikacji Grupy Produ- 29 i 30 kwietnia Dni Inżynierów 
gi kontraihentów. Rokowania z, Fran staci odpowiednich publikacyj, czy centów Narzędzi będzie w pełni uza- i Przemysłu, 1 i 2 maja Dni Kupiec-
eją, kitórie 1rozpoczęły się niedawno też odczytów, bą~ź też drogą rekla- sadniony.. , . .„ twa, 3 i 4 maja Dni Rzemiosła. 
o sproloingowame deairing'u, wy.ga- my na Targach i Wystawach.. Jak w1dac ~ „Spisu N~rzędzi W ostatnich czasach polski prze
S'atją.cego -z; !końeem maroa, .zapowia- Ważnym momentem, ?ez którego l ~olska. ~rodukcJa '!' ty~ dz~ałe ob- mysł narzędziowy podjął prace ba
dają. siię nfomal beznadziej,nie. Jady- akcja propagandowa me. ~ogł~by Jęł~ JUZ. ws~ystkie. dzie~zi.ny WY· dawcze nad możliwością eksporto
na ibodaj poJ:·1dką która - wbrew dać poważniejszych wymkow, Jest I tworczośc1, az do naJbardz1eJ skom- wania swoich wyrobów. Próbne par
n~dziei - każe te ~okowania dopr<>- fakt wysok~ego poziom.u j~kościo- plikow~nych narzędzi kontrolnych tje towaru wyszły już zagranicę, a 
wadzić d:O ko0ńca, jest pewność, że z wego polskich nar~dzi, ktore p~d , włączme. . . w niektórych działach, jak np. w 
ustaniem clearingu obroty handlo- tym względem zwycięsko konkuruJą t Wyrobem narzędzi w Polsce zaJ- dziale wierteł do metali działalność 
wa z N.iemoaimi spadną do zera. z towarem zagranicznym, .tern wię- muje się 48 przedsię~iorstw, z kt?- eksportowa rozwija się bardzo po-

T.ak w.ięc, żadna z obu w.y'mienio- cej, że importerzy narzędzi ~rzyzwy rych 40 zi;zeszonych J~st w, Grupie rnyślnie, dając chlubne świadectwo 
nrch form hallldlu z zagrainicą nie czajeni do tego'. żek nnka polsk~~ r!~- JPrtaodutecentowł ~arzędz1tałktór~ :w.a jakości polskich narzędzi. 
p.ro.wad:zi do znośnego bod1aj wyn.i- ku nie spotykali o urenCJl mie3- a mu. ~a ozona ~s a za e wie 
ku. }i;and•eil ten nieuniiknienie i w scowej, kierowali do nas t. zw. to- przez 9 firm . nar~d:iowych. 
eQ_>bki-em te.mp;ie .a.i~ iku,r.czy, CZl~n~c "!ar eksportowy, tani l~cz lichy. Watnem posunięciem propagan-1 

X. 

W okresiie pi.erW1S1Z.ydi 9 lait ~ e
~o d~ięc:iolecr.a hę.etą coa:oc:z.nie ro.z.Io• 
6owaine wywan-e dwukrotnie podług ta
beli C. O~lna suma wygranych wyni.eałe 
więc :rocznie 1.650.000 zł., w tem: 2 wy• 
~raine po :;!OO tys . .zł., 2 - po 50 tyw. zł. 
i t. d. 

OHcJalny udział HlszpanJi 
fl1 Tar2ach Poznańskich 
Wi związku z zawarciem itr·akta.ill 

hand1lo0wego z Hi.szpanją, Rząd lusz
pański bierze oficjalny udział w te
gorocznych Targach Po.zna11skich 
W)'7Jnacz.ając Komisarza, iktórym bę
<kie :radica Suarez. Hiszpanja wy
stępuje na pi~.kn.em stoisku o prz.e
strzani 120 nlk.w., na !którem będ~ 
umieszczone te wszys.tkie towary, 
jalde w myśl ·umowy handlowej ma· 
ją możliiwość !Z·by.tu w Polsce . 

l wydawnł~tw gos~odarczych 
,,PRZEGLĄD GOSPODARCZT". 
Wyszedł z druku zeszyt 7 „Priz.eglądu 

G~odarc.rego" z dlnia 1 kwietnia, z.a· 
wie:rail%CY następującą treść: 

„Przegta,d sytuacj~" - E. R.; „Trakt.at 
poJ:sko-bryty~ki w ramach ~Lnej po1• 
sicie; poLatyk1 hndlowei" - dr. T, Ł.; 
„Konrun:ktu:ra w pr2letmyśe chem~c1mym 
w 1934 r." - dr. Andrzej Marchwiiń&ld; 
„Po~! przemY'9ł węglowy w 1934 or. (V)'' 
- A. K.; „z gDBpodiaorczego poł<>'żeioia: 
Franoji" - dr. Romain Battaglaa; „z g:>
spodarozet!o położenia Belgj~" - Stein 
D lion. 

~oz.ai tem Ze6'Zyt za.wiera: Nola.wci, Ry-.i 
nek pLenl.ętny, Rynki towa.TO'we or~ 
Kronik,. 



. ' 

nowe nsty przewozo{IJe Dorotzne zebranie członkóm Prau;o 'podat~I . , 
iwnwencja M·ięd%~marodowa · o lWIUZkU Przemnsłu 

pr?:BW'Ozie towarów kolejami podp.i- Y 
t:<an'I. w Rz.ymie · ~nia 23:11 1933 r„ Cbemlczne20 

Podatki płatne w kwietniu 
CAPITOL, pocz. "'i, a, 10. W Ili ... 

dziele i święta 11.-ta i' 2:ia. 

Do 15 kwietnia - utliczka mie- dawcę w marcu 1935 r. 
w·prowadziła nowy wz<>r listu pi-se- f\V dniu 6 b. m. odbędzie się . do-
w·ooow-eg"Q w komunikacji międzyna- roczne zg.romadwnie członków 
rodowej . Zwjązku Przemysłu Chemicznego, 

~<>~ee t~go, :i.e z c~wilą wejścia na którem d'Y'l"ekcja złoży sprawoz
w zyc1~ teJ Kon:vencJ1, co pr1,ypu- dan.ie z działalności ZwiązJ..i:u w ro
szcµah'ue n~itąp1 w I kw.artale to- ·ku 1934 oraz omówi sprawy, zwią
ku pr?}yszł.eg-0, si~osowane będą tyllk.o za,n.e z przyjęc1~m n~weg-0 staitu·tu 
n-0we wzory m1ęd·zy1~a1;odowego h- Z·wiązku. Ponadto Zwiąwk porU1Szy 
stu ~rz.e~\~oz-0weg-0, Mm1Siterst.wo Ko &zereg zagadnioeń, dotycu(c-ych o
mumq.kacJJ zwraca uwagę zamter.e~ brotu t-Owarowego ~ rozmaitemi kra 
oow.a.nych sfor handlowych, aby nie jami. 

sięczna na podatek przemysłowy od _ Do dnia 15 kwietnia - I rata z 
obrotu za rok 1935 w wysokości po- tytułu różnicy. w podatku dochodo
datku przypadającego od obrotu o- wym od uposażeń, wynikających z 
siągnięt,ego w marcu IS35 r., przez kumulacji U}>osażeń, otrzymanych w 
przedsiębiorstwa handlowe I i II ciągu roku 1934 r. od różnych służ
ka tegorj i handlowej i przemysłowe bod a wców. · 

(boltatedca ,,Papryki") 
w pikantnej komedii muzynneł 

„JeJ szampafiska noc" 
I - V kategorji, p1·owadz.ące pra- Do dnia 30 kwietnia - I rata da-
widłowe księgi handlowe oraz przez niny majątkowej, przez płatników PRZED CIĄGNIENIEM m-ej KLASY 
pr~dsiębiorstwa sprawozdawcze. I gtupy kontyngentowej (rolni- LOTERJI PANSTWOWEJ 

Do .30 l<.wietnia I rata zryczałto- · dwo). - Geneirama Dy!'ekcja L·oterji Państwo-

C'Z)~niły .\\'ięks(l;~-ch zapasów listów. Powołana do życra ·przez Związek 
prz.ewooowych wz.oru dziisi.::ij obó- Przemysłu Chem4cz!l'6go sekcja ko
wiąz ufo cego. • m u.nika.cyj n.a ()dbyła po si edz.en.ie, 

wej podaje do "',jadomo5ci\ że wsypy-
wanego podatku przemysłowego od Do dnia 30 kwietnia - I i;ata po- 'W'2.n 'oe do •kół łobetry'inych iZWi<l:ków 1& DU.o 

obrotu Osiągniętego przez drobne datku gruntowego za rok 1985. merami loeów, W'}"b<JWa.nemi W fi-ej 
przedsiębiorstwa (rozporządzenie Do dnia 30 kwietnia - państwo- kbi.si-e, ocall wreraoemi. OWa..<l1lODelłDi Vf 

Min. Skarbu z dnia 6 marca 1935 r. wy podatek od nieruchomoś_ci za I pl.ani.e gry lll-e:j ·khaey 32~i P.ołekMj l>ań&twaweł Loterii Kł1aeow-e;, odbędzie 

plen1._!11a fotóre było poświęcona rozpatn.eniu 
spr.aw taryf kol1'jowych w zak1·esie 
prremy.słu chemicznego. 

Dz. U. R. P. Nr. 16, poz. 89). kwartał 1935 r. się pubhozmi.e w c~w.arlek., drm 11 kw.M-
Do 15 k\~ietnia - zaliczka mie- Do dnia 30 kwietnia - podatek tnia 1935 r., o go.ck S,ej zra·na w War-

sięczna na poczet nadzwyczajnego od lokali tudzież od placów budowla- szawie, przy ul. Dłu~ Nr. 50, Bimo . 
podatku od niektórych zajęć zawo- nych 'za I kwartał 1935 r. G~e; D~ekc;i Lotetj Pańsł;w"owei WALUTY I DEWIZY. 

Giełda 

Na wcrora-j.sum zebramu :tfol.dy walu, 
fowo.,.<llewi.i.lłowej w W <l4'&Z>a wi.e pa1nowała 
t~ mocniej&zia, 7!1 wyjątkiem de
W!&y helgijs1k:'<l".. Również po niższych 
kurnaoh noiowane były dewizy na Be'f
lin, Mad:ryt i Zurych. Obrót dew:zaomi 
był n.ieco zwiękmony. Ku.r6y clewiz no
tc,wa.no: Am&!P-rdam 358.20. (+_ ioh Br-u

St. ZJednoczon! znlosłv 
kontvn ientot0an1e Importu 

napD)ÓflJ alkOhOIOCOJth . 

wobec Komisji Rzą0oW1e;, pr:iy wSpół-
dowych, w wysokości przypadającej Do 5 kwietnia - podatek od e- udi:l'Jiale dwóch obywatel.1 mia.st.a .n. W~ 
od dochodu osiągniętego przez no- nergji elektrycznej, pobrany przez eza-wy, wydel~w.anych JX"Zez Prezoyd.,_ 
tarjuszy (rejentów) i pisarzy hipo- sp.rzedawcę energji elektrycznej w ta miasta. · 
t h 

Cajnienie III-ej kta.ry 32-ej Po.I.sic~ -
ec.,,hyc w ma·rcu 1935 r. czasie od 16-31 marca 1935 r.; do Pa-'-'-w~~ • ..,.; L t „ vt...-- · 

• . • , , • l- vn·- 1 () er]~ ~\veJ, :rClll:p<lCZ. • 

ks.c!ia 90.35 (- 65), Berl':l 213 (- 30). Rząd St. Zjednoczonyc.h ogłos;ił 
Gd.ańsk 173.20 ( + 6), Kcp~i1haga: ii4-~M- rozporządzenie -0 zawieszeniu aż do 
( + 110), Londyn 25.70 ( + 25), Mediolan -o·dwołania s)i.stemu kon.tynga-ntowa-
43·95 (+ 10), Mad.ryt 72.~5 (_:__ 8) , Now1 nia importu napojów alkoholowych 

Do dma . 7 kw1etma - podatek 20 kwietnia - podatek pobrany nie się w dniu 11 kwiet.n>ia o ł!Odr.· 9-ej, 
dochodci'wy od uposażeń służbowych, przez sprzedawcę energji elektrycz- zaiś w dniach 12 i 13 kwiem;.a_ 1935 r. o 
emerytur i wynagrodzeń za najem- I nej - w ciągu pierwszych 15-tu dni l ~dz .. s.-ei u~a,_ w tym sam~ ~lu, 
ną pr~cę, wypłaconych przez służbo- I kwietnia 1935 r. d~~~t~P;:=~: :;~~c 1~d:~.~q-

J ori.-: .ka.bel 5.3P/8 , Pa!ryz 34.99 ( + 11,), . 
Praga 22.14, Zuorych 171.67 (- 5). Drob~· do St. ZJedin-0czonyc~. p ~ ł bi 
na. fram,zakcję zawarto wvpłalą tęlegrafi: . T I . .

1 

roces o 1a szerstwo o igacyj kolejowych 
~:1b';•y~~ ~i:~! 1fo0 ;:· !'rk~ro~f::-f[~~· erm narz aktJODQf )USZU Zak~ńczo1n,a zostało śl.edvtwo w wa:ne •. n~tęp?ie pr~e~rowadzon~ ~o pos.tawilllmo br.aiei Rotkop±; którzy 
200 ~ 199.75, szyfog ;m~!.riad~i ,.98,25, ,B'bl' tDZik śP-l 3k~'WIS EATNII A t W spraw.11e fałs0erst\V1a kole3owych o- Polsik1 i tuta3 wyIIlileruon.e na tn1.1Jo- spełniali mi1sję kurjerów przewotą.c 
koronę cz,rislką 21.&9 ( + 2), frank frailcus , 1 ro e a os a • · nsty ut Y błli · · t. ł d k „ k t · · · ' · 
k i_ 34.~7 . ( + 1), frank czwajcairski 17LSÓ, dawnlczy, z~rom. zwycz. w Wat6,zawie, gac:n, prze)~ yc 1 0 on,wersJ 1 no~·e wo Y W lll~drue Pozy czek z W:i:edrna d:o Wa:nsz.awy falsyfikacy. 
I'.Ty wł•u&k: e 4.3.50, funt ang:e~ki 2S 65- Nowy świat 23/ 25, godi:. 17„fa. pr:l'tez skarb pansitwa. W. mysi kon~ Pa11S1tw-O<Wych. Dop1.iero po dłuższym Natomiiast umorz.ona została spra. 
( f 20), do!ar 5.3025, dolar zloty &.91 JUTRO_ 4 KWIETNIA I weneji polsko ~ aust.:rja·cki ej skarb czasie fakt prneistępsitwa wysz.edł wa. :przeciw.ko bankierGwi Krongol-
(- (1) , rubel zl-0ly 458 (- 12), rubel &re- Cukrownia „Wożuczyn" S. A., .zii„rom. \ pańs.twa z_ godził s:_i_ę na. wyp.łaceni·e· na jaw. do.wi któ.ry, jak się okazalo został 
brny 1.90, b1k„n 0.78. Bank Po'.6ki plac:! I ś bł k I "'l d t I za bankn.crty dolarowe p-0 

5
.
26

. cadzw. w War.szawie, Karow.a 20, godz. na . . ez:io CI z.a częsc o 1~.ac:n o ?Jl o oe z :W() rz.e ~g ędu n:a ski>mpli- niJoew.inrue wplątany w ~ałą aferę .. 
AKCJE. 17-ta._ \ ksuęcia Fryd,eryka Ludw11ka. Prz.eJę- kowany chare:k~r sprawy itrwało Pikantym 81JCzegółem jest to, te a-

Na .r-yriku alrn)f.-iym zazna•czyła s i ę po~ Cukrownia i Rafineria „~ilejów" S.A., te d•o konwertowanriia obligacje m i.a- okolo dwóoh lat, .i toczyło się przy fera sędzieg.o Ło.patty, skazanego · 
pr,awa · k1..:.r.sów przy zwiększonym ruchu. z!?

1
_t omi

5 
zwycdz. w

11
Warsz.aw.e, Mokotow- ły być s.tempI.owane. Ba.nda fałsze- pomocy poohcj.i. wi!edeńskiej. · n.a kilkuletnie w.ięzienie powstała w 

Nutow-aaior Bank Poleki 88 - 89 (+ 150), s ,a I go z. -ta. . w·oo . b ł -;.,'f.{ m~.;;t, 'I d t b , ed . h \ . z.le ) . 
Li.l'P'OP.Y 10.90 - 11 ( + 65), Starachow:ce Warsz. Tow. „Motor" S. A., z.grom. rzy grasu3ąc:a. w 1 nm na Y. a iza I . \v .ruwn.U s ie z wa ezp.osr me zw1ą u z tą sprawą, roi.amówie:e 
16.65 ( + SO), Ha,,berbusch 4.8 - 48.75 r.wycz . w W•al"SZaW1ie, Mars.zaŁk·owEtka be.z~en ni~pirzyjęte do konwersji o- ~p.rawcó-w fa.lsz.erskiej afery nie ~- ban·lcier był iSzanta.iowiany pr:z:e.z Lo- . 
( + l?S). 23, godz. 18.30. bhg.1. Papiery te zostały os.J;emplo- J«?to, · natom1aist w stan oska.r:i.em.1a pattę. . 

. J> APIERY PRQCEN'rOWE. 
Na rr!l'ku pap;·erów procenfowych za. 

równo pań-stw-0wych ja.k i prywatnych 
panowała w d.n·u dzi'is 'ejszym tendencja 
W)'bitni.e mocna, przy dużych obrotach, 
zwła.szoza. 71/o istabiHzacy ; ną, 4 1 1~% E-

KIJRJER ·P ·OLSKI §PORTOH'F 
słam·i z',ell16ici.emi i 5% J.'6lami Warszawy Znl""I ko,;e)O"'e dla sportor.1có'•' bedq utrznmane 1933 r. Notowan.o: 3 % budowlana · •16 l.I\ W W W ~ 
( +. 25.), -4 % ll.olarowa 53.25 - 53.5:> -53.~ (· · 88), 5% . k.nnw~rs~ina _ 68.25 Nowe zasady wprowadzają pewne otostrzenla 
( + 20), 5% kolejowa 63;""611 '0 dolarowa Wczoraj odb-Yła się w :Minister- 1-;ady wprowadza.ją pewne o-bostrze-
16 - 77.50 ( tł- 31:0), 7% 6t11hTzacyjna stwie l,{omunikacji konferencja pod iiia, mające na celu ukrócenie nie-
69 - 69·75 ( + 175), odc',niki po 500 d::i- p' rzewodnictwem m1·n. Butk1'ewicza, wątplin·ie naduż ... •c', J"hlcie dotychczas 
laTów 69.5':> - 69~, odc'.r.ki po 100 de- " " 
la.rów 72 - 73, go o obFgacfe budowlane a przy udziale delegatów PUWF - miały m1eJSCe · przy korzystaniu 
BGK. 1 em'~j·a 93, 40/o zicm:;k'e ...;-- 46 dyr. płk. dypl. W. Kilińskiego i je- sportowców ze zniżek. 
(- 150), 41

/ 1 % z'em~1ld·c 50.25 - 50.63 - go zastępcy, ppłk. Engla, oraz szefa W szczególności bardzo życzliwie 
50.50 ( + 100), 8% ziemskie złotowe ~· d · · d ·' ł - t d 
49 ( + 150), 70;

0 
r.ie.m.s.k'e doJ.arowe 49:25 wy z1ału zaopatrzenia - mjr. Zyi;- o mos się p. mirus er o sprawy 

!+ 150), 5% War6zawy .stare _ 70.15 munta, w sprawie zniżek kolejo- ułatwień komunikacyjnych dla dzien 
(+ 25), 5% Warnwwy nowe 60.50 - wych dla sportowców. nikarz.jo_, zrzeszonych w Pol. Związ-. 
59.75 - 60.3S (+ .88), ·odcinki po 1000 P. minister potraktował sprawę ku Dziennikarzy i Publicystów Spor 
z.lotych 60·25 - 60·50• 5% Kał:is.za. nowe bardzo żvczliwie i ustalił• d towych, p.rzy ·przeJ'aZ<lach na zawo-
47.50 (+ 50), 5% Lodzi 111owe 53 50/o " zasa y, 
fioiPkowa nowe 4.8.63 (- 137), 6&/0 'obli; dotyczące zniżek kolejowych, które dy sportowe. 
gacie W a.;ez:awy 8 i .9 emisja 65 (- 113). · respektują wszystkie słuszne~ po- W najbliższych dniach opracowa
T.!1a11Z3.ik·c.Je drobne ·1 z teg~ powodu rne trzeby i wymagania naszego sportu. ne zostanie szczegółowe zarządzenie, 
n.obowam.-e zawaTto: 8% d.1Honowska O . · · · d k d t h kt' · b 'd · · · 87.50 _ 88.25, 70/o War&Za•wy d·ol.aro~ p1eraJąc ~ię. Je na. na o yc - 1 ore me awem weJ zie w zyc1e 
70.75 - 7<>.SO, 7% śląska dolawwa. - czasowe mdosw1adczemu, nowe za,- ~ · · 
ó!t75 - 6.9.25. . . . 

POZAGIELDOWE KURSY PrzedollmplJskle obozv · 1ekkóat1etyczne 
WIECZORNE. Kierownikiem drużyny olimpij

skiej będzie p. Szlachciak. Kierow
nikami obozów będą. p.p. kpt. B.aran 
i trener Cejzik. 

Dolary papierc.we s.3011:. \ Polski Zw. L. i, tietyczny wyzna-
Fu11.ty (banknoty) 25.67. czył już.. kandydatów do pierwszego 
Marki (banknoty) 200. przedolimpijskiego kursu oraz zde-
Dolary złote 8.95. ' cydował skład osobowy drużyny 
Ruble złote 4.60, 
Papiery procentowe mocniejsze. olim pij ski ej kobiecej i męskiej. 
Stabilizacyjna 69.75. · W skład kobiecej drużyny olimpij-
5 (8) proc. listy warszawi;kie 60.5() . skiej weszły panie: Cejzikowa (AZS 

G. ' le. ł. da. zb.o'. ":..o·. w·-~ . '<!S·. ·~ .· W-wa), Walasiewiczówna (Grażyna 
.s;. ..,. W-wfi), Wajsówna (Sokół Łódź), 

Na wcror.aj&z·em .z.ebrani1.1,; glełdy 
0

zbo- Kwaśniewska (ŁKS). 
żowo-towarowej w War&z.awie· ogólny Przedolimpijski obóz kobiecy od-
ohrót wy;ni:•ooł 1.496 t., w tern. żyta 95 l 
ton. Notowano za 100 klg. parytet wa„ będzie się w Warszawie na Bie a-
gon. Warszawa w ha.n<llu hurtowym, w nach w CIWF, w dniach od 16-go 
łac!unlcaoeh wagonowych: pszeiaica j::.r;i, czerwca do 11 lipca b. r. 
cL.l'1·wona, 6zklisla !7 - 17.50, jednolita _w skład 1nęskiej ·drużyny olim.pij-
11 - 17.~, zbiienna 16 ._ 16.50, żytó 
I-szy st. 12.75 - 13, 11-gi 6 t. p,50-12.75, skiej weszli: Kusociński (Warsz.), 
owie~ I 6L 15 - 16, II .st. 14 - 14.50, Kostrzewski (AZ6), · Lokajski -
IIl-C'i st. 13.50 - 14, ięc=ień browarny (Warsz.), Pławczyk (AZS), Siedlec-
18 .~ 18.50, II gat. 16.50. - 1.7, III g3.t. ki (Legja) _wszyscy z Warszawy. 
15.50 - 16, 4-ty gat; 15 - 15.50, groch 
pc>lny 23 - 25, Victoria 42 _ 46; wyka z Poznania: Biniakowski (Warta), 

· Poza.tern do obozów treningowych 
wyznaczońo następujących zawodni
ków: Kluka (Legja), Haspla (Po
goń Lwów), H-0ffmana (Warta. Po
zn~ń), Kozłowskiego (Legja Vf-w.a), 
Maszyń'.skiego i Trojanowskiego z · 
Polonji warsz., Koźlickiego i Twar
dowskiego z AZS warsz., Leskickie
go z Warty poznańskiej, Mikrut z 
Sokoła Koronowo, Nowaka z AZS 
Kraków i Niemca z Pogoni lwow
skiej. 

ZJazd Klubów AutornobllOfl>Vth 
W dniu 31 :marca r. b. odbył się prez o szerszym zakresie. . 

w Wars:r.awie doroczny Zjazd. Pol~ Uwzględniając ten moment Komi-
skich Klubów Ąutomobilow;ych.. sja Sportowa Automobilklubu Pol-

Zjazdowi przewodniczył Prezes Au- ski opracowała szereg ramowych re
tomobilklubu Polski min. Juljan Pia gulaminów imprez jak:· Ja1.dy Kon
secki, który zapoznał zebranych z kursowe Jednodniowe, Turnieje 
głównemi '.vytycznemi projektu no~ Międzyklubowe, Pogonie za Samo.: 
wego Statutu Automobilklubu Pol- lotem względnie szybowcem i balo
ski i Statutu wzorowego, jaki obo- nem, zalecając Klubom terytorjal
wiązywać będzie wszystkie Kluby nym, aby ten materjał v.')·korzysta
terytorjalne. ły jako standartowy w swojej dzia-. 

Proj ektowąne zmiany mają na ee- łalności sportowej. 
lu stworzenie koniecznych warun- Terminy tych zawodów zostaną 
ków większej spoistości organiza- przez Komisję Sportową poszczegól-
cyjnej. . nych Klubów ustalone i opubłikowa-

Omawiano następnie program I ne w prasie. 
sportowy na rok bieżący, który sił~ Termin następnego Zjazdu wyzna 
rzeczy należy dostosować do obec- czono na dzień 27 kwietnia r. b. w 
nych warunków tak motoryzacyj- Warszawie, w sprawach statuto
nych jak i drogowych, eliminu.ją- wych. 
cych możliwość organizowania im-

Kolarskie przelał• w. T. C. 
Wobec sprzecznych informacyj, 

j.akie się ukazały w prasie o termi
nie wyścigów naprzełaj „Otwarcia 
sezonu W.T.C." Warszawskie T'owa
rzystwo Cyklistów niniejszem pro
stuje, ke wspomniane wyścigi odbę
dą się w nadchodzącą niedzielę dn. 
7 kwietnia r. b. w Wilanowie. 

Dystans wyścigu dla nielicencjo
nowanych i niestowarzyszonych wy
nosi 2 kim., a dla zawodnikóvt'WTC 

- 15 kim. Zbiórka przed pałacem 
wilanowskim o godz. 10 m. 30 rano. 

Oprócz uprzednio podanych na
gród w żetonach i . dyplomach, WTC 
wyda cały szereg efektownych na
gród honpro\vych · zdobywcom czoło• 
wych miejsc. 

Zapisy przyjmuje Sekretarjat 
WTC na Dynasach do sobot~ włąci;-
·nie. · 

Niadzlaln• mocze Hgewa 
W nadchodzącą niedzielę odbędą W Krakowie: Wisła - śląsk, s~ 

się następujące spotkania piłkarskie dziuje p. Seeman ze Lwowa. 
o mistrzostwo Ligi: W Poznaniu: Warta _:._ Cracovia, 
. Polonja - Garbarnia, na stadjo- sędziuje p. Laskowski z Wa:r:.szawy. 

nie Vvojska Polskiego, sędziuje p. W Hajdukach: Ruch - Pogoń, 
Rettig z Łodzi. sędziuje p. Seidner z Krakowa. 

29 - 30, pelu.s.z.oka 29 ~ 30, seradela - Heljasz (Warta) i Noji (Sokół). Z 
12 - 13, łubin niebieski 9 - 9.50, żółly Krakowa: Soldan (Crac.). Z Białe-
11 -- 12, rzepak i. rzepik zimowy 42 ~ gostoku: Kucharskj i Luckhaus -
43.50, letni 38 - 39, siemię Jn.:a.p.e .45 '._ 
46.50, koniczyna czerwona surowa 110- obaj z J agiellonj i, ze Lwowa: Garn-
12'0, czerwona bez kanianki 150 - 165, carz i :Morończyk, a ze śląska -
biała. 6tlr:owa 50 - 60, .biała beż .kanian? Sznajder. 
kl 80 - 105, mak niebie6ki 38 - 40, zie- Pierwszy przedo'limpijski obóz 
mni.aki jadia.lne 3.50 - 4. , mąka psze.n na 
gat. I-B 30 - 33, gat. I-C 28 _ 30, gat. męski odbędzie się w dniach od 24 
I-D 26 - 28, gat. I.E 24 - 26, gat. II-B b. ro. do 29 maja b. r. w Warszawie, 

Wreszcie w skład obozu weszli 
młodzi zawodnicy, którzy odznaczyli 
się w zes~łorocznych zawodach, od
bytych p. n. „Szukajmy olimpijczy
ków", w liczbie dwunastu, a mi:ano
w1c1e: Górek z Łańcuta, Kocoń i 
Kuligowski z Bydgoszczy, Macedoii
ski ze Lwowa, Jacuta z Krzemień- Dwa rekordy jwlatowe pływak• polskiego 
ca, Migdal z Łapczyc, Szubra z Ze- Znany pływak amerykański pol-1 światowe rekordy, a mianowicie: 
brzydowic, Sta:risze~ski ze Swisło- skiego pochodzenia, Maciej Chro- 100 yardów - 53,2 sek. i 50 yardów; 
czy~ Szydłow~~1 z Białegostoku, Se- \ stowski, student uniwersytetu Yale - 23,6 sek. 
rafm ze Stroza, Adamczak z Prze- w New Haven, ustanowił dwa nowe 
worska i Jasiński ze Stopnicy. . I · 

, Na szerokim twiecla 
22 - 24, gat. II-D 21 _.:._ 22, gat. I!-F na Bielanach. 
2-0 - 21, gat. II-G 19 - 20, gat. IH,A 
14 - 15, mąki żytn: a gat. I·szy do 55% 
22 - 23, gat. I-.s1.y do 65% 21 - n, gat. 
II-gi 15 - 16, razowa 16 - 17, po~lednia 
13 - 14, otręby pszt;nne grube 11.50 -
12, średnie 11 - 11.50, miałkie 11 -
11.50, żytn i e 9 - 9.50, kuchy ln'ane -
17.75 - 18.21, rzepakowe 12.25 - 12.7$. 

I 
• I M ·kk bi - Międizypa'listwowy mecz; piłkar&ki. 

p lerWSZ8 por•~k• piłkarzy pO Sine 2 B Holandia - Bel&jia, rc>zegrruny w Amster· 
Reprezentacja polskiej Makabi l W meczu tym Polacy spotkali się cl.am. ie, przymi.ósł zw-ycięstwo Holendrom 

I 
· · · · t · n I t · w sto.sunk u 4:2 (1:2). 

rozegrała w Te A·11v1e pierwszy z repre:zen ac3a ""a es yny I prze- T . ._. _ ,_ 0 .E,.;,,,•u •v - - I - en1s.owe 1111„ .... ZJO&" 'I' .._ ,.., , • 

swój mecz w światowym turnieju grali w stosunku O :2. · itrze poj edyńa:ej pań .?Xi(lbyla piierwSl;a 
makabijskim. • . . , rakieta świata, Ame:ry~anka Jaoohe, Di· 

:ąc w finale Angi-ellkę Dea.rman 6:2, 6:0. 
- Grupa żołn~2ly Czerw•one.j Armii 

dokonała ,irnę('esu,jąoego ra.1du. na łyż
wach. W oioągu wzech &n.i p-o.kryli oni 
dy·st8.1li9 215 kim. z Ni•k~wka do Wlaar,• 
wóstoku i z powrt>tem. 



Jl WIRZE rtCIA 

Wiosna ••• 
BILANS ZAMN.Nl~CIA H.OHIJNIKll T 

(8) - A wzgl~dem tego tt.awego 
kostiitma to już nawet nie masz na 
co buzi str.,ępić. Guzik z tego bę
dzie. Zrozumiano! 

"'dniu 3.„ grudnia „~34. r. ~•rn1q: Ubezpieczalni Społecznej w Warszawie 
UUttttmtt I mtt6f 8. f a~rYkl ,a,teru I [e\BIOIJ pieoz:.~·:~:~,~~,;.~;~ •. ~~tii,.~~~=~z;. ·lfr:~:~.~~~ t~!~.~~:~; 

- Tak? To lJJ do mnie teraz tak 
mówisz? W trzy tygodnie po ślubie! 
O, ja nieszczęśl.iwa! „. 

Sp6łka Akcyjna, Zarząd w Warszawie, ul. Smolna 17 (w Warszawie, we Lwowie, Poznaniu i Królewskiej Hucie) winni do
łączyć przy składaniu deklaracji na wystawienie stałej l~g1tymacji ubcz.., 
pieczeniowej (lub uzupełnić przesłaną deklarację) kartą ubezpieczenio
wą, wydaną przez którykolwiek z wymienionych wyżej Zakładów, przy~ 
czem wpisy na tych kartach, dotyczące przebiegów ubezpieczenia u. 
czas do 31 grudnia 1933 roku powinny być dokładnie uzupełnione i w mia· 
rę możności poświadczone przez pracodawców. 

- Buzia na kłódkie! Stękanie nic 
tu nie pomoże! Łzów kobiecych nie 
ckce sł1tChać. Ciek-O mi nia być! 

- Niedoczekanie! Jeszcze ciclw 
mu się zachciewa! A co ty hrabia 
jalri jesteś i 'iia migrenę może zacho 
rnjesz? Swojem porządkie1n, jako 
if,ulma żona ci powiadam: że ko
atjvm musowo 1nieć musZ1 i za la
thvdrę chodzić nie będę. 

- Teraz s~ z niej prosto gwiaz
da filmowa zrobiła, a do ślubu to 
111.ołna powiedzieć w jednej koszuli 
~zla. Stul buzię, po mężowskiej 
dobroci ci mówię, bo jak nie, to się 
z ~obliczę! 

- O! Jez'USie, Marjo! On mi od
{!r'1Ża!' Poczekaj zbóju jeden, na żo
t~ Bkqpy, poczekaj już ja się z tob<Ji 
obliczę! 

Ta króciutka wymiana zdań mia
ła miejsce wczoraj rano w -mieszka
niu paiistwa Byków pr~y itlicy Pa.ń
~kiej. Akt zemsty zapowiedzianej 
przez panią Bykową, wypelnu się 

dopiero popoludnf u. 
Pan Byk wrócił popołudniu na o

biad, jnk codziennie koło czwartej. 
Nie zastał jcd11'1.k żony w domu. 
Mieszkanie bJJlo też W1Jprzątnięte 
d-0 czysta. Meble u:yniesione, rzeczy 
ani ~ładu. 

Pcm Buk zameldoicał o wszyst
lciem w komisarjacie, opowiedziaw
s.~y tam tUljlojalniej w świecie o 
swojej rannej sprzeczce z żoną. 

- fVszystko przez tę wiosnę, ko
bietom to tyllw we łbie przewraca, 
kostfumu wiosennego jej się zachcia 
lo... księżniczka. 

STAN CZYNNY. Majątek stały. Place: 1) Fabryki Celulozy we Wło
clawku zł. 2.564.950,67, 2) Papierni w Myszkowic. zł. 152.0GO,-, 3) Pa
pit:rni w Pabjanicach zł. 1.567.269,02, 4) Papierni we Włocławku zł. 
204.807,23, 5) Fabryki masy drzewnej we Włocławku 11. 12.851°,58, 6) Cen
trali w Warszawie zł. 11.463,85. Budynki fabryczne: 1) Fabryki celulozy 
we Włocławku zł. 5.201.424,11, 2) Papierni w Myszkowie zł. 3.904..821,n, 
3) Papierni w Pabjanicach zł. 1.723.931,81, 4) Papierni we Włocławku 
zł. 1.277.867,27, 5) Fabryki masy dl'zewnej we Włocławku zł. 263.066,4.:J. 
B!!_dynki. mieszkalne: 1) Fabryki celulozy we Włocławku zł. 708.494,17, 
2.) .t'ap1erm w Myszkowie zł. 735.545,61, 3) Papierni w Pabjanicach zł. 
284.343,-, 4) Papierni we Włocławku zł. 239.216,-, 5) Centrali. w War
szawie zł. 443.854,40. Budynki gospodarcze: 1) Fabryki celulozy we 
Włocławku zł. 102.177,47, 2) Papierni w Myszkowie zł. 63.160,-, 3) Pa
pierni w Pabjanicach zł. 20.549,-, 4) Papierni we Włocławku zł. 
4.426,-. Maszyny i urządzenia: 1) Fabryki Celulozy we Włocławku zł. 
16.890.400,05, 2) Papierni w Myszkowie zł. 16.753.110,86, 3) Papierni 
w Pabjanicach zł. 6.215.667,24, 4) Papierni we Włocławku zł. 3.814.953,20, 
5) Fabryki masy drzewnej we Włocławku zł. 1.023.678,62. Budowle i urzą
dzenia niewykończone w 1934 r.: 1) Fabryki celulozy we Włocławku zł. 
83.152,90, 2) Papierni w Myszkowie zł. 422.064,70, 3) Papierni II we 
Włocławku zł. 1.081.298,32. Inwentarz żywy: 1) Fabryki celulozy we 
Włocławku zł. 6.305,80, 2) Papierni w Myszkowie zł. 6.808,60, 3) Papierni 
w Pabjanicach zł. 6.374,82. Ruchomości i narzędzia: 1) Fabryki celulo
zy we Włocławku zł. 142.509,49, 2) Papierni w Myszkowie zł. 143.475,94,. 
3) Papierni w Pabjanicach zł. 157.374,10, 4) Papierni we Włocławku 
zł. 4!>.253,70, 5) Fabryki masy drzewnej · we Włocławku zł. 5.034,90, 
6) Centrali w Warszawie zł. 97.241,41, 7) Ekspozytur zł. 5.252,-. Mają
tek płynny. Kasy i banki zł. 4.463.191,39. Papiery procentowe zł. 
902.f10:3,57. Weksle w portfelu i inkasie zł. 3.888.524,01. Akcje i udziały 
w innych przedsiębiorstwach zł. 713.285,83. Surowce i materjały pomoc
nicze: a) surowce zł. 4.904.951,53, b) pomocnicze i pędne zł. 1.686.553,05. 
Półfabrykaty zł. 9.000,-. Wyroby gotowe zł. 1.972.643,52. Dłużnicy: 
1) Odbiorcy zł. 81.009,35, 2) Odbiorcy za pośrednictwem sp. „Centropa
pier" i „Centroceluloza" zł. 3.263.966,08, 3) Dostawcy zł. 2.680.858,99, 
4) Różne rachunki osobowe zł. 207.375,59. 5) Weksle protestowane zł. 
157.298,08. Sumy pr.techodnie: 1) Wydatki dotyczące okresu przyszłego 
zł. 35.679,90, 2) Niezrealizowane kupony od papier. proc. zł. 25.704,13, 
3) Inne zł. 32.577,93. Razem zł. 91.415.699,26. Pozycje pozabilansowe: 
1) Gwarancje wydane w akceptach zł. 50.000,-, 2) Kaucje nasze złożone 
w pap. proc. zł. 86.000,-, 3) Weksle gwarancyjne odbiorców zł. 134.200,-, 
4) Kaucje hipoteczne zł. 1.277.934,54, 5) Gwarancje zfożone przez do
stawców zł. 252.556,-, 6) Odbiorcy za wydane gwarancje zł. 544.870,91, 
7) Różni za zobowiązania z tytułu żyr na wekslach zł. 228.778,58. Ra

ZlA PRZEMIANA MI TERJI zem pozycje pozabilansowe zł. 2.574.340,03. Ogółem stan czynny zł. 
93.990.039,29. . 

jest często przyczyną wielu chorób 
(kamjenie żółciowe, artretyzm, 

ischias, choroby skócy). 

ZIOlA CHOlEKINAZA 

. STAN BIERNY: Kapitały własne: 1) Kapitał akcyjny zł. 
36.800.000,-, 2) Kapitał zapasowy: a) saldo z r-0ku ubiegłego zł. 

4.324.217,_:..., b) dopisano w roku sprawozdawczym zł. 285.150,-, razem 
zt. 4.609.~67,-, 3) Fundusz rezerwy specjalnej do dyspozycji Pp. akcjo-

H. NIE~~JE~IE?O narjuszów zł. 1.048.606,70, Kapitał amortyzacyjny: a) saldo z roku ubie-
syątematycz~1!' I energ1c~1e w~ma- głego zł. 39.458.485 69 b) spisano w roku sprawozdawczym zł. 151.222,37, 
~<;Ją czynnosc wątroby 1 wydziela- . ' ' . 8 5 6 . · Ją w ten sposób szkodliwe i poho~z- c) doprnano w roku sprawozdawczym zł. 2. 92.09 , 9, rnzem z!. 
ne produkty przemiany mater.ii, 42.199.359,01. Zobowiązania: 1) Wierzyciele: a) dostawcy zł. 655.145,66, 
uniemożliwiając ~!~ganie ich w or- b) różne rac:hunki osobowe zł. 1.343.374,98, 2) Sumy przechodnie: a) za-

s _.._ ... <=''-ł-pn1 !zmie . ...,~ N robki robotników do wypłaty w styczniu 1935 r. zł. 82.374,91, b) drze-
prz.ewu.: _,,.. 4<I: g owny: warszawa, o- t . d d - . . d t ł 22 345 38 z k. • k wy~wia.t 5 oraiz aptdcili i 61Lrłady apteczne wo pozos aw1one o yspoz.yc31 os awcom z. . , . . ys i: zys za 

żądia.ć lbezpłaibniych brOSZ'\Ji!'. rok 1934 zł. 4.654.625,62. Razem zł. 91.415.699,26. Pozyc3e pozabllansowc: 
309 1) Akcepty gwarancyjne zł. 50.000,-, 2) Papiery proc. własne wydane 

--m;::a::i==mi======-m:::--=-• jako kaucje zł. 86.000,-, 3) Odbiorcy za· wydane wekslP gwarancyjne 
PIERWSZE OGŁOSZEł'i!!!. zł. 134.200,-, 4) Odbiorcy za wydane kaucje hipoteczne zł. l.25G.334,5·1, 
RADA SPóŁKI AKCYJNEJ POD 5) Różni zi wydane kaucje hipoteczne zł. 21.600,-, 6) Dostawcy za zło-

FIR.M:Ą: żone gwarancje zł. 252.556,-, 7) Gwarancje wydane za odbiorców zł. 

P ) kl B k J 
54.4.870,91, 8) Zobowiązania z tytułu żyr na wekslach odbiorców zł. o s an Komercy ny 228.778,58. Razem pozycje pozabilansowe zł. 2.574.340,03. Ogółem stan 

S116łka Akcyjna bierny zł. 9.3.990.039,29. Ogólna k-wota zobowiązań zagranicznych (do-
~wiadamia PP. Akcjonarjuszów, że stawcy) zł. 261.757,40. 
dnia 30 kwietnia 1935 r. o godz. R •- 1&:t t • Z •- ... 
17-ej w lokalu Banku w Warszawie, •n '» ra • g§nOUI 
Al. Jerozolimska 36, odbędzie się STRATY: 1) Koszty produkcji celulozy i papieru' zł. 29.638.079,74. 
Zwyczajne Walne Zgromadzenie Ak 2) Koszty administracji o~ófnej zł. 1.879.955,65, 3) Koszty sprzedaży 
cjonarjuszów Banku z następują· zł. 512.551,20, 4) KontyngentY' nabyte zł. 278.643,61, 5) Podatki państwo
c~m· porządki~m dziennym: 1) Wy- we i komunalne zł. 1.174.984,99, 6) Procenty i skonta zł. 96.815,62, 7) Róż
b<:>r Przewodmczące~o Zgromadze- nice kursowe zł. 8.632,19, 8) Strata na odbiorcach z:ł. 977.11 48,65, 9) Stra
m~, 2)

19
8p

4
raw

3
o)zdRanie zta ro~ 0 l?era· ta na zniesionych budynkach oraz zdemontowanych maszynach i urzą-cy3ny .., , ozpa rzeme i za- . 

twierdzenie bilansu oraz rachunku dzemach zł. 85.319,79, 10) Strata na sprzedanym placu zł. 62.1.95,20, 
strat i zysków za rok operacyjny 11) Strata na inwentarzu żywym . zł. 7.110,-, ~2) Amorty,zac3a zł. 
H\34, 4) Określenie wynagrodzenia 2.892.095,69, 13) Zysk za rok 1934 zł. 4.654.625,62. Ogołem zł. 42.268.457,95. 
dla członków Rady i Komisji Re- ZYSKI: 1) Wartość wyprodukowanego towaru zł. 42.232.566,79, 
w~z~jnej, ?) :WY~ory do Rady~ K~- 2) Dochód z domu przy ul. Smolnej 17 zł. 5.456,73, 3) Wyegzekwowane 
m1s31 ~ew1znneJ, 6) Wolne w~1oski. od odbiorców należności spisane w latach ubiegłych na straty zł. 30.434,43. 
~godnie z § 31 St.atutu, AkcJon~r: Ogółem zł. 42.268.457.95. 
Jusze, reprezentuJacy conaJmmeJ . d k ś · ł 6 i::o • k N i:: ł · 
1/10 , , ka ' t ł. 1 ł d Dyw1den ę w wyso o c1 z . ,o wzamrnn za upon r. o wyp aca si ę 

czę~c p1 a u za { a owego, . , . 1u • . . 
mogą wnieść 0 uzupełnienie tego w .biurze Z~rządu, względme w B~nku Handlowym w n a1szaw1e i Od-
porządku dziennego, o ile wniosek dziale tegoz Banku w Częstochowie. 315 
swój złożą przed 16 kwietnia r. h, 
Stosownie do § 28 Statutu, Akcjo
narjusze, pragnący wziąć udział w 
Walnem Zgromadzeniu, winni zło
tyć ewe akcje najpóźniej dnia 23 
kwietnia 1935 r. w Sekretarjacie 
Banku, lub w „Societe Financiere 
et Commerciale", w Brukseli, 168 
Rue Royale. 313 

~morienie 1a1e~ło~[i vo~atlu 1o~a1owe10 
Zgodnie z wyjaśn.i.eniem Min. 

Skarbu wszystkie zaltiglości z tytu
ł u p0:daitku lokalo,v.0g.o powstałe do 
1 kwietnia 1933 r„ o ile płatnik 
mia.ł płacić Zia r. 1934 najwyżej 100 
zł. podatku, niezależnie od kwoty, 
ulegają umoneni<U. 

Ta:k wiięc, o He ktoś minzkał w r. 
1932 w luksu&<Hvym lrokalu i podJ.e~ 
gał wy.soki.emu opodatlwwamiu, a 
następnie przeprowauz i ł s1ię do ta
niego mi.eszkani:a , zalegając za daw
ny podatek lokalowy - korzysta o-
becnie z ulgi. (Om). 

Tarvlo ul~GtfJa w tram~ojach obn(!JlqzuJ2 nadal 

Synchik Tymczasowy maisy upadto.lci 
i-my A. Wierny i Ska rawi:adam:-a , że 
w <lniu 10 kv.niefairia 1935 roku o godz. 
13 odbęd:ziie się w Sądzie Okręgowym 
w WarE.z:awie, (M.io~owa 15), zebra,ni~ 
v."i-U>zyci<eH, któ.rvc:h należn•ościi· zostały 
st>Tawdzome i P"r~yjęte do masy upadło- W zwjązku z ukazaniem się w nie , .autobU"ÓW i tramwajów wyjaśnia, 
ści cdem zawarci-a uld~u. w.zgl-ędnie których pismach w dn. 1 kwietnia . iż żadnych zmian w tej sprawie nie 
~onłraktu zw1ąz:k1lwego i wyho.ru syn.! notatki o pnz.esunięoiu ważności ta- ' pocz,miła ; , , . ·fa ulgowa poranna ayka osla1ecznego. Syndyk Tvmczaisowv . . I , • . . 
318 {-) K. Wójciclri, adw. ry.tr ,lJ-Ol:aTuU.eJ do godz. 8, dy1ekcJa. 1 ouo ,nąz:uJ e n a<lal do godz. 8. m. 30. 

O ile potwierdzenie przebiegu ' ubezpieczenia przez pracodawcę oka· 
załoby się z różnych względów niemożliwe (zlikwidowame Zakładu Pra
cy, zi:niana miejsca zatrudnienia i t. p.) pracownik może sam uskutec:z~ 
nić wpis w karcie ubezpieczeniowej z zaznaczeniem w skróceniu przy
czyny braku podpisu pracodawcy. 

Podanie nieprawdziwych danych powoduje karę grzywny do tys!ą
ca złotych, a w razie nieściągalności, karę aresztu do sześciu tygodni. -
(Art. 134 Rozporządzenia Prezydenta Rzplitej z dn. 24 listopada 1927 r. 
Dz. U. R. P. 106, poz. 911). 

UBEZPIECZALNIA SPOŁECZN !\ 

W WARSZAWIE 

BILAN$ ZAMK•ltiCIA 

Fabrvki Parcelanv i Wrrobów Ceramicznrdl 
w Ćmielowie s. A. 

STAN CZYNNY: per 31 grud•I• 1934 r. STAN BIERNY: 

Gotów1ka 
Rymesy 
Pap. wart. i udziałv 
Od'biorcy 
RóżnL 
Malerjaly i fowary 
.Majątek slały 
Sumy urzechodni-e 

Towary w komi&ie 

86.323,34 Kaip~.t.ały 
361.437,74 Fun~ei 

26.343,20 Długi 
893.695,68 Dostawcy 

59.044.15 Różnil 
617.146,66 Odbiorcy 

1.571.903,81 "Nad.wyżka 
7.689,85 

3.625.584.43 
31.296,JS 

3.656.880,78 

STRATY: RACHUNEK STRAT I ZYSK6W 

Odse<tki 
Koszit y handfl. 1 adrn.illlistr. 
Kc6zty spr.zedaży 
Pod.at, .r świad'Ol.. 6-0tjalne 
Amortyzacfa 
Nadwyżka 

227 

198.863,19 
324.17-1,89 
236.604,90 
286.582,11 
106.089,26 
68.510,67 

1.220.825,02 

Z)sk brutfo Cmi-elów 
Zyt>k br.utto Chodzież 

1.200.000,-
587 ,084,-

1.388.462,63 
118.416,21 
245,954,68 

17.156,21 
68.510,67 

3 .625.584,43 
31.296,35 

3.656.880,78 

ZYSKI: 

585.120,61 
()35. 704,4 l 

! .220.825,02 

Zmiany personi11ne w tramwajach 
z dniem 1 kwietnila przep11owa- umysłowych dyrekcji tramwajów i 

dzon:e zostały następują.oe mni.any autobusów, złożyło podania o pr:re
org.anizacyjne w d.yrekc~i tr.amwa- niesienie ich na •emeryturę. Obe~ 
jów i awtiobusów m . . s.toł. Wa!1\s~a- nie .napływiają je.s~ze analogiczne 
wy. podani.a :za stro1ny pracowników fii-

Stanowisko 1-go wioedy.rektoa.·a z.yc:znych tego przedSliębiors.twa. 
(administracyjnego) powierzono Ci z poś-ród pracowniików, którzy 
inż. Julj·an<>w.i Niepo.lwjczyckiemu, n!i.e zg.od2lil;i 1się na nowe warunki 
st.amowdsko wicedyr.01kfora techniez- mają wymówiQną pracę na trzy mie 
nego - 'inż. E. Synkoi\vi, do-tych- siące naprzód, będą wiięc czynni do 
c~asowemu nacz•eln.ilkowi. wydziału 1 :Lipca. 
sJ1ec1i. PoZiatem j'es·t pew11a część pria-

Dawny dyrekt<>r .a<l:miniisitracyjny cowników tr.a;mwajowycb, wyżej u
inż. T. Kozł-Owski został mianowa- p'()sażonych, którym wymówion<> wa
ny głównym fospektor.em teehn:icz- il'Uinki 31 g.rudni.a •r. z. P·racown.ic~ 
nym tramwajów na miejsce od•cho- 1 ci nie przyjęli now.ych warunków 
dzącego na emeiryiurę inż. Kaz. Me- . już wówczas i od kwietnia przc~
cha.. 

1 

li prac'Ować. Jest ich około 15, śród' 
N:ie chcąc przyjąć nowych warun- nich naczelnik wyd,zi·ału warsztat-Ow 

ków pracy, ·około 70 pracowników głównych <i'llż. Tali'kowslki. 

W dniu 31 marca r. b. Qdbyło s1i~ cele studjów .nauikowych nad gruźli
do-rocz.ne Walne Z.ebraruile Polskiego cą i 1rakitem. 
Zwia:z;ku J>ir7,eciwg.r.uźl-ic2'Jego. Z racji 30-lecia pierwszego w Pol 
W~lna zebranie Z!ai~w.iierdził<> spra soo Towarzystrwa Prze.ci.wgr.uźli

wozdanie :rzeczovre i f,i:nianisowe z ez.ego " "e Lwowi1e oraz pierwsze.i 
działalności Zarządu q;a r. 1933/34, w Polsce :p<>:radnii przeciwgruźliczej 
budżet na rdk 1935/ 36 oraz pro- zia.ł-Ożon.ej w .t,em mJ.e,śc:iie, Walne Ze
gram d•2liał.alności. hrani1e Po.Ilskiego Związku P.rzeciw-

Walne zeb1~ani:e wy;ra:zJło hołd i u,_ gruźlaczego zamianowało czlonkanti 
znanie ś. p. J.aikóbowi Potockiemu z [ honon~owymi zalożyeiiel! .tego ~owa: 
powodu wiekopomnego czynu oby- .rzysitwa I>l'<>f. T. Jamu1s.zewS'k1ego 1 

wateJ.sildiego stworze.nia fundacji na I· prof. A. Glu1Lif1.ski-ego. 

Papiery miejskie mocne 
Whrew o·gólniej tendencji zniżko

w.ej dila · papi1erów wartościiowych 
na giełdzi.e wa11szaw.skiej, papiery 
oblagaoyjne m. sitoL Warszawy wy
kazują wyr.aźna tendencję zwyżko

wą. 

4,5 :I>roc. pożyczka konwersyjna 
osiągnęła 11ig.d,y dotąd ni·enotowa-
11y kmrs 80 za 100. Obli.gacje 6-pro
cenrt-Owej pożycz.ki obligacyjnej, er 
beanie ks.ztałtują się na po2liomfo 67 
dio 68 za 100. • 

Tvdzień Polskleto CzerC11one20 Krzvta 
l\Iinis terst wo spraw wewnętrz- 1 dzy 1 i 10 cz.envca. \\T tym okr„s!e 

nych zmienHo termin ,.Tygodnia I żadne im1e kwesty nie będą do:t.wo
P.ol.ski·ego Cz.erwonego Krzyża", re- !one. 
zerwuj-tc na tę zbió1'.k1{okres l)<>mii· 
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KINO-TEATR 
A. D Y M S Z A, M. Ć W I K L I Ń S K A, M. BOGDA, A. FERTNER i K. TOM 

tworzą znakomite sytuacje w najlepszej polskiej komedji pod tytułem 

1N PIOTRKOV#IE 
Początek o g-. s. p.p. MÓWIĄ, ŻE 
w niedziele'\ i święta . . . . 

0 godzinie 3 p.p. :" z dn~e"! 1 kw1etnza_ b. n. w M_ag1--. 

A t k I • • t I stracie wymowwno stanowiska urzędmkom n e P O I C m a J S e r Nad program przyjętym do służby w czasie komisarki 
. Tygodnik aktualności p. B. U7obec wprowadzenia tljch daleko 

ll••••„•••••„•••••••••••••••••••••••••••••••allimllllB••••••m idących oszczędnoćci personalnych mówią, 

NOWOŚCI 

Cały Bełchatów dziś strajkuje 
jak już donosiliśmy jeszcze 

przed 16-tu dniami wybuchł 
w fabrykach Izy Działowskiej 
w Bełchatowie strajk włoski, 
który odrazu przyjął ostry cha
rakter. 

Działowska, jako właścicielka 
i kierowniczka dwóch fabryk 
Bolnna i Rozenberga znana jest 
z lekceważenia wszelkich za
rządzef1 i przepisów władz pań
stwowych polskich oraz z ciąg
łego wyzyskiwania robotników 
Skazana niedawno przez inspe
ktora pracy na 500 zł grzywny 
i kilkanaście dni aresztu za niesto
sowanie przepisów nie wiele 
sobie robiła bogata fabrykan
tka z tej kary i w dalszym cią
gu krzywdziła robotników. 

Wyzyskiwani pracownicy 
chwycili się ostatecznego środ
ka jakim jest strajk i od przeszło 

2-ch tygodni okupują fabryki 
przeżywając istne katusze, gdyż 
o wodzie i chłodzie dnie i no
ce przebywają na posterunkach 
jednak nie pracując. Cały Beł
chatów fabryczny wspomaga 
jak może strajkujących. Robot
nicy innych warsztatów pracy 
opodatkowali się samorzutnie 
na ich rzecz i na środę t. j. 3 
kwietnia proklamowali 4 go
dzinny powsze~hny strajk ce
lem wykazania solidarności pro
letarjackiej. 

Spodziewamy się, że miaro
dajne czynniki nadzorcze prze
dsięwezną wszystkie stojące 
im do dyspozycji środki w celu 
zmuszenia opornych fabrykan
tów Bełchatowskich: do respe
ktowania przepisów ochrony 
ludzi pracy i ukrócą samowolę. 

„„„„„„„„ .• „„„„„ .• „ ....... „„„„„„ 
OSOBISTE 
Do. Piotrkowa przybył oneg

daj p. Maksymiljan Rudowski, 
Sędzia Sądu Najwyższego w 
Warszawie, były długoletni wi
ceprezes tutejszego Sądu Okrę
gowego i zasłużony działacz 

. patrjotyczny i społeczny na na
szym gruncie. 

W czasie swojej bytności w 
Piotrkowie p. Sędzia Rudowski 
przyjmowany był ze staropol
ską gościnnością przez p. pre
zesa Marjana Byczkowskiego, 
z którym od lat dawnych łą
czą szanownea-o gościa węzły 
wielkiej przyjaźni. 

Walka o życie 
Pod powyższym tytułem w 

dniu 4 kwietnia b. r. o godzi
nie 19 m. 30 w sali im. Kiliń
skiego wygłosi odczyt profesor 
Eugenjusz Chlebowski, który 
ujmie w sposób ściśle nauko
wy a zarazem przystępny pro
blemat, zawsze żywo interesu
jący ludność: o przedłużeniu 
życia, odmłodzeniu, walce ze 
starością. Nietylko, bowiem, 
higjena nowoczesna stoi na stra
ży naszej długowieczności, ale 
nauka, służąc ludziom swemi 
zdobyczami, przeprowadza sze
reg ciekawych prób. Zwłaszcza 
sensacyjne są próby uczonych 
rosyjskich polegające na oży
wianiu niedawno zmarłych przez 
przywłaszczenie im czynności 
serca, mózgu i t. p. wszystkie 
te walki ludności o życie, tak 
dziś będące na czasie, znajdą 
swoje odbicie w tym ciekawym 
odczycie, który powinno wy
słuchać całe społeczeństwo, a 
zwłaszcza . inteligencja m. Piotr· 
kowa. 

Dochód z odczytu przezna
cza prelegent na cele charyta
tywne. 

„ŚMIERĆ OKRZEI" 
W nadchodz~cy piątek 5 bm. 

w sali Kilińskiego w Piotrkowie 
odegrana zostanie znakomita 
sztuka patrjolyczna p. t. Smierć 
Okrzei. 

Sztuka opracowana została 
przez sekcję dramatyczno-sce
niczną S. O. R., która w ostat
nim czasie wykazuje ożywioną 
działalność. 

Przed przedstawiem wystąpi 
z koncertem znakomity zespół 
młodocianych mctndolinistów, 
którzy w liczbie ponad 30 osób 
tworzą pierwszorzędną farupę 
muzyczną. 

Bilety na przedstawienie i 
koncert wcześniej nabyć można 
w sekretarjacie Stowarzyszenia 

' ' BACZNOŚĆ 
MIŁOŚNICY FOTOGRAF Jl 

w Piotrkowie 
W dniu 6 kwietnia r.b. o godz. 

19-ej min. 30 w lokalu Szkoły 
Powsiechnej im. H. Sienkiewi
cza ul. Cegielniana 3, odbędzie 
się miesięczne zebranie człon
ków Towarzystwa Miłośników 
Fotografji w Piotrkowie. 

Zebraniem tym zostanie za
początkowany cykl pogadanek, 
mających na celu zapoznanie 
członków T-wa ze sztuką foto
graficzną jak również z zasada
mi kompozycji i estetyki. 

Ze względu na zgłoszenie 
akcesu na prowadzenie tych po
gadanek przez prezesa p. Wac
ława Komorowskiego, którego 
prace z dziedziny fotografiki 
mieliśmy możność oglądać na 
pierwszej wystawie obrazów fo
tograficznych w Piotrkowie, li
czymy na to że dzieląc się swem 
doświadczeniem ze słuchaczami, 
ci ostatni powinni odnieść tyl
ko korzyści. 
Zarząd Towarzystwa zwraca 

się z apelem o liczne przyby
cie p. p. członków na powyż ... 
sze zebranie, a jednocześnie za
wiadamia pragnących przystą
pić do Towarzystwa, że bliż
szych informacji udziela p. Mag. 
Adam Bald ul. Słowackiego 7 
(skład apteczny) tam też moż
na otrzymywać deklaracje dla 
pragnących przystąpić do To
warzystwa. 

Komunikat 
Stosownie do postanowienia § § 5 

i 33 Zarządzenia M. Wewn. z d. 4 lip
za 1933 r. w sprawie przepisów miej
scoNych o zaopatrywaniu ludności w 
wodę oraz o usuwaniu nieczystości i 
wód opadowych w mieście Piotrkowie 
Trybunalskim Zarząd Miejski zawiada
damia, że połączenia urządzeń domo
wych wodociągowo-kanalizacyjnych od 
rurociągu miejskiego wodociągowego 
do wodomierza względnie og rurocil\
gu miejskiego kanałowego do pierw
szej studzienki rewizyjnej wykonywać 
będzie Zarząd Miejski na koszt wła
lciciela nieruchomości, który przed 
rozpo częciem tych robót winien wpja
cić do Kasy Zjedn. Przeds. Miejskich 
potrzebną na t en cel zaliczkę. Osta· 
t eczne uregulowanie należności z tego 
tytułu pow-nno nastąpić po wykonaniu 
połączenia przez 'Zarza,d Miejski. 

Informacji udziela biuro Z. P, M. 
Al eja3 Maja 31 codziennie w godzinach 
urz ędowych. 

, Zarząd Miejski m. Piotrko_wa -Do wynajęcia 0
;ok6jr:z 

kuchni11. Wiadomość u gospodarza przy 
Alei 3 Maja Nr. 29 m. 4. 

Oświaty Robotniczej przy ul, 
Narutowicza 12. 

Zgo,n 
ZASŁUŻONEGO .KAPŁANA 

W ubiegły poniedziałek zmarł 
w Wolborzu 25-letni proboszcz 
tamtejszej parafji i Kanonik Ho
norowy Prześwietnej Kapituły 
Łódzkiej, ś. p. ks. Pertkiewicz, 
przeżywszy lat 72. 

W cłRiu dzisiejszym o godz. 
5 min. 30 po południu odbę· 
dzie się eksportacja zwłok z 
plebanji do miejscowego koś
cioła parafjalnego, gdzie naza
jutrz o godz. 10 rano odpra
wione zostanie nabożeństwo ża
łobne, po którem wyruszy kon
dukt ż a ł o b n y na wolborski 
cmentarz parafjalny. 

S. p. Zmarły w ·ciągu 25-let
niej pracy na terenie wolbor
skiej parafji zdołał sobie za
skarbić serca parafjan, to też 
towarzyszyć Mu będzie szczery 
żal i niekłamany smutek pozo
stałych w drodze do wiecznej 
nej szczęśliwości. (s) 

o czystość 
pieczywa 

w Piotrkowie 
Istnieją w Piotrkowie piekar

nie i sklepy na szczęście nie
liczne, które nie stosują prze
pisów higjenicznych, tylko wię
ksze piekarnie przy ul. Słowac
kiego, jak p. prezesa Męcikie
wicza i p. p. Gadzinowskich 
przy ul. Piłsudskiego i Sulejow
spiej prowadzone są we wzo
rowej czystości. 

Pieczywo niektórych żydow
skich piekarń jest rozwożone w 
wozach krytych (furgonach) w 
koszach, niezawsze czystych, 
przez furmanów prawie zawsze 
brudnych, którzy nie mogą wy. 
nieść z furgonu całego kosza 
(jest to zresztą ponad siły jed
nego człowieka), w y j m u j ą c 
chleb brudnemi rękami, ukła
dają po 8-10 bochenków je
den na drugim - aż pod bro
dę którą chleb przytrzymują, 
opierają piramidę o brudne u
branie i niosą do sklepu„. gdzie 
panienki, grzebiące w brudnych 
pieniądzach, qo ipso brudnemi 
rękami znów dotykają pieczy
wa przy sprzedaży.„ 
Możeby tak można było cho

ciaż układać w piekarni pie
czywo (czysto wymytemi ręka
mi!) wlmiejscu koszyków, aby po
tem woźnica już pieczywa nie 
dotykając mógł je razem z ko„ 
izem wnieść do sklepu.„ jak 
robią to już piekarnie. przy uli-
cy Słowackiego. A. H. 

Kradzież 
w „Pracy" 
Nocy wczorajszej do sklepu 

stowarzyszenia „Praca" przy ul. 
Piłsudskiego 91 zapomocą wy
bica otworu w murze od strony 
Strawy zakradli się złodzieie, 
którzy zrabowali większą ilość 
towarów, wartości których na
razie nieustalona. Towary były 
ubezpieczone. Spółdzielnia strat 
żadnych nie poniesie. 

Policja jest już na tropie 

Powiesił się 
za 4 złote 
Wczoraj po południu w do

mu Lipszyca w Bełchatowie 
przy ul. Stary Rynek powiesił 
się na łóżku Kołoszyński Bole
sław dokonując samobójstwa z 
błahej przyczyny, że przegrał 
w karty aż 4 złiote. Pozostawił 
on żonę i 5-letnie dziecko. 

Samobójca był zatrudniony 
w charakterze dozorcy domu 
Lipszyca. 

Urżnął nos i uciekł 
W dniu wczorajszym w Beł

chatowie przy Starym Rynku 
w czasie g-ry o pieniądze do
szło pomiędzy graczami do kłót
ni w czasie której Stanisław 
Niewaszewski mieszkaniec Beł
chatowa,znienacka chwycił nóż 
kieszonkowy, którym zadał cięż
kie okaleczenie nosa iwanowi Ma 
łysinowi, ukraincowi, który po
dróżuje z trupą kubańskich koza
ków popisujących się tańcami 
i grą na bałałajkach. 

Sprawca okaleczonego koza
ka zbiegł Poszykuje go policja. 

OBWIESZCZENIE Nr. 6J5J33 
Komornik Sądu Grodzkiego w Piotr

kowic rewiru I-go, łamże urzędujący w 
myśl art. 1148 i 1149 Ust. Post. Cyw., 
ninicjazem obwieszcza, iż w dniu 28 
czerwca 1935 roku o godzinie 10 z ra
na w sali posiedzeń Sądu Okręgowego 
w Piotrkowie, na pokrycie należności 
Skarbu Państwa w kwocie 388 zł z :ti 
i kosztami, odbędzie się sprzedaż przez 
licytację publiczną praw Stanisława 
Mroczkowskiego do niepodzielnej poło
wy osady włościańskiej, położonej we 
wsi Zawadów gminy Łękawa, powiatu 
Piotrkowslcieio, zapisanej pod Nr. 22 
tabeli likwidacyjnej, zawierającej prze
strzeni o•ólnej 9 morgów 250 pr. w 
7-miu działkach, na jednym z lctórych 
znajdują się budynki: 1) dom murowa
ny, z kamienia, kryty pap11 oraz inne 
szczerółowo wymienione w protokule 
opisu z dnia 21 lipca 1932 roku. NIE
RUCHOMOSC POWYZSZA: a) w 
wspólncm z osobami obcemi posiada
niu, dzierżawie lub zastawie nie znaj
dnje się, b) urzl\dzonej hipoteki nie 
ma, c) należy niepodzielnie w równych 
częścia~h do Staniała~a Mroczkowskie
go i żony jego Franciszki Mroczkow
skiej, Licytacja ro:r;pocznie si14 od su
my szacunkowej 1500 złotych. Na dru• 
giej licytacji nieruchomość nie może 
być spn;edana niżej od dwóch trzecich 
części sumy oszacowania. Biorący udział 
w licytacji winni złożyć kaucję w kwo· 
cie 10,i od sumy oszacowania. Akta, 
w sprawie niniejsze sprzedaży znajdu
ją się w kancelarji wydziału cywilnego 
Sądu Okręgowego w Piotrkowie. 

Komornik: (-) Józef Starzewski 

Radjo '!: środę 
6.30 Audycj-e poranna. 8.oo Audycja 

dla szkół. 12.03 Koncert. 12.So Chwilka 
dla kobiet. 12.55Dziennik południowy. 
13.oo Koncert (płyty) . 15.45 Rewja star
szych operetek. 16.30 „Ze świata dziew
cząt". 16.45 Kwadrans słynnych artystów. 
17.oo „Podstawy wiedzy współczesnej. 
17.15 „z muzyki klasycznej". 17.50 Książ
ka i wiedza. 18.oo Pieśni słowiańskie. 
18.15 „Wykończyli sic;". 18.30 Skrzynka 
techniczna. · 18.45 Audycja Racławicka 
19.07 „Racławicka rocznica". 19.25 Wia
domości sportowe. 19.35 Konrert. 19.50 
Pogadanka aktualna. 20.oo Fragment 
operowy. 20.15 Wieczór Mickiewiczow
ski. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 
„Jak pracujemy i żyjemy w Polsce". 
21.oo Koncert chopinowski. 21.30 Od
czyt w jęz. · angielskim. 21.'40 Pieśni 
polskie. 22.15 Muzyka lekka. 

sprawców włamania i 
łupu zdołała odebrać. 

część 
(s) 

IJANI ł11ESIĄ~.~~~~~~.~.~~ I 
ZENITH

H Eleganckie pierścionki, biżuterja 
w firmie Nakrycia stołowe i platery 

1-mm•mB SI Instrumenty muz„ patefony i płyty 
- -- ft Taniej od 15 do 40% ceny stałe 
Piotrków, ul. Sieradzka 2 Ballol - - - Hallo! 

Korzystaj cie z okazji 

Reparacje w zakresie powyi:szym 
wykonuje sic; starannie i soli~nie. „ 

że budżet miasta ulegnie dalszej wydatnej 
redukcji o co usilnie zabiegać maja,, przed..
stqwiciele klubów radzickich BBWR i N. D. 

ZA ZŁOTĄ KOTARĄ 
Romans z wojny polsko-bolszewickiej 

Poprostu nie mogłem poznać tego 
trzeźwego, doskonałego, choć czasem za 
bardzo rezonującego oficera w roli zako, 
chanego sztubaka. Gdy na nią patrzył
zimny jego zwrok łagodniał do tego sto
pnia, że mu oczy niemal mgłą zachodzi
ły. Pozwalał sobą rządzić jak dzieckiem. 
Tracił poprostu głowę i własną wolę. 

Z przerażeniem myślałem, że gdyby 
ta piękna panna okazała się istotą złą, 
mogłaby go zaprowadzić wszędzie, gdzie
by tylko chciała, bodajby na dno piekła. 
Ona jednak złą się nie wydawała. Była 
wesoła, żywa, trochę zalotna, trochę prze
korna, trochę emancypowana, trochę eks
centryczna i dość odważna, czego do
wiodła chociażby swą wycieczką samo
dzielną na front do narzeczonago. 

* * * 
Sławskiemu rana się zagooiła prawie 

zupełnie, tak, że postanowiono, iż za pa
rę dni odjedzie na urlop rekonwalescencki 
w towarzystwie narzeczonej. Miałem im 
towarzyszyć i ja, gdyż i moja rana była 
już „gotowa" tak, że porzuciłem kulę, a 
chodziłem tylko o lasce. 

W przeddzień naszego zamierzonego 
odjazdu zaszedł jednak wypadek nieocze
kiwany. 

O zachodzie słońca przed werandą 
popówki, gdzie we troje popijaliśmy her
batę, zatrzymał się automobil pułkownika. 

Zerwaliśmy się z miejsc na jego po· · 
witanie. Pułkownikik był widocznie w 
doskonałym humorze gdyż wszedłszy na 
werandę z uśmiechniętą twarzą, przywi
tał się ze wszystkimi i zażądał herbaty. 

Przecudny wieczór Jetni zapadał 
zwolna, doskonale harmonizując z pogo
dnym i niefrasobliwym nastrojem, jaki od 
przyjazdu brygadjera zapanował na we
randzie. Panna Lena robiła honory domu 
i nalewała herbatę. Pułkownik przeko
marzał się z gosposią, opowiadając nie
stworzone historje o jakichś zmyślonych 
przygodach miłosnych Sławskiego i da
jąc rady co do przyszłego pożycia mał
żeńskiego. 

Moją uwagę tymczasem zwrócił nie
zwykły jakiś ruch wokół zabudowań szpi
talnych i składów intendentury. Wycią
gano wozy z szop, coś pakowano, coś 
wynoszono. Ludzie uwijali się po drodze, 
~~clącej główną ulicą miastecr;ka, z jakimś, 
JUZ od dość dawna niewidzianym tu po
śpiechem. 

Koło ogródka popówki przebiegł 
jakiś podoficer a po chwili inny. Zatrzy
małem go. 

- Co tam taki ruch, sierżancie? 
- Na noc wymarsz naznaczony, 

panie rotmistrzu-odpowiedział salutując 
i pobiegł dalej. 

Zapanowała cisza. Spojrzałem pyta
jąco na pułkownika. Uśmiechnął się. 

- Luzuje nas piechota, idziemy na 
nowy odcinek. 

- A szpital czemu? 
Pułkownik wzruszył ramionami. 
- Taki rozkaz - szpital z nami. 

Zostawimy go w Wilnie. 
Wyładowaliśmy · się w Równetn -

dalej pbciągi już nie docierały. 
Zaczęły się teraz dni ciężkie. 
Rzucono nas najprzód na Horyń, by 

stamdtąd wyrywać codzien bliżej i bliżej. 
Przebyliśmy krótkie, męczące oblężenie 
Równego, przebyliśmy tysiące drobnych 
utarczek o wioskę, o cmentarz, o opłotek, 
o kępę krzaków, o kamień przydrożny
byle najdłużej zatrzymać napieraj~cą czern 
byle pozwolić wycofać się przemęczonej 
i oszołomionej pie(:hocie. 

I tak aż nad Styr, do Łucka. 
Były to dni ci~żkie. Nie tyle fizy

czne zmęczenie, nie tyle brak snu, które
gośmy zażywali po dwie lub trzy godzi
ny na dob~, nie ty le pożywienie, złożone 
przeważnie z kwaśnych wiśni, spotkanych 
w,, wioskowych sadach, dawało nam się 
we znaki, ile przedewszystkiem upoko
rzenie, wstyd i gorycz odwrotu. 

(D•.lszy ciąg nastąpi) 

PRENUMERAT A miesięczna Dziennika Piotrkowskiego wynosi złot. 2.50 
z dostawą zł. 3, kwartalna złotych 7, z przesyłką 8 zł. 

CENY OGŁOSZEN: I-sza strona 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr., w tek~cie 60 gr: 
Ostatnia 1trona 40 gr., drobne 20 gr. za wyraz. 

Wydawca i Redaktor Bronisław Kalwary. „Drukarnia Krajowa" Pracowników Drukarskich, Piotrków Sienkiewicza 14 


